
Współpraca krajów RWPG
w dziedzinie handlu zagrań Ir! II

MOSKWA (PAP)
W Moskwie zakończyło się dwudniowe 36 (nadzwyczajne) po­

siedzenie Stałej Komisji RWPG d/s Handlu Zagranicznego. Te­
matem obrad były problemy współpracy w dziedzinie handlu 
zagranicznego.

Kraje wspólnoty socjalistycznej sa największymi partnerami han­
dlowymi ZSRR. Wartość obrotów towarowych ZSRR z tymi krajami 
w 1972 r. wyniosła 16,8 mld rubli 1 była półtora raza większa niż 
w 1965 r. Na kraje socjalistyczne przypada około dwie trzecie obro­
tów handlu zagranicznego ZSRR.

Dzięki znacznym zamówieniom radzieckim zostały stworzone po­
myślne przesłanki zorganizowania w innych krajach RWPG pro­
dukcji wielkoseryjnej oraz specjalizacji w dziedzinie produkcji ma­
szyn i urządzeń. Kraje te wywożą do ZSRR ok. połowy przezna­
czonej na eksport produkcji swego przemysłu maszynowego. Ich 
zakupy (w 1972 r. — 3,4 mld rubli) przyczyniają się do rozwoju 
wielu gałęzi gospodarki radzieckiej.

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Z prac Egzekutywy KW PZPR
Przygotowania do obchodów święta I Maja

• Rozwój usług pocztowych i telekomunikacyjnych

• Dalsza poprawa zaopatrzenia rynku • Wnikliwe 

załatwianie skarg, zażaleń i wniosków ludności

Pod przewodnictwem zastępcy członka Biura Politycznego KC, I sekre­
tarza KW PZPR tow. Zdzisława Grudnia, odbyło się ostatnio posiedzenie 
Egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Katowicach.

Premier Piotr Jaroszewicz
przyjął dyrektora

Międzynarodowego Biura Pracy
WARSZAWA (PAP).

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął 28 bm. prze- 
bvwającego w Polsce dyrektora 
generalnego Międzynarodowego 
Biura Pracy — Wilfreda Jenksa.

Tnnîjrêî SocJolistycTHryii Zwięzku SfudéíMów Pg!*1hl<í zokoiicrył obrody

Wzorowa nauka i praca
wkładem studentów

Egzekutywa kw za­
poznała się ze stanem 
przygotowań do obcho­

dów tegorocznego święta 1 
Maja, które obchodzić bę­
dziemy w klimacie pełnego 
zaangażowania całego społe­
czeństwa wokół przyspieszonej 
realizacji wytyczonego przez 
VI Zjazd partii programu 
wszechstronnego rozwoju na­
szej Ojczyzny, konkretyzowa­
nego następnie w uchwałach 
kolejnych plenarnych posie­
dzeń Komitetu Centralnego, a 
w skali województwa — w do­
robku XIII Wojewódzkiej Kon

ferencji Sprawozdawczo - Wy­
borczej, w ambitnym progra­
mie działania naszej wojewódz 
kiej organizacji partyjnej na 
lata 1973—74.

Egzekutywa KW podjęła 
szereg postanowień, zmierzają 
cych do tego, by przebieg Swlę 
ta Pracy stał się przeglądem 
dotychczasowych osiągnięć spo 
łeczeństwa naszego regionu, 
jego rosnącego wkładu w roz 
wój całego kraju, a jednocześ­
nie by przyczynił się do uru­
chomienia nowych rezerw, do 
podejmowania przez ludzi pra 
cy nowych, ambitnych zadań.

Egzekutywa zaleciła powołanie 
Wojewódzkiego Komitetu Ob­
chodów święta 1 Maja 
który opracuje szczegółowy 
program działania, uwzględnia 
jący m. in. szereg imprez o 
charakterze masowo-politycz 
nym oraz kulturalno-rozryw- 
kowym.

Egzekutywa kw zapo­
znała się z materiałem, 
dotyczącym usług poczto­

wych i telekomunikacyjnych 
w woj. katowickim, W ostat­
nich latach nastąpił odczuwal-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W czasie »potkania omówiono 
»prawy dotyczące wzajemnych 
stosunków Polski z Międzynaro­
dową Organizacją Pracy oraz 
uczestnictwa naszego kraju w 
pracach tej organizacji. Poru- 
izono również zagadnienia zwią­
zane z udziałem MOP w rozwo-

w realizację programu partii Dla pilniejszego zaopatrzenia rynku
Ju współpracy europejskiej.

W rozmowie uczestniczyli: mi­
nister pracy, płac i spraw so- 
cjalnych — prof. dr Wicenty Ka 
walec oraz podsekretarz stanu w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych — Stanisław Trepczyńskl.

Tego samego dnia Wilfreda 
Jenksa oraz towarzyszącego mu 
dyrektora departamentu w MOP 
K. Tidmarsha przyjął przewod­
niczący CRZZ — Władysław 
Kruczek.

W czasie rozmów poruszono 
m. in. sprawy związane z udzia­
łem Dolskich związków zawodo-

Przemówienie tow, Franciszka Szlachcica

WARSZAWA (PAP) 
rzyjęclem uchwały programowej i wybo­
rem nowych władz Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich zakończy­
ły się 28 bm. w Warszawie trzydniowe 
obrady „sejmiku studentów polskich”.

W środę od wczesnych godzin rannych konty­
nuowana była dyskusja nad najbardziej istotnymi

kierunkami i formami działania Socjalistycznego 
Związku Studentów Polskich. Obradom przysłu­
chiwali się członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR: sekretarz KC — Franciszek Szlachcic i mi­
nister spraw zagranicznych — Stefan Olszowski 
oraz sekretarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz 
i członek Sekretariatu KC — Zdzisław Żanda- 
rowski.

Szybszy rozwój 
drobnej wytwórczości

Sesja WRN w Katowicach
(Obsługa własna)

wvch w działalności Międzyna- 
rc'iowpj Organizacji Pracy oraz 
jej grupy robotniczej.

Polsko - węgierska 
wymiana kulturalna

WARSZAWA (PAP)
28 bm. odbyło się w Warsza­

wie podpisanie protokołu z po­
siedzenia Polsko-Węgierskiej 
Komisji Mieszanej do Spraw 
Współpracy Kulturalnej i Nau­
kowej oraz planu realizacji u- 
nowy kulturalnej między PRL 
a WRL na 1973 r. Protokół pod­
pisali: wiceminister kultury i 
sztuki — Tadeusz Kaczmarek 
oraz pierwszy zastępca ministra 
oświaty i kultury WRL — dr 
Laszlo Orban.

Podpisany plan przewiduje 
äalsze rozszerzenie kontaktów 
między obu krajami w dziedzi­
nie nauki, szkolnictwa, kultury 
i sztuki, środków masowej in­
formacji, sportu oraz intensyfi­
kację bezpośredniej współpracy 
między zainteresowanymi resor­
tami i instytucjami, wymiany 
osobowej, imprez itp.

Członek Biura Politycznego, 
Sekretarz KC PZPR — Jan 
Szydlak przyjął przewodniczą­
cego delegacji węgierskiej, 
pierwszego zastępcę ministra o- 
światy i kultury WRL — dr 
Laszlo Orbana.

W dyskusji podkreślano m. In. 
potrzebę utrzymania i twórcze­
go rozwinięcia przez związek kie 
runków pracy wszystkich organi 
zacji studenckich, które działa­
ły dotychczas w szkołach wyż­
szych; inicjatyw studenckich, któ 
tych słuszność i przydatność dla 
młodzieży i uczelni potwierdziło 
życie.

Ze zjazdowej trybuny głos za­
brał minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki — Jan Kaca 
marek, który złożył działaczom

Delegacja związkowców CSRS 
zwiedziła ziemię krakowską

KRAKOW (PAP)
W trzecim dniu p bytu w na­

szym kraju delegacja Centralnej 
Rady Rewolucyjnego Ruchu 
Związkowego Czechosłowacji 
(URO - ROH) z członkiem Pre­
zydium KC KPCz, przewodniczą­
cym URO — Karlem Hoffman­
nem, gościła na ziemi krakow­
skiej. Goście zwiedzili wydzia­
ły produkcyjne i obiekty socjal 
ne Huty im. Lenina.

W godzinach popołudniowych 
delegacja udała się na teren by­
łego hitlerowskiego obozu kon­
centracyjnego w Oświęcimiu — 
Brzezince,

Goście zapoznali się także z 
działalnością nowoczesnego do­
mu kultury przy Zakładach 
Chemicznych w Oświęcimiu, a 
następnie udali się do woj. ka­
towickiego.

P. Messmer ponownie premierem

Dymisja rządu francuskiego
PARYŻ (PAP)

28 bm odbyło się w Pałacu Elizejskim pod przewodnic­
twem prezydenta G. Pompidou ostatnie posiedzenie rządu 
francuskiego premiera Pierre’a Messmera. Zgodnie 
z tradycją, w związku z niedawnymi wyborami parla­
mentarnymi — premier złożył na ręce prezydenta dymi­
sję swego gabinetu. Została ona przyjęta.

Utworzenie nowego rządu — 
jak oświadczył rzecznik Pałacu 
Elizejskiego — nastąpi w termi­
nie uwzględniającym prace no­
wo wybranego Zgromadzenia 
Narodowego, którego posiedzenie 
inauguracyjne odbędzie się w 
poniedziałek, 2 kwietnia.

Rzecznik dodał, że prezydent 
Pompidou wyraził już obecnie 
zamiar mianowania na stanowi­
sko szefa nowego rządu dotych­
czasowego premiera Pierre'a Mes­
smera. Oficjalna desygnacja na­
stąpi prawdopodobnie w dniu ot­
warcia sesji Zgromadzenia Naro­
dowego, po czym zostanie sformo­
wany nowy gabinet.

Ustępujący rząd P. Messmera zo­
stał utwi zony w lipcu ub. r. po 
rezygnacji poprzedniego dnia ga­
binetu J. Chaban-Delmasa. Tak 
Więc sprawował on władzę 8 mie­
sięcy 1 22 dni. 15 bm. po porażkach 
w wyborach do Zgromadzenia Na­
rodowego, zgłosili lezygnacię: mi­
nister spraw zagranicznych Mauri­
ce Schumann i minister sprawie­
dliwości Rene Pleven.

Środa była dniem ożywionej 
działalności politycznej w stoli­

cy Francji. W siedzibie KC 
FPK rozpoczęło obrady dwu­
dniowe plenum, poświęcone ak­
tualnej sytuacji politycznej kra­
ju Obszerny referat wygłosił 
sekretarz generalny FPK, Geor­
ges Marchais. W siedzibie Par­
tii Socjalistycznej obradowało 
Biuro Wykonawcze i deputo­
wani tej partii także na temat 
sytuacji kraju w przededniu 
otwarcia sesji V Zgromadzenia 
Narodowego. Również w środę 
odbyło się spotkanie przedstawi­
cieli partii komunistycznej, so­
cjalistycznej i lewicowych rady­
kałów. Opublikowano komuni­
kat stwierdzający, że partie te 
desygnowały Pierre*» Mauroy, 
jako wspólnego kandydata, na 
przewodniczącego Zgromadzenia 
Narodowego.

W środę obradowała również 
grupa parlamentarna UDR. 
Wybrała ona jako przewodni­
czącego byłego wielokrotnego 
ministra, Rogera Freya.

Porażka piłkarzy w Cardiff

Walia - Polska 2:0 (0:0)
Specjalny wysłannik „TR” red. Zbigniew Dułkowskl 

telefonuje:

N’e po naszej myśli potoczył się 
pierwszy mecz eliminacyjny do 
mistrzostw świata rarodowej Je- 
denastki piłkarskiej Polski z Wa­
li w Cardiff. Nie zdobyliśmy w 
eliniinacjacn pierwszego punktu. 
Przegrywając z Walią 0:2 (0:0). Za­
skoczeni zoctaliśmy bramkami u 
Pierwszej (46 mm.) drugiej połowy 
— James i w ostatniej (89) Hoc­
key. Na celne strzały napastników. 
Walijskich me potrafiliśmy odpo­
wiedzieć ani jednym skutecznym i 
dlatego doznaliśmy porażki.

Waha obiela prowadzenie w 
grupie eliminacyjnej, mając na

swym konele trzy zdobyte punkty 
(poza wczorajszym zwycięstwem 
nad Polską — remis z Anglią w 
Londynie) i stosunek bramkowy 
3:2. Anglia - faworyt tej grupy 
towniez 3 kt. (zwycięstwo w Car­
diff 1:0) lecz stosunek bramek 2:1. 
Tylko Polska nie zdobyła w tym 
pierwszym swym meczu ani 
punktu, ani też bramki, zaczyna­
my od 0:2 i niezbyt pomyślnych 
prognoz nt finał mistrzostw świa­
ta...

Szczegółowa relccja — czyt. str. 2

dotychczasowych organizacji 
studenckich serdeczne podzięko­
wania i wyrazv uznania dla ich 
dorobku. Zaproponował, aby 
działacze SZSP brali udział w 
pracach wszystkich gremiów, 
decydujących o całokształcie 
działań szkół wyższych.

Pozdrowienia od kierownictwa 
polskiego ruchu związkowego 
przekazał uczestnikom zjazdu, a 
za ich Pośrednictwem całej mło­
dzieży akademickiej, sekretarz 
CRZZ — Stanisław Lewandow­

ski. Mówiąc o kierunkach dal­
sze; współpracy związków za- 
wodowvch i organizacji stu­
denckiej podkreślił on. ze związ­
kowi przysługiwać będą te 
same prawa w ruchu zawodo­
wym, jakie posiadało dotych­
czas ZSP.

Pozdrowienia od Międzynaro­
dowego Związku Studentów 
przekazał polskie! młodzieży a- 
kademickiej Duszan Ulczak — 
przewodniczący MZS.

Zjazd wybrał nowe władze

SZSP: I05-osobowv Zarząd Głów 
ny związku, 23-osobową Główną 
Komisję Rewizyjna i 23-osobowy 
Naczelny Sąd Koleżeński. Na 
swym pierwszym plenarnym 
posiedzeniu ZG SZSP wyłonił 
Prezydium i Sekretariat. Prze­
wodniczącym Zarzadu Głównego 
wybrany został Eugeniusz Miel­
carek, wiceprzewodniczącymi — 
Andrzej Gordon, Stanisław Gab- 
rielski i Andrze' Jeż, a człon-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

PO XI». WOJEWÓDZKIEJ L-™-m-m— 
KONFERENCJI PZPR O^W****^ Praca załogi 

decyduje 

o randze zakładu

Oto jeden z przodujących kolektywów pracowniczych — brygada walcowników a wydziału wal­
cowni blach cienkich huty „Batory”. Od lewej: Jan Kie — I walcownik, Augustyn Miszczyk — 
I walcownik, Hubert Kasperczyk — I walcownik. Herbert Świercz — sterowniczy. Paweł Pilarski — 
I walcownik, Julian Kolano — śrubowy. Jan Opiełka— I walcownik I Kazimierz Szymański — starszy 
mistrz. Foto: Z. Wieczorek

HUTA „BATORY" od lat na­
leży do czołówki przodujących 
zakładów województwa kato­
wickiego. Niektóre z jej wydzia­
łów już w roku bieżącym osią­
gają wskaźniki roku 1975. Ryt­
miczne wykonywanie planów, 
przedterminowa realizacja zobo­
wiązań podjętych w odpowiedzi 
na List Sekretariatu KC PZPR 
i Prezydium Rządu PRL w I 
kwartale br. dowodzą, iż załoga

swą rzetelną pracą daje przy­
kład stałego przyspieszania rea­
lizacji programu społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju. Roz­
wijaniu i umacnianiu ruchu 
równania w górę — do najlep­
szych — dobrze służy prowa­
dzone z inspiracji hutniczej or­
ganizaci" partyjnej, konsultowa­
nie zadań z aktywem i kolekty­
wami robotniczymi wszystkich 
wydziałów oraz krzewienie

przykładów dobrej roboty. O 
postępie produkcyjnym i eko­
nomicznym decydują ludzie, ich 
postawy, zaangażowanie, codzien 
na, wysokowydajna praca. Ta­
ka jest naczelna dewiza partyj­
nego działania w hucie „Bato­
ry”.

O formach i efektach tej pra­
cy piszemy na stronie 3 w arty­
kule „Na miarę tradycji i współ­
czesnych zadań”.

Problematyka przyspieszenia rozwoju 
drobnej wytwórczości i uzyskania tą 

drogą w stosunkowo niedługim czasie 
większej ilości dobrych, nowoczesnych 
towarów rynkowych, była tematem 

obrad wczorajszej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

Obrady sesji otworzył członek Rady Pań­
stwa przewodniczący Prezydium WRN tow-

Jerzy Ziętek, a uczestniczyli w niej: wicemi­
nister handlu wewnętrznego i usług tow. 
Zbigniew Januszko, wiceprezes Centralnego 
Związku Spółdzielczości Pracy tow. Czesław 
Sawicki i prezes Zarządu Głównego Spół­
dzielczości Inwalidzkiej tow. Włodzimierz 
Peszko, oraz przedstawiciele przemysłu tere­
nowego, handlu, spółdzielczości pracy i inwa­
lidzkiej.

Zagajeniem do dyskusji nad 
tematyką drobnej wytwórczości 
(materiały sprawozdawcze wrę­
czono radnym wcześniej) było 
wystąpienie zastępcy przewodni­
czącego PWRN tow. Mariana 
Skowrona i koreferat przewod­
niczącego Komisji Handlu i Dro­
bnej Wytwórczości Adama Dy­
ducha.

Drobna wytwórczość pełni w 
naszym regionie ważną rolę w 
zaopatrzeniu rynku i usługach 
70 proc, potencjału drobnej wy­

twórczości pracuje dla potrzeb 
rynku. Jest to produkcja warto­
ści ok. 5,5 miliarda złotych ro­
cznie.

Osiągnięcia i kłopoty
W ciągu ubiegłych 2 lat drob­

na wytwórczość woj. katowickie 
go wyprodukowała ponadplano­
wo wyroby wartości przeszło
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Nagrody 
za najlepsze projekty 
wynalazcze roku 1972

Vysoko wartość

4 W U M M.K:
GEN. DYW. PROF. DR 

SYLWESTER KALISKI
„W czołówce myśli 

technicznej’’

nowotorskich rozwiązań
(Informacja własna)

A rozwoju wynalazczości, a zwłaszcza dla pomna- 
11 źania efektów nowatorskich rozwiązań technicz- 
“ nych, technologicznych i organizacyjnych szcze­

gólne znaczenie ma szeroka popularyzacja wartoś­
ciowych projektów. W ubiegłym roku redakcja „Trybuny 
Robotniczej” i Ośrodek Postępu Technicznego zainicjowały 
konkurs „Na najlepszy projekt wynalazczy miesiąca i reku”. 
Dzięki szerokiemu udziałowi racjonalizatorów i wynalazców 
oraz konkretnemu poparciu wielu jednostek gospodarczych 
naszego województwa, konkurs ten przyczynił się w istotny 
sposób do uzyskan a poważnych efektów gospodarczych. 
Wczoraj w Ośrodku Postępu Technicznego w Katowicach 
odbyło się wręczenie nagrody roku we wspólnym konkursie 
organizowanym przez redakcję „TR” i OPT.

Za najlepszy spośród wszyst­
kich przedstawionych w roku 
ub. rozwiązań uznano projekt 
wynalazczy pt. „Aparat zasila­
jący do elektrycznego ogrzewa­
nia zwrotnic typu SGE—1", o- 
pracowany przez zespół autorów 
w składzie: inż. Maksymilian 
Sowa, mgr Jerzy Wolańczyk, 
mgr inż Józef Zipzer, inż. Sa­
turnin Chmielewski i inź. Ed­
ward Plewniak z Zakładów 
Wytwórczych Urządzeń Sygnali­
zacyjnych w Katowicach. Na­
grodzony projekt zdobył pierw­
szą nagrodę w miesiącu wrześ­
niu ub. roku jako najlepszy 
projekt miesiąca.

Ponadto przyznano dwa wy­
różnienia: projektowi pt. „Apa­
rat gammograficzny typu DU— 
20” opracowanemu przez zespół 
autorów w składzie: — inż. Sta­
nisław Warzecha, mgr inż. Hen­
ryk Głuch, mgr Inż. Franciszek 
Szade oraz Ryszard Knop i Jan 
Świtała z Przedsiębiorstwa Mon­
tażu Elektrowni i Urządzeń 
Przemysłowych „Energomontaż 
Południe” z Katowic (projekt 
nagrodzony w czerwcu 1972 r.) 
oraz projektowi pt. „Sposób ob­
róbki mechanicznej koksu i u- 
rządzenie do stosowania tego

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

WOJCIECH ŹUKROWSKI 
poleco 

LEKTURĘ NA NIEDZIELĘ

JOKI oęazie

POLAK ROKU 2000?

Jak zostać 
wilkiem morskim?

czyli
„Znaczy kapitan**

Czterdziestolatek 

u lekarza

KPT.
ANDRZEJ CZECHOWICZ
Kwarantanna w obozie

feirtkw Kęwkntm KP P2PR ».Kłobucku x dztewtani®

Unowocześnianie rolnictwa
-nowe miejsca pracy dla kobiet
Najważniejsze zagadnienia do­

tyczące dalszego rozwoju spo­
łeczno - gospodarczego powiatu 
kłobuckiego, były przedmiotem 
spotkania Egzekutywy KP 
PZPR w Kłobucku z dziennika­
rzami prasy, radia i telewizji 
O głównych problemach i żarnie 
rżeniach gospodarczych, jakie sto 
ją przed powiatową organizacja 
partyjną, poinformował zebra­
nych I sekretarz KP tow. Ry­
szard Winiarski.

Niemałymi osiągnięciami po­
szczycić się może rolnictwo po­
wiatu, zwłaszcza w dziedzinie 
produkcji zwierzęcej, o czym 
np. świadczy wzrost w ub. ro­
ku pogłowia trzody chlewnej o 
34 proc. Przemysł, w ramach 
akcji „20 miliardów” dostarczył 
dodatkową produkcję wartości 
40 min zł.

Rolnictwo, które Jest dominu­
jącą dziedziną gospodarki powia 
tu posiada opracowany program 
działania, przewidujący dwa za­

sadnicze kierunki specjalizacji • 
rozwój produkcji zwierzęcej oraz 
uprawa warzyw i owoców. Za­
mierzenia te zostaną zrealizowa 
ne drogą modernizacji i unowo­
cześnienia wytwórczości i powię 
kszenia efektywności gospodarki 
rolnej i hodowlanej, poprzez u- 
powszechnienie rozmaitych form 
zespołowego gospodarowania.

Ważnym zagadnieniem Jest 
rozwiązanie problemu zatrudnię 
nia kobiet. W tym celu urucho­
mionych zostanie kilka zakła­
dów produkcyjnych, a wśród 
nich Zakłady „Ńitron”, zakłady 
ndzieżowe, zakłady spółdzielczoś 
ci pracy, kombinat ogrodniczy i 
inne.

Elementem, mającym istotny 
wpływ na realizację zamierzeń 
w dziedzinie rolniczej, stancwi 
powołanie do życia wspólnego 
banku sprzętu, co pozwoli na 
znaczne zwiększenie mocy prze­
robowej przedsiębiorstw pracu­
jących »a rzecz rolnictwa.

Laureaci I nagrody w konkursie na najlepszy projekt wynalazczy roku 1972. Od lewej: inż. Ed­
ward Ple-v-’-i, inż. Saturnin Chmielewski, mgr Jerzy Wolańczyk, mgr inź. Józef Zipzer, inż. Ma­
ksymilian Sowa. Foto: B. Krasicki

dla uchodźców

ZOFIA KUCÓWNA 
...nie nadawałam się do 
ról „prawdziwych kobiet”

„Adiutant
Jego ekscelencji” 

powraca na ekranyI

Dla kogo potoczy się 
MISTRZOWSKI KRĄŻEK?
Cała kolumna sportu

70 tys. złotych
II część 

Wielkiego Konkursu



Nguyen Thi Binh odznaczona Orderem Przyjaźni Narodów

Czterostronna mieszana komisja wojskowa 
zakończyła działalność

PARY2, HANOI (PAP)
General Le Quang Hoa, przewodniczący delegacji 

DRW w czterostronne] mieszane] komisji wojskowej 
oświadcz'ł w środę, ze komisja ta złożona z przedstawi­
cieli USA, DRW. TRR RWP i administracji saigońskiej, 
zgodnie z porozumieniem paryskim zakończyła swą dzia­
łalność- Na jej miejsce zostanie utworzona komisia dwu­
stronna złożona z przedstawicieli TRR RWP i Sajgonu. 
Pierwsze posiedzenie nowej komisji ma się odbj'ć w 
czwartek.

W środę rano kontvnuowa- 
na była akcja wycofywania o- 
statnich oddziałów USA z Wiet­
namu Południowego. Ostatni 
żołnierze amerykańscy mają 
opuścić Saigon w czwartek o 
godz. 15 00 czasu m ejscowego.

Władze DRW zvolnilv, w 
środę 40 jeńców wojennych 
USA Ostatnia grupa 67 jeńców 
amervkanskich ma zostać uwol­
niona w czwartek

Tymczasem według AFP. na te­
renie Wietnamu Południowego 
wojska sajgonskie wciąż dopusz­
czają sie pogwahen porozumienia 
o przerwaniu ognia. Incydenty 
zbrojne zanotowano m. in. w oko­
licach Tong Le Chan oraz w oko- 
licat h Pleiku na Płaskowyżu Cen­
tralnym.

Jak donosi AFP 1(1 jeńców ame­
rykańskich wzięti ch do niewoli 
przez siły wyzwoleńcze T.aosii opu­
ściło w srode Hanoi udająr sic do 
amerykańskiej bazy lotniczej 
Clark na Filipinach.

Przewodniczący Prezydium

Radv Najwyższej ZSRR, Niko­
łaj Podgórny, wręczył 28 bm. na 
Kremlu Order Przvjazm Naro­
dów wybitnej działaczce społec? 
nej. członkiń Komitetu Cen­
tralnego NFWWP, m nistrowi 
spraw zagranicznych TRR Re­
publiki Wietnamu Południowe­
go. Nguyen Thi Binh. (

Składajac gratulacje odzna­
czonej, Nikołaj Podgórny pod­
kreśl !.. że jest to wvraz uzna­
nia iej wielkich zasług w walce 
o niezawisłość i wolność narodu 
wietnamskiego, o umocnienie 
międzynarodowej solidarność 
Dostępowych j demokratycznych 
sił.

W środę kontynuowano roz­
mowy miedzy min strem spraw 
zagranicznych ZSRR Andriejem 
Gromvka a przebywającą w 
Związku Radzieck m z wizytą 
oficjalna parna Nguven Th Binh 
m'n’Strem spraw zagramcznvch 
TRR RWP i towarzyszącymi jej 
członkami delegacji.

Po naradzie walutowej w Waszyngtonie

Nie zlikwidowano źródeł kryzysów
Korespondent PAP JAN SIERZPUTOWSKI pisze:

Zgodnie z oczekiwaniami, 
waszyngtońskie spotkanie 
ministrów finansów 20 

państw świata kapitalistycznego 
zakończyło się bez rewelacji i w 
pewnym sensie bez wyniku. Nie 
powzięto żadnych konkretnych 
decyzji, które posunęłyby na­
przód sprawę zlikwidowania źró­
deł permanentnych kryzysów wa­
lutowych, a ograniczono się do 
„akademickiej" niejako dyskusji, 
podczas której potwierdzono 
znane już nie od dzisiaj stano­
wiska i poglqdy.

Gdvbv trzvmaé się tylko tek­
stu komunikatu, ogłoszonego po 
zakończeniu narady, to można 
bv odnieść wrażenie, ze uczest­
nikom spotkań a udało się o-'ag 
nac swego rodzaju kompromis. 
O ile bowiem przed konferenria 
waszyngtońską w wypowie­
dziach wielu polityków i ban­
kierów zwracano uwagę na za­
sadnicze linie podziału mied/v 
USA z jednej strony, a Europą 
zachodnia i Japonia z drugiej, 
o tvle komunikat stara się po­
mniejszyć istniejące rozbieżnoś­
ci.'

Ale jeśli głębiej się wniknie w 
treść komun.katu oraz, opini. i 
komentarzy związanych ze spot 
kaniem waszyngtońskim, trudno 
oprzeć się przekonaniu, iz w rze 
czywistości amerykański punkt 
widzenia został pośrednio odrzu 
eony, a w każdym razie mocno 
podważony. Podkreślenie zasadv 
kursów stałych, jako generalnej 
wytycznej, jest niewątpliwie zgo 
dne z intencjami „Europejczy­
ków”.

Jak zwykle bywa w sytua­
cjach, gdv nie ma szans na szyb 
kie znalezienie rozwiązań dal­
sze studia nad przygotowaniem 
reformv kapitalistycznego syste­
mu walutowego pow erzono ze­
społom ekspertów Szczególnie 
ważna rola przypada grupie 20 
zastępców ministrów finansowy 
pracujacvch pod pczewodn c- 
twem wybitnego f nansislv orv- 
tvjskiego J. Morse’a. Grupa ta 
ma przvsp eszvc sporządzanie 
projektu wspomnianej reformy. 
abv prz°dłozvć go dorocznemu 
zgromadzeniu Międzynarodowe­
go Funduszu Walutowego. we 
wrześniu br. w stolicy Kenii — 
Nairobi.

Brak zdecydowanego kandydata 
na prezydenta Turcji

PARYŻ. LONDYN (PAP)
W środę 28 bm. Cevdet Sunay 

zakończy oficjalnie kadencję pre­
zydencką. Do chwili obecnej me 
ma Jednakie zdecydowanego kan­
dydata. który wybrany by został 
nowvm szefem państwa. Między 
point kami a generalicją turecką 
trwa u alka o fotel prezydencki 
Kandydatami armii są generał 
Gurler i były premier, Nihal 
Erim.

We wtorek przywódca partu 
spi awledliwoscl. mającej więk­
szość w pailamcncie, konferował z 
naczelni m do todcą sił zbrojnych 
Esrefein Ahinchi i ptemierem Fe­
ritem Melenem, Na spotkaniu tym 
omawiano kwestię kompromiso­
wej kand-da'ui Nie osiągnięto 
jednakże porozumienia w tej spra­
wie.

Partia sprawiedliwości uważa 
te po upłynięciu mandatu Sunai a 
funkcję piezsdenta powinien peł- 
nw do czasu zakończenia ww bo­
rów przewodniczący senatu, Tekin 
Ariburun.

Dalszy spadek 

wartości lira
RZYM (PAP)

Każdy dzień przynosi dalszy 
spadek waitosci przeliczeniowej 
lira w stosunku do innych walut 
wvmlemalnsch. Jak podaje dzien­
nik ..Unita- . opierając się na kur­
sach giełdowych lir od początku 
os*atnie"o kryzysu walutowego, 
spowodowanego dewaluacją dola­
ra o kolejnych 10 proc, utracił 
blisko 15 pioc wartości.

Spadek kursu lira wywołuje 
gwałtowną zwyzkę cen wszystkich 
aitvkulow. a przede wszystkim 
towarow importow'anveh, ponie­
waż Włochy są wielkim importe­
rem żywności, głownie mięsa Ce­
ny artvkulow spożywczych pod­
noszą się niemal codziennie.

Ostatnio powa/me zdrozał m. :n 
chleb Kilogtam chleba na oliw e 
1 chleba , domowego“ kosztuje 
obecnie w Rzymie 400 lirów czvli 
piawie trzv czwarte dolara Taka 
sama niemal jest cena pomarań­
czy i to w kraju będącym naj­
większym w Europie producen­
tem owoców cytrusowych.

LAWA NADAL ATAKUJE

Vestmannaeyjer — niegdyś największy ośrodek przemysłu ryb­
nego Islandii — przezywa ostatni etap swej zagłady Strumienie 
lawy z wulkanu Helgafiell zalały juz ponad 200 domow

CAF — telefoto

Minister 
spraw zagranicznych PRL 

złoży wizytę w Danii
WARSZAWA (PAP) 

Na zaproszenie rządu Kró­
lestwa Danii minister spraw 
zagranicznych PRL Stefan 
Olszowski zlozv wizytę ofi­
cjalna w Danii w połowie 
kwietnia br.

Bronisław Ciaś 
wiceministrem finansów

WARSZAWA (PAP) 
Na wniosek ministra finan­

sów. prezes Radv Ministrów 
mianował mgr Bronisława Cia- 
sia podsekretarzem stanu w Mi­
nisterstwie Finansów.

Plenum Zarządu 

Związku Pisarzy ZSRR

MOSKWA (PAP)
W środę, 28 bm. rozpoczęły się 

w Moskwie obradv plenarne Za­
rządu Związku Pisarzy ZSRR, 
które toczą się pod hasłem „Pi­
sarz a 5-latka"

Literatura radziecka — od po­
czątku stała blisko człowieka 
praev, szukając tematów w fa­
brykach, kopa'n ach. na ws. w 
placówkach naukowych.

Na plenum referat wygłosił 
pierwszy sekretarz Zarządu 
Związku Pisarzy ZSRR, Gieor- 
gij Markow.

NRD przystąpiła 

do konwencji ONZ

NOWY JORK (PAP) 
Niemiecka Republika Demo­

kratyczna przystąpiła we wto­
rek do kilku konwencji Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
Chodzi o ..konwencję o zapo­
bieganiu i karaniu zbrodni lu­
dobójstwa” z 9 grudnia 1948 r., 
"Konwencję o prawach polity­
cznych kobiet” z 20 grudnia 
1952 r, „międzynarodową kon­
wencję o zakazie dyskryminacji 
rasowej’ z 21 grudnia 1965 r. 
i ..konwencję o nieprzedawnie- 
niu zbrodni wojennych i zbrod­
ni przeciwko ludzkości” z 
26 listopada 1968 r Odpowiednie 
dokumenty zlozyi w sekretaria­
cie ONZ sla!v obserwator NRD 
pi-zv tej organizacji, ambasador 
dr Horst Grunert.

Zaprzysiężenie

Dalszy rozwój Ojczyzny 
wyiBDOo rafcin mmli inlonycu Dohleó

Przemówienie członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR tow. FRANCISZKA SZLACHCICA 

wygłoszone na Kongresie SZSP

Na wstępie swego przemówie­
nia członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR, Francis7ek 
Szlachcic podkreślił, ze zarów­
no dvskufja poprzedzająca VIII 
Kongres ZSP oraz Kongres Stu­
dentów Polskich, Jak ich prze­
bieg i dotychczasowe wvniki 
pozwala ja stwierdzić, ze doro­
bek zgromadzony przez, młodzież 
akademicka wzbogaca otogiam 
partu, program społeczno-eko­
nomicznego rozwoju kraju.

Kongres, powołując Socjali­
styczny Zwuązek Studentów’ Pol 
skich zakończył kolejny okres 
działania zorganizowanego ru­
chu młodzieży na uczelniach- 
SZSP rozpoczyna nowy, bardziej 
odpowiedzialny etap U jego pod 
staw legły osiągnięcia wszyst­
kich organizacji mlocUiezowvch 
działających w w’vzszvch uczel­
niach I ZSP. które dobrze 
spełniło swa wychowawcza i 
organ'zatoiska role i ZMS oraz 
ZSMW Wszystkim aktywistom 
a jest ich dziesiątki tysię­
cy. pragnę w imieniu Komitetu 
Centralnego partii serdecznie po­
dziękować za dobra służbę spo­
łeczną Ich praca wydała dobre 
ow >ce

Nie tylko organizacja stu­
dencka. lecz cały polski ruch 
młodzieżowy wchodzi w nowy 
okres rozwoju i działania Odbi­
ciem naro-.lvch potrzeb bvł prze 
bieg zjazdów ZMS, ZSMW, ZHP 
i Socjalistycznego Związku Mło­
dzieży Wojskowej. Poparcie 
przez wszvstkie środowiska pro- 
pozvcii powołania do życia Fe­
deracji Socjalistycznych Związ­
ków’ Młodzieży odpowiada po­
trzebom obeenveh czasów To 
jednoczenie się nie w’vnika ze 
słabości, lecz z konkretnych po­
trzeb Rozwój Polski wymaga 
zespolenia energii społecznej, 
zwłaszcza energii młodych poko­
leń Nie wolno nam jej rozpra­
szać i marnować. Program 
SZSP scala i kieruje w’e właś­
ciwa stronę niemała energię 
młodzieży akademickiej.

W dalszym ciągu swego prz.e- 
mówiema Franciszek Szlachcic 
podkreślił, ze wsz.vstkie w’ysilki 
zmierzaiace do podnoszenia roli 
i znaczenia ruchu młodzieżowego 
splatają się ściśle z nowvm o- 
kresem rozwo’U Polski Ludowej. 
Charakterystyczny dla minio­
nych lat etap rozwoju eksten­
sywnego pr’erasta w’ znacznie 
bardziej złozony i trudniejszy,

gdzie o dalszym postępie zadecy­
dują jakość i wydajność praev 
we wszystkich dziedzinach zveia 
kraju Właśnie w dobie ooecnej, 
jak nigdy w przeszłości, wzra- 
sta rola nauki, kształcenia, o- 
światy Wzrasta odpowiedzial­
ność nauki za rozwój kraju 
Dlatego kierowmictwo partii i 
rząd zwróciły się z apelem do 
świata nauki o dołożenie mak­
si malnych wysiłków na rzecz 
organicznego połączenia pośtepu 
nauki z rozwojem kraju Pełną 
odpowiedz w tej sprawie przy­
nieść ma II Kongres Nauki Pol­
skiej Udział w tvm procesie za­
pewnić sobie powinni studenci

W tvm wielkim dziele splata­
nia naukj z rozwojem socjaliz­
mu szczególna rola — jak pod­
kreślił Franciszek Szlachcic — 
przypada wielkim ośrodkom 
r.aukowo-badawczvm. a zwła­
szcza Warszawie Wszędzie tam 
krvje się odpowiedz na pvtame, 
jak inicjatywę i energię środo­
wiska ludzi nauki skoordyno­
wać z badaniami naukowymi, 
k=z.tałceniem i produkcja Ini­
cjatorami powinny być organi­
zacje partyjne, ośrodki naukowe 
i studencka organizacja Liczne 
uczelniane koła naukowe mło­
dzieży akademickiej powinny 
stwarzać okazje. abv najmłodsi 
adepci badań tak srvbko jak 
jest to możliwe angazowalt się 
w konkretna pracę na rzecz po­
stępu

Rząd, z poleceń,a Biura Poli­
tycznego. nodejmii’p liczne de­
cyzje w sprawach nauki i kszfał 
cenią Decvzíe te zna idu ja wy­
raz w działalności Ministerstwa 
Nauki Szkolnictwa Wvzszego i 
Techniki. Inwestując w naukę.

w kształcenie kadr dla jej po­
trzeb. traktujemy to jako .stot- 
ny czynnik rozwoju, ale jak kaz 
da inna, tak i ta forma wkładu 
a może szczególnie władnie ta 
musi rentować Dlatego tak wid 
ki nacisk kładziemy na zastoso­
wanie wvnikow badań w grspo 
darce. w przemyśle oraz na pod­
niesienie wvmagaň i jakości 
praev dydaktvezno-w vchowa w- 
czpj w szkołach wyższych Rola 
tvch placówek musi nie istannie 
wzrastać Uczelnie powinnv efek 
tvwniej kształcić, przvgotowv 
wać do życia do współuczestni­
ctwa w rządzeniu.

Socjalistyczny Związek Stu­
dentów Polskich powinien być 
szkoła ideowych kadr Poprzez 
rozwój samorządności, uczestnic 
two młodzieży studenckiej w 
kierowaniu uczelnia. Komitet 
Centralny partii pragnie zdemo­
kratyzować odpowiedzialność 
Demokracja musi stać się przy­
zwyczajeniem i nieodłącznym 
atrvbutem codziennego życia W 
takich warunkach postęp jest 
szybszy, walka o nowe, leps’p 
— intensywniejsza Taka svtua 
cja na uczelniach, obok odpo 
wiednich warunków material­
nych, sprzyja wvzwalan.u się 
talentów, ich rozwojowi Talen­
tów, które są dobrem całego na­
rodu.

Kończąc swe przemówienie 
Franciszek Szlachcic przekazał 
w imieniu Biura Politycznego i 
Komitetu Centralnego PZPR ży­
czenia owocnej pracy nowo wy­
branym władzom i aktywowi 
Socjalistycznego Związku Stu­
dentów Polskich.

Wzorowa nauka i praca
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

kiem Sekretariatu Jan Cisowski. 
Powołano tez prezvdia i sekreta­
riaty wojewódzkich zarządów 
SZSP oraz przewodniczących 
rad uczelnianych związku.

Z uwaga wysłuchali delegaci 
wystąpienia Franciszka Szlach­
cica. ktorv przedstawił najważ­
niejsze cele i zadan.a nauki.

młodzieży akademickiej i jej or 
ganlzacji w realizaci: Uhwał 
VI Zjazdu PZPR i VII Plenum 
KC partii.

(Omówienie wystąpienia po- 
dajemy powyżej}.

Przyjęta przez zjazd uchwała 
programowa określa założenia 
ideowo-wvehowaweze SZSP oraz 
m*todv. jakimi organizacja ta 
realizować chce zadania posta­
wione przez partię przed mlo- 
dz.ezą akademicka.

Szviîszv rozwój drobnej wytwórczości
gabinetu egipskiego (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

KAIR (PAP)
W środę po południu w pałacu 

prezydenckim Abdm zaprzysiężo­
ny został nowy gabinet egipski, 
składający się z 32 ministrów i 4 
wiceprem.erow

Jak juz informowaliśmy, na 
c^ele gabinetu stanął prezydent 
Anwar Sadat. W nowvm rządzie 
po raz pierw szv zasiada 16 mini­
strów .

Po ceremonii zaprz.ysięzenia od­
było się pierwsze posiedzenie ga­

binetu. któremu pi zewodniczył 
Anw ar Sadat

Expose w parlamencie, którego 
nnlez.y oczekiwać w najbliższym 
czasie, przyniesie odoov tedź na 
temat programu jaki rz.ąd ma za­
miar przyjąć za podstawę swego 
ct/iaiaiita

miliarda złotvch. kierując na ry­
nek blisko 900 nowveh wyrobów. 
Te niewątpliwe osiągnięcia nie o- 
znaczają. iz wszystkie rezerwy zo­
stali wykorzystane. Zakłada się, 
że do 1975 r. towarowa produkcja 
drobnych producentów naszego 
województwa osiągnie wartość 7,5 
miliarda złotych. Szczególnie szib- 
ki rozwoj nastąpi w dotychczas 
deficitowich. a poszukiwanych 
branżach, jak elektrotechniczna, 
włokiennicz.a. metalowa, odzieżowa 
i chemiczna. W latach 1973—75 ma 
się z tego ziodla pojawiać corocz­
nie ok. 900 nowych wyrobów ryn­
kowych. Wymienialność przesta­
rzałych juz towarow w produkcji 
sięgać ma ok. 20 proc, rocznie, 
tak że co 5 lat przekról produk­
cji będzie całkowicie odnowiony.

Szczególny nacisk położony zosta­
nie na uzyskanie wysokich para­
metrów jakościowi eh. Czuwa nśd 
tvm 17 komisji oceni- Jakości wv- 
robow rynkowych pizy zjednocze­
niach terenów o-brańiowych.

W ciągu bieżącej 5-latki war­
tość produktów rynkowych 
wzrośnie o ponad 68 proc, usług 
— o 7.3,7 proc Ogółem z tytu­
łu nowveh uruchomień, produ­
kcja wzrośnie o 1 350 min zł. 
Powstanie 12 tys. nowveh miejsc 
piacy. przeważnie dla kobiet. 
Niemniej największ.y nacisk na­
leży położyć nie na budowę no­
wveh, a na doinwestowanie par­
ku maszynowego istniejących 
zakładów produkcyjnych.

Rozpoczęto również organizo­
wanie zaplecza naukowo-badaw­
czego M m. powstał Ośrodek 
Badawczo-Rozwojowy Drobnej 

Uroczyste spotkanie 
działaczy TPPR w Rybniku

W Rybniku — w ramach 
obchodow 28 rocznicy wy­
zwolenia tego miasta — od­
byto się uroczyste spotkanie 
działaczy Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej 
miasta i powiatu z udziałem 
sekretarza KP PZPR tow. 
Jana Poloczka i przewodni­
czącego Zarzadu Woiewódz- 
k'ego TPPR tow. Ryszarda 
Nieszporka. Na spotkanie 
przybyli również: radca Am­
basady ZSRR u.’ Warszawie 
tow. Paweł J. Krylów oraz 
przedstawiciel Północnej 
Grupy Wojsk Radzieckich 
płk. A. M. Barinow.

Uroczyste spotkanie dzia­
łaczy TPPR — organizacji 
liczącej u- Rybnickiem ponad 
100 tys. członków — zbiegło 
sie z otwarciem tr stolicy 
ROW okazałego klubu tego 
Towarzystwa, przy placu 
Wolności. Dokonano również 
oficjalnego otwarcia Publi­
cznej B bhoteki Literatury 
Społeczno — Politycznej.

W czasie spotkania ustalo­
no program obchodów VII 
Rybnickich Dni Kultury Ra­
dzieckiej, które odbędą się 
w dniach 8—12 kwietnia br.

12 tys. uczestników konkursu 
piosenki radzieckiej

W Katowicach rozpoczęły 
»tę czterodniowe eliminacje 
wojewódzkie XII Ogólnopol­
skiego Konkursu Piosenki 
Radzieckiej. Uczestniczy w 
nich 122 solistów i zespołów 
wokalno - muzycznych, wy­
łonionych w eliminacjach po 
matowych i miejskich. 3 
kwietnia br. nastąpi ponow­
ne przesłuchanie najlepszych 
20 wykonawców oraz wybór 
sześciu, którzy reprezento­
wać będą nasze wojewódz- 
tuo w eliminacjach ogólno­
polskich w Inowrocławiu. 
Do tegorocznych eliminacji

środowiskowych konkursu 
piosenki radzieckiej przy­
stąpiło blisko 12 tys. osób — 
członków klubów. domów 
kultury, śieiethc oraz ucz- 
r.toir szkół podstawowych t 
średnich.

Dziś na estradzie
„Berlin zaprasza”

Występy ekipy polskiej w 
Międzynarodowej Wiośnie E»t- 
radowej me wymagały rekia- 
ni}. Publiczność zjawiła się w 
zabrzańskim Domu Muzyki i 
Tańca w komplecie. Pro­
gram polski pomyślani- został 
jako prezentacja zwicięzców 
ubicglorocz.n.i ch festiwali i 
plebiscytów. Wystąpili: Urszu­
la Sipińska, Andrzej Dąbrow­
ski, Tadeusz Wozniak, Ali 
Babki oraz zespoły Homo Ho­
milii i Jerzego Miliana. Z po­
wodu choroby me wzięła u- 
dzialu popularna Halina Frąc­
kowiak.

Dzisiejszego wieczoru wystą 
pi ekipa estradowa z NRD w 
programie ..Berlin zaprasza“ z 
udziałem solistów: Beaty Bar- 
wand, Giseli Dressier, Vlády 
Ślęzaka oraz zespołów Rainer 
— BIoos — Combo 1 Gerd Mi­
chaelis Chor. Udział w naszej 
„Wiośnie Estradowej“ stano­
wić będzie dla ekipy NRD pró­
bę generalną przed zbliżają­
cym się Swiatowi-m Festiwa­
lem Młodzieży i Studentów, 
który odbędzie się w Berlinie.

Wytwórczości, specjalizujący się 
w zakresie elektrogrzeinictwa, 
wzornictwa nowych wyrobów, 
opracowywania dokumentacji itd

Sprawy do załatwienia
Dyskutanci wskazywali na wie­

le bolączek nękających jeszcze 
drobną wytwórczość. Szybkiego 
uporządkowania wymaga sprawa 
dalszej poprawy warunków socjal­
no-bytowych załóg. Postulowano 
również zacieśnić więzy międzi 
drobnymi producentami i handlem 
proponując ahv większe zakłady 
obejmowały patronat nad sklepa­
mi i Stoiskami sprzedającymi ich 
towary.

W dyskusji zabrał również głos 
wiceminister handlu wewnętrz­
nego i usług tow. Zbigniew Ja­
nuszku. Zasygnalizował on. iż, w 
resorcie trwają prace nad no­
wym systemem zarządzania i 
planowania w drobnej wvtwor- 
czosci. który ma zapewnić te i 
ważnej gałęzi rynkowej niezbęd­
ną elastyczność działan-a. właś­
ciwe bodźce materialne i lepsze 
zaopatrzenie materiałowe.

W dyskusji zabierali głos rad­
ni Marian Murek, Jan Nowak, 
Cvrvl Beniowski, Fugeniusz Gu­
bała, Mieciysław Malik, Joanna 
Czarnecka, Zofia Stranz. Fran­
ciszek Kisperski, Henryk Bik i 
Stanisław Flak.

W czasie sesji podjęto uchwa­
łę w sprawie rozwoju drobnej 
wytwórczości w woj. katowic­
kim. Stwierdza się w niej, iz 
dla osiągnięcia zaplanowanego 
68-proc. wzrostu produkcji drob­
nej wytwórczości do 1975 r., na- 
lezv skierować odpowiednie śród 
ki na modernizację i rozbudo­
wę zakładów produkcyjnych, 
zwłaszcza zaś na wymianę par­
ku maszynowego. Poprawie ule­
gnie tez. zaopatrzenie ilościowe i 
jakościowe w surowce i mate­
riały. Nastąpi rozszerzenie za­
plecza technicznego Pogłębiona 
zostanie specjalizacja branżowa 
sprzyjająca dalszej poprawie ja­
kości i nowoczesności wyrobów.

• • •
W czasie sesji podjęto również 

»zereg uchwał o charakterze or­
ganizacyjnym. M.in. zatwierdzo­
no powołam» mgr inz Jerzego 
Popławskiego na stanowisko kie 
równika Wydziału Zatrudnieni 
PWRN.

BARBARA KNOLL
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Świat wstrząśnięty zorganizowanym mordowaniem Indian w Paragwaju
LA PAZ (PAP)

T
ragiczny los Indian pa- 
ragwajsk ch z plemienia 
Ache. który został przed­
stawiony światowej opinii pu­
blicznej przez niemieckiego 

antropologa, dr Marka Muen- 
zela i jego trzech paragwaj­
skich kolegów, wywołał skan­
dal w Paragwaju i wstrząsnął 
całym cyw.lizowanvm św.a- 
tem Dr Muenzel przebywał 
przez kilkanaście miesięcy 
wśród Indian Ache, ktć zy 
zamieszkują zalesione tereny 
wschodniego Paragwaju Ple­
mię to zvje jedvnie z łowiec­
twa u niewielkich grupach 
30—40-osobowych. Przeważa­
jąca część Indian Ache została 
wytępiona i jedynie około 700 
osob przebywa na wolności.
Reszta została zamknięta w re­

zerwacie zorganizowanym przez 
armię paragwajską i Departament 
ds Krajoiicow. Na Indian tvch 
organizowane są systematyczne

Prywatna niewolnica...
za pięć dolarów

polowania, kierowane nota bene 
przez obecnego dyrektora rezer­
watu, Perreire. b. sierżanta armii 
paragwajskiej. Schwytani Indianie 
kierowani są do n jwolniczej pra­
ev. a dzieci — głównie dziewczyn­
ki — sprzedawane często jako pry 
iiatne niewolnice. Rodzice ich i 
starsi Indianie są zabijani na 
miejscu. Liczba Indian złapanych 
podczas tego typu „polowań“ jest 
tak duża, iż podaż niewolników, a 
szczególnie dziewczinek przekra­
cza popyt. „Cena“ indiańskiej 
dziewczynki wynosi tylko 5 dola­
rów.

Perfidie zb -dniczego procederu 
zaostrza fakt, iz zorganizowano 
specjalną firmę pod nazwa Stówa- 
iziszenie Pomocy Indianom Ache 
(GIAA), która reklamuje „dobro­

czynną działalność” wielkich firm 
handlowych 1 przemysłowych w 
Paragwaju. Prezesem GIAA jest 
dyrektor generalny zachodnionie- 
mieckiej firmy Hoechst w Parag­
waju.

Po opublikowaniu swych re- 
u elacji dr Muenzel otrzymał od 
ambasadora NRF w Paragwaju 
„przyjacielską poradę", aby ze 
względu na własne bezpieczeń­
stwo, jak najszybciej opuścił 
ten kraj. Dotychczasowy dyrek­
tor rezerivatu po 2-tygodnio- 
wym areszcie przetransportował 
swych tndiaiiskich niewolników 
w nowe, nieznane miejsce.

Załoga wyszła cało

Samolot rolniczv
spłonął na Białostocczyźnie

BIAŁYSTOK (PAP)
Na terenie powiatu Gołdap na 

Białostocczyźnie uległ wypadkowo 
samolot rolniczy typu „Gawron" 
należący do Zakładu Usług Agro­
technicznych w Olsztynie Doko­
nywał on rozsiewu nawozów na 
polach gołdapskich PGR.

Tuz po starcie do kolejnego lo­
tu, silnik samolotu zaczai nagle 
tracić moc. Maszyna obniżyła lot 
1 zaczepiła Jednym skrzydłem o 
drzewo, a drugim o linię wysokie­
go naoiecia. Pilot Stanisław Chrep 
towicz i mechanik Szczepan 
Schmelkowski szczęśliwie 1 bez 
szwanku wydostali sie z płonacei 
maszyny. Samolot spalił się do­
szczętnie. Przyczyny wypadku ba­
da komisja. 

M. Brando odmówił przyjęcia Zmarł twórca filmu

Oscara
Amerykańska Akademia Filmo­

wa przyznała doroczne nagrody 
za najlepsze role filmowe Wśród 
nagrodzonych znajduje się znanv 
aktor amerykański Marlon Bran­
do. Otrzymał on Oscara za rolę w 
filmie- „The Godfather" (Ojciec 
chrzestny) Odmówił jednak przy­
jęcia tej nagrody wyrażając w ten 
sposob swoją dezaprobatę dla spo 
sobu przedstawiania Indian w 
amerykańskich filmach oraz z po­
wodu ostatnich wypadków w 
Wounded Knee. (PAP)
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Redakcja zatrudni
Redakcja „Trybuny Robotni­

czej" w Katowicach przyjmie 
do pracy sekretarkę (wymaga­
ne średnie wykształcenie i do 
bra znajomość maszynoplsma) 
oraz gońca. Zgłoszenia w re­
dakcji w Katowicach. ul. 
Hlinská 1. pok. 316 w godzi­
nach od 11—16.
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»Lecą żurawie«
MOSKWA (PAP).

W Moskwie zmarł w wieku lat 
6» znany radziecki reżyser Michaił 
Kalatozow, twórca wielu fiłmów, 
z których największą sławę uzy­
skał ..Lecą żurawie“.

Za okazane współczucie i 
pomoc oraz udział w pogrze­
bie

tow. Wojciecha NIEBYLSKIEGO
serdeczne wvrazy podziękowa­
nia KW PZPR w Katowicach. 
KP PZPR w Będzinie. ZBoW ID 
w Czeladzi, fabryce „Józefów", 
organizacjom partyjnym i spo­
łecznym. zakładom pracy, ko­
legom, znajomym i sąsiadom 
składa
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Niepomyślny meldunek z Cardiff

Walia- Polska 2:0 (0:0)
Alf Ramsey może spać spokojnie. Po przegraniu przes n« 

szą reprezentację pierwszgeo meczu z cyklu spotkań elimina­
cyjnych w grupie V przed mistrzostwami świata z Walią, 
wczoraj na stadionie Ninian Park w Cardiff 0:2 (0:0). nasze 
teoretyczne szanse wywalczenia kwalifikacji do puli finało­
wej. poważnie spadły. Wprawdzie teoretycznie jeszcz,e szan­
se te istnieją, jednakże tracac oba punkty z przeciwnikiem 
uważanym teoretycznie za najsłabszego w grupie, przekreśli­
liśmy w 80 proc, ewentualne nadzieje.
Dwa szkolne błędy zadecydowa­

li o naszej poiazce Ualiiezicv 
^kizctnie ^korzw-taii z pi ezentow 
i zdobili dwie bramki, odnosząc 
zwycięstwo łatwiej niz się w naj- 
smelszych nadziejach spodziewa­
li

— Nie mam pretensji do druży­
ny — powiedział po meczu s-ef 
n.iszei i epi ozentącii Kazimierz 
Gorski — natomiast mam preten­
sje do obroncou za te podstawo­
we błędy.

Nie wszyscy zdali egzamin
Obawia’lsmv sę baidzo przed 

meczem o kondycię naszych re- 
P’ezentantow. Przecież wiczesnv 
teimin meczu w Cardiff zaledwie 

niecałe 3 tygodnie po rozpoczę­
ciu rozgrywek ligowych w Polsce, 
nosi napawać obawami Tymcza­

sem kondycyjnie nasi zawodnicy 
"awet wvtrzvmali całi mecz co 
v'ecei. po utraceniu picrw’szej 
Jjramki nastąpiła faza wzgiędme 
dobrej gry naszego zespołu. M e-

1:0 — James. 46 min.
2:0 — Hockey. 89 min.
WALIA: Sprake — Rodri­

gues. .1. Roberts. Thomas. D. 
Roberts — Yorath. Mahonev. 
Hockey — James, Toshack. 
I i an.

POLSKA: Tomaszewski — 
Gut. Gorgoń. Cmikiewicz, 
Anczok — Kasperczak (od 
80 min. Wojciechowski). Kra­
ska. Deyna. Maszczyk — Lu­
bań ski, G ad och a.

Sędz. Rigo Sureda (Hiszpa­
nia). Widzów 25 tys.

bseiv w tym czasie szanse do 
s’izelenia biamek, ze wymienimy 
strzał i dobitkę Lubanskiego za­
raz z kontrataku po utracie pierw- 
s'ej bramki, następnie dwa strza- 
b Dcvny i przepiękni- strzał Ga- 
dochy z woleja. Ale bramkarz wa­
li 'skt Sprake jest dobrym fachow­
cem i strzały te. nie bez pomocy 
szczęścia, sparował.

Cała nasza drużyna grała bar­
dzo ambitnie i walczyła od stanu 
0.1 o odwrócenie kaity. Ale trud­
no me zauwazvc, ze więcej bvlo 
w naszej reprezentacji słabszych 
punktów niz silnych. W z.asadzie 
egzamin tepiezenlacyiny zdało 5 
gi aczv ■ Tomaszewski, Cmikiewicz, 
Gorgon. Lubanski i Gadoclia. Do 
pozostałych można nuec mniejsza 
lub wieksz.e pretensje. To znaczv, 
ze me do sarnich z.awodmkow ile 
no systemu przygotowań nasze i 
iep’ezentacjl do tego, najważniej­
szego z wszystkich spotkania kto- 
lepo wvnik „ustawiał" nas na tak 
lub me.

Trenerzy reprezentacn Kazimierz 
Gorski i Jacek Gmoch powzięli 
jednak słuszną decyzję co do wy­
stawienia do bramki Tomaszew­
skiego Bramkarz ŁKS-u, na któ­
rym ciążyła duża odpowiedzial­
ność, sprostał trudnemu zadaniu i 
u kilku sytuacjach spisał się 
znakomicie. Nie ponosi winy r,a 
utratę bramek. Mogło mozę wy­
glądać, że przy pierwszym golu 
lOzminął się z piłką, ale powtorz- 
mv, bramka ta była przede wszvst 
kim wynikiem błędu obrońcy Gu­
ta, który zamiast wyekspediować 
piłkę w pole w svtuac|i stosunko­
wo łatwej, wybił ją trochę bez.- 
mvślnie w aut. Daleko wyrzuco­
ny przez zawodnika walijskiego 
rzut z autu spowodował bardzo 
giozną sytuację pod naszą bram­
ką, piłka wyszła na prawą stronę 
i tam dopadl ją birdzo dobry Ja­
mes, strzelając nieuchronnie pod 
poprzeczkę. Była to dokładnie 47 
sekunda po wznowieniu gry po 
piz.eiwie. Po bezbramkowej pierw­
szej połowie i szczęśliwym prze- 
trzi manin oczekiwanego zresztą z 
góry szturmu Walijczyków, mogło 
się widaw ae. ze sytuacja została 
pi zez nasz zespól w miarę opano- 
wana. Iimczasem iitiatą bramki 
zaiaz w 47 sekund po przerwie 
bita zimním prysznicem. W 
kontrataku w następnej zaledwie 
minucie właśnie Włodzimierz Ln- 
lianski, bardzo w lim meczu ak- 
tiwni, (to bił chiba Jego najlep­
szy mecz na Wyspach) onial nie 
zdobył wyrównującej bramki. Gdi 
raciaię te słowa telewizja powta­
rza najciekawsze fragmenty me­
czu na Ninian Park Lubanski 
s-rzelal najpierw lewą nogą bar­
dzo silnie, a gdy bramkarz Spra- 
ke piłkę odbił, natychmiast do- 
t-cjał piawą nogą.

— Mówiłem panu przed meczem, 
że nie wszyscv z kolegów są je­
szcze w formie — powtedjiał mi 
po tvm n’eszczęśllwvm spotkaniu 
kapitan naszej reprezentacji.

Typowa walka o punkty

Istotnie, niestety więcej mieliś­
my słabych punktów niż silnych 
Szczególny zawód sprawiła gra 
obu bocz.nyeh obrońców, dalej w 
linii srodkow’ej Kasperczaka i Ma- 
szezvka. Maszczyk spowodował 
pośrednio utratę drugiego gola. 
kmrv padł na minute przed koń­
cem Bardzo dobize pro-vadz; ei­
ten mecz sędzia hiszpański Rigo 
Sureda uwzględnił przerwy w grze 
I mecz przeciągnął się ponad 90 
minut. Właśnie w 90 minucie w 
w-' niku błędu Maszczvka. dwóch 
zawodników walijskich znalazło 
s e bardzo blisko samego Cmikie- 
wicza 1 w sytuacji dwa na jeden 
wy korzystało bezbłędnie liczebną 
przew’agç Hockev strzelił nie­
uchronnie stawiając kropkę nad 
i zwcięstwa reprezentacji Waln

Wvdaje mi się. że w pierwszej 
połowie nasz zespól trochę ..spał-'. 
Zbvt długo obawiano się huraga­
nowego szturmu gospodaizv zbit 
długo giano pizesadme ostroż.nie 
l’i zedmeczowe nałożenia taktyczne 
pi zew idvw-ałv elastyczne ustawie­
nie zakładając, iz I,libańskiemu I 
Gadosze przychodzie będą bardzo 
często w sukurs zawodnicy li­
nii »rodkowej przede wszystkim 
Devna, dalej Kasperczak i Ma­
szczyk. Tymczasem Lubanski 
pi zez większość minut był niemal 
zupełnie osamotniony Znaidował 
s ę w dobrej dvspozveji i aż try­
skał energią, coż jednak ż tego 
skoro otrzymywał stanowczo zbyt 
mało piłek. Gadoclia inusial często 
< ofac się po piłkę na własne pole 
Dopiero po utracie biamki Połaci- 
zaczęli grać bard’iei aktvwnie. 
bai dziej ofensywnie Dopiero wte- 
di przechodził od czasu do czasu 
po prawej stronie Kasperczak (to 
z jego dośrodkowania Gadocha 
oddał piękny strzał z woleia. obro­
niony przez bramkarza Walu na 
rog)

Nie ulega wątpliwości, te mecz 
w Cardiff odbył się dla nas za 
wcześnie, ale z drugiej strony nie 
jest to żadne usprawiedliwienie, 
gdiż o terminie tego spotkania by­
ło wiadomo dostatecznie wcześnie 
i należało ui zynić wszystko, aby 
przygotować się do mego Jak naj­
lepiej. Pod pojęciem „przygoto­
wać“ mamv na mvsli nie tylko 
ostatnie 10 dni. kiedv kadrowicze 
pozostawali pod opieką trenerów 
Górskiego i Gmocha, lecz cały 
cvkl treningowi podczas zimowej 
przerwy. Iiizilisrnv w Cardiff 
więcet na slabose piłkarzy Walii, 
aniżeli na naszą dobrą dyspozy­
cję. W przedmeczowi-ch korespon­
dencjach pisałem juz,, iz najlepiej 

Jest. Jeżeli liczi się na własne sDy» 
a ule kiedy robi się rachunek bel 
gospodarza — czyli bez Walijczy­
ków.

Menażer reprezentacji Walu, Da­
ve Bowen, promieniał po meczu 
zadoy ulemem Od bardzo dawna 
Juz i Ai>n’ 'entacja Walu nie odnio­
sła zwycięstwa na Ninian Park. 
Po styczniowym remisie z Anglią 
na Wcmb’ev lest to nowy sukceł 
pilkarstv.a walijskiego.

Nie ulega dla mnie tvątpliwo»ci) 
ze dob. z-» przi-gotcivana reprez,en- 
taeja PolUri — w formie takiej 
jak np podczas najlepszych me­
czów tu'meiu olimpijskiego — 
ievgiatabi- na-iet z lepiej niz verra 
raj graiacą Walia Niestety, nu 
bviismv do lego meczu tez odpo­
wiednie przi gotowani,

Oczyv ścte. ze w’ dalszym cią­
gu, teor »t vezme biorac możemy 
w mec-ąch eliminacyjnych zdo­
bić 6 ounktóale tílko wtedv» 
gdibi-.m-’ wygrali w’szvstkie po­
zostałe 3 sootkania w trni ’akż« 
trudne ostatnie z Anglia na Wem- 
blei Poma-zyć wolno. Jednak sko 
ro nie zostało zrealizowane ma­
rzenie bardtiel realistyczne, mia­
nowicie wwiezienie choć jednego 
nunkt’1 ’ Cardifi. Jakże sie łtt- 
d-’c z« sztut-a taka może si4 
udać na Wembley.

W szatni naszego zespołu nano- 
ii alo po meczu duże orzi-gnebł«»- 
n,e Zawodnicy zdawali sobfł 
sprawę. 7“ jriaik bardzo skute- 
tznio zniwelowała nasze dalszó 
szanse A’c grac trzeba do koń­
ca i. je-.ii nie o awans do pult 
'i.iatowcj. to przvnaimniet o ura­
towanie twarzy i udowodnienie 
nPkarsk'cm t <wiatu ze tednak 
nasz f'itbol przedstawia Jakaś kla­
se t ważam że 6 czerirca na Sta­
rł,one Śląskim v Chor-owie. gdy 
dmdzic do moczu Polska — An­
glia. nasz zesnól bodzie bez pos, 
rowran-a w J=n'7c] dvspo?’-c1t

ZBIGNIEW DUTKOWSKt

Tabela gnipr V po do-
tychcz.as
kaniach:
1) Walia

rozegranych spot-

3-23 3
2) Anglia •> 3 2-1
3) Polska Ï 0 0-2

Irlandia — Portugalia 1:1
<

Spotkanie kvalifikaci ine grupy 
VI piikm-zi Irlandii Pln. 1 Portu­
galii z.ikonczilo się vyniklém 1:1« 
W 13 mm moczu bramkę dla Ir­
lande-”, koi” zdobił O'Neill. a w 
piec irinu* pczniej z ka’nego Eu- 
sebio uzi skal wirovnuiaca bram­
kę dla SA ojej druzi ni W tabeli 
prov ąrlzi Poi tucalia — 5 pkt. przed 
Bułgaria — 4 pkt., Cvprem — l 
pkt. i Irlandią — 1 pkt.

Zwycięstwo I porażka
„Orląt"

Młodzi polscv piłkarze rozegra­
li 2 «potkania ze swoimi rówie­
śnikami z NRD W Zwickau re­
prezentacją zlozoi.a z zawoamkoW 
do 2.3 lat pokonała zespół NRD 
1 d) fO 0). bramkę zdobył w 88 mm. 
Kmiecik, natomiast w Piotrkowic 
Ti vbunalskim druzvna złożona » 
graczy do 21 lat przegrała 1:3 (0.2)«

Remis Juniorów
NRF i Holandii

W kolemvm meczu z evklu eli­
minacji d i finałowego turnieju 
juniotow 1'FPA zmierzili s>ę rY- 
wrale poiskien tunorón, reprezen­
tacje NRF i Holandii. Mecz żS- 
konczvl sie wvnik,em remtsowvrn 
1:1 (1 I). W ien sposob wzrosły 
szanse Pelako-t na awans do fi­
nałowej szesnastki

1) Polska i 2 2—1
Î) NRF 2 2 1—1
3) Holandia 3 2 1—2

Zwycięstwo ROW 
I Polonii Bytom

W R'-bniku ROW pokonał ATK 
Skoevdç 3 1 Dzisiaj Szwedzi gra­
ją w Bvtomiu z Szombierkami

Piłkarze Polonii Bytom zwycię­
żyli Górnika Halembę 5.3 (0.1)- 
Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Chojnacki i Janik — po 2 orał 
Grociak, a dla gości — Pawlik 
2 i Bi tomski.

W skrócie
• Rozegrane w Duesseldorfló 

tou ar’\ skic międzypaństwoW® 
spotkani" piłkarskie Czechosłowa­
cja — NRF. zakończyło się zwy­
cięstwem piłkarz) NRF 3 0 (1 0)-
• Towarzyskie spotkanie piłka­

rzy Austrii i Holandii zakończył0 
się wimkiem 1 0 dla Austriaków-
• W Plovdiv piłkarskie repTe' 

zentacje Bułgarii i ZSRR rozegra­
ły tow.-irzvskie spotkanie zakoń­
czone wynikiem 1:0 dla gospoda­
rzy
• W Leningradzie zakończyli 

się w’e wtorek hokejowe mistrzo­
stwa Europy juniorów gr. ..A' • 
Pierwsze miejsce 1 tytuł mistrT°w 
Europy jumorow wywalczyli ho­
keiści ZSRR, którzy wygrali wszy­
stkie spotkania Drugie miejsc* 
zajęła Szwecja, a trzecie CSRS
• Drużyna hokejowych m*- 

strzow świata, Czechosłowacja 
rozegrała w Karwinie kontrolní 
spotkanie z drugą repre’entacJk 
ZSRR, zwyciężając 8.4 (2 0, 3 * 
3 1)
• W międzypaństwowym, towa­

rzyskim meczu ii hokeju na 1°' 
dzie. repi ezentacja Szwecji wyso­
ko wygrała z NRF 12 3 (7 0, 2’* 
3 0)
• W Groningen i Heerenveen 

(Holandia) rozpoczęły się rozgryw­
ki hokejowych mistrzostw Europ" 
jumorow w grupie ,,B" Startuj* 
10 zespołów Reprezentacja Pols*1 
pokonała Bułgarów 11 1 (3 0 5 0. 
3 1). Polska odniosła także wvsnki® 
ząycięstiio zn ycięzając Francje 
10:2 (1 0 3 2. 6 0)
• Po 4 kolejkach mistrzosť* 

świata grupy . B“ w hokeiu n" 
lodzie prowadzi NRD. która ma na 
swoim koncie 8 pkt . p'-zed BU” 
munią — 6 pkt., USA 5 pkt 1 JU* 
gosławią 5 pkt.

Udane zawody
Tradycyjne zawody narciarski® 

orgamz.owane przez katowicką i®' 
lev izję wraz z MKN Bielsko 
dzieci, były łmprez.ą bardzo 
ną. Odbyły się iv Szczyt ku w 
neczną niedzielę z udziałem 
uczestników. Większość stano''-’“ 
młodzi narciarze z niecki węP10' 
wej. którzy zjechali tu wraz z 
tymi rodzinami Organizator/' 
nęli na wy’sokosci zadania. sIaI07, 
gigant był prz.t prow’adzoni qpr 
me. najlepsi otrzymali liczne 
grodi, posrod których bvly na 
wet .3 pari- nat t Żaba va dla dz1®^ 
ci w wieku 3 — 12 lat była W161 
ka! Brawo organizatorzy.
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W HUCIE „BATORY“

NA MIARĘ TRADYCJI
I WSPÓŁCZESNYCH ZADAŃ

JERZY BIEROttSKT

WSRÖD zakładów 1 wydziałów- o których mówiono na XIII Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR. że pracują już na wskaźnikach roku 1975, 
znalazła się stalownia huty ,-Batory*', która mimo, że właśnie w bieżącym 
roku obchodzić będzie stulecie swego istnienia, jest wciąż młoda, dziarsko 
dotrzymując kroku współczesnym potrzebom gospodarki narodowej. Profil 
produkcyjny ..Batorego” należy do tych, które niejednokrotnie stanowią 

o tempie wdrażania postępu w tak ważnych gałęziach przemysłu jak okrętowy, moto­
ryzacyjny, petrochemiczny i górniczy.

Właśnie dziełem tej ponad 
^-tysięcznej załogi jest przy­
gotowanie i opanowanie pro­
dukcji blach grubvch do bu­
dowy pierwszych polskich stu- 
tv sięczńików, rozwinięcie wy­
twarzania stali wysokostopo- 
wvch, wyrobów walcowanych i 
profilowanych dla potrzeb na­
szej motoryzacji oraz różnego 
typu rur bez szwu i odkuwek.

Wystarczy powiedzieć, iz „ba- 
torowcy” realizują średnio rocz- 
n.e około 50 tys. zamówień o 
giobalnei wartości, przekracza­
jącej ponad 5 mld złotych Swia 
dectwem wzorowego wywiazy- 
w arna sie z tych zadań jest list 
gratulacyjny Komitetu Central­
nego PZPR i Prezydium Rządu 
PRL. są wyniki uzyskiwane przez 
załogę w przyspieszonej realiza­
ci Uchwalv VI Zjazdu tak w 
roku ubiegłym jak i w bieżą­
cym

O SUKCESIE DECYDUJE 
POSTAWA LUDZI

Przypomnijmy- w 1972 roku 
załoga ,-Batorego” wniosła do 
..banku 20 miliardów” wy­
roby wartości ponad 130 min 
zł. czyli o 45 min więcej niż 
pierwotnie zadeklarowano. W 
tvm roku natomiast Podjęto zo­
bowiązanie przekraczające war­
tość 62 min zł przy znacznie 
wvzszyoh zadaniach planowych 
niz w7 roku ubiegłym Tempo re­
alizacji zadań i zobowiązań w 
pierwszym kwartale br. wska- 
zuie, iz te ambitne cele w „Ba­
torym’’ osiagn.ęte zostaną w cy­
klu wydatnie skróconym.

Załoga ..Batorego’’ należy do 
tveh kolektywów robotniczych 
w woj. katowickim, które zaw­
sze utrzymują się w ścisłej czo­
łówce twórczych realizatorów 
uchwał partii. Tutaj o osiągnię­
ciach i sukcesach mówi sie zaw­
sze w pryzmacie rzetelnej i ofiar 
nei praev stalowników i wal- 
cowmków. kolektywu młotowni. 
ludz7. którzv swe przywiązanie 
do zakładu, swój patriotyzm wv- 
razaja przede wszystkim coraz 
wydajniejsza praca.

Szacunek i uznanie dla takich 
właśnie postaw test źródłem co­
raz to nowych, owocujących wy­
nikami produkcyjnymi i ekono­
micznymi, inicjatyw. W tym wzglę 
drie organizacia partyjna dopra­
cowała sie wiele godnych uzna­
nia i upowszechni *nia metod. Za­
dbano tutaj o to, abv fakt, iż pra­
wie co trzeci członek załogi należy 
do PZPR, był nie tylko wskaźni­
kiem statystycznym, ale oznaczał, 
te członkowie partii są wszędzie i 
swa solidna robota, osobistym 
przykładem mobilizuia załogę do 
wzorowego wcielania w życie 
Uchwalv VÎ Zjazdu.

Przyjęto wiec realizowana z 
żelazną konsekwencja w prak­
tyce. zasadę, iż każde nowe za­
danie, stojące przed huta, jest 
naipierw szeroko dyskutowane 
we wszystkich kolektywach par­
tyjnych. to znaczv w 15 podsta­
wowych organizacjach partvi- 
nvch. w7 37 OOP i w 237 grupach 
partyjnych. Przv czym dyskusja 
dotvczv w pierwszym rzędzie te­
go jak najlepiej -wykonać po­
wierzone zadam* oraz wyraźne­

go okresie ma pozycji startowej 
Takie Postawienie problemu sku 
teeznie eliminuje wszelką ak- 
eyiność i kamPaminość.

Metodę tę zastosowano rów­
nież dyskutując nad dokumen­
tami XIII Wojewódzkiej Konfe­
rencji Sprawozdawczo - Wybor­
czej PZPR. Juz w trakcie oma­
wiania projektu programu dzia­
łania wojewódzkiej organizacji 
partyjnej na lata 1973-1974 za­
stanawiano sie głównie nad tvm. 
co poszczególne wydziały, ich 
kolektywy mogą zrobić dla przy­
spieszania tempa wzrostu pro­
dukcji. podniesienia jej jakości 
i opłacalności, do jakich rezerw 
należy sięgać, gdzie ich szukać 
oraz jak szvbko i skuteczn e za­
gospodarowywać.

Przyjęto za punkt wyjścia za­
warte w referacie Egzekutywy 
KW PZPR sformułowanie, iz o- 
beenie należy sięgać do rezerw 
bardziej złożonych, tych, któ­
rych wykorzystanie wymaga 
większej inncjatvwy. jest bar­
dziej skomplikowane i trudne. 
Organizacja partyjna hutv „Ba­
tory” dostrzega tego typu rezer­
wy w trzech podstawowych dzie 
dżinach: w wyzszej świadomości 
całego hutniczego kolektywu i 
lepszym wykorzystaniu jego 
kwalifikacji: w konsekwentnym 
traktowaniu czasu jako katego­
rii ekonomicznej, oraz daleko 
posuniętej i kompleksowo rozu­
mianej racjonalizacji gospodar­
ki materiałowej

Kształtowaniu postaw zaangażo­
wanych i współodpowiedzialnych 
za rytmiczne wykonywanie zadań 
najlepiej służą: krzewienie kultu 
dobrej roboty, wvsokie uznanie 
dla ich nosicieli oraz, poszanowa­
nie ludz.kiej inicjatywy i pomy­
słowości. W tym względzie orga­
nizacja partyjna ma sporo cenio­
nych przez załogę osiągnięć. Wpro 
wadzono na stałe do praktyki, m. 
in. honorowanie dyplomami wzo­
rowych pracowników, przesyłanie 
życzeń urodzinowych wszystkim 
tym, którzy zasłużyli sie solidna 
praca dla huty, a ostatnio także 
odwiedzanie w mieszkaniach przez 
członków egzekutywy i kierownic­
twa administrace fnego. sumien­
nych. osiągających wvsokie efek­
te pracowników.

SŁOWA, WSPIERANE 
KONKRETNYMI CZYNAMI
Działaniom tym. zvskujarvm 

pełna aprobatę załog<r towarzy­
szy natychmiastowe i konkretne 
rozwiązywanie istotnych kłopo­
tów życiowych ludzi, którzv za­
służyli sobie na to wzorowa pra- 
'■ą. I tak. po odwiedzinach w ro 
botniczvch mieszkaniach, załat­
wiono 23 nrzvdziałv mieszkań 
pracownikom, którzv mieli sztze 
gólnie ciężkie warunki lokalo­
we Otrzymanie listu pochwal­
nego, dvPlomu uznania. czv też 
zwycięstwo w konkursie . Na naj 
lepszego kolegę”. „Na czołowego 
racjonalizatora’’ czv „Wzorowe­
go brygadzistę” wiaze się zwv- 
k’e z przeszeregowań em pracow 
nika Słowa wspierane konkret­
nymi czynami, umacniaja auto­
rytet partii, wvzwalaia inicjaty­
wę. domnguja zarówno honoro­
wanych. jak i ich współpracow­
ników do coraz lepszej roboty.

Powstaje klimat, w którvm lu­
dzie coraz częściej i więcej mó- 
w.a. gdzie i co poprawić oraz o- 
sobiście angażują się w dosko- 
ralenie organizacji na swym sta 
nowisku roboczym, na swym 
wydziale. Każdy wniosek, każ­
da propozycja, sa wnikliwie roz 
patrywane. Wzbogacanie tego 
tvpu działań procentuje lepszy­
mi wynikami produkcyjnymi 
Stad tez powyższy kierunek par­
tyjnego działania uznano w 
„Batorvm” za wiodący w przy­
spieszaniu realizaeu uchwali 
XIII Konferencji Sprawozdaw­
czo - Wyborczej PZPR.

SIĘGANIE
PO ZŁOŻONE REZERWY
Dużą u agę przywiązuje się do 

umacniania kompleksowo rozu­
mianej dyscypi nv. wykorzysty­
wania czasu dla przyspieszania 
tempa rozwoju we wszystkich 
dziedzinach, a więc produkcyj­
nej. a także socjalno - bytowej. 
Daje się bowiem jeszcze poważ­
nie we znaki fluktuacja załogi, 
„zarvwanie” dniówek przez nie­
których pracowników, a także 
zawyżona i nie zawsze uzasad­
niona liczba godzin nadliczbo­
wych.

W zwalczaniu tych ujemnych zja 
wisk działaniom odgórnym sku­
tecznie pomaga oddolna inicjaty­
wa Z inspiracji organizacji par­
tyjnej wprowadza się stopniowe 
przechodzenie z systemu akordo­
wego na system złotówkowy w 
niektórych wydziałach produkcyj­
nych; dokonuje się aktualizacji 
tary fikatora piać. Jak również za­
czyna się stosować pracę w zmniej 
szonvch obsadach osobowych na 
niektórych stanowiskach. zacho­
wując jednocześnie wynagrodze­
nia jak przy pełnej obsadzie. W 
tvm celu zawiera sie odpowiednie 
umowy z kolekty wami pracowni­
czymi. Rozpoczęcie tego typu dzia 
łań sprzyja wytwarzaniu atmosfe­
ry, w której kolektvwy wydzia­
łowe same przystępują do elimino­
wania bumelantów i niebieskich 
ptaków-

Wreszcue. trzeci z zasadniczych 
Kierunków działania to sięganie 
po rezerwy zło/one. służące do­
skonaleniu gospodarki materia­
łowej W tym względzie za naj- 
.stotmejsze ^hulftîcza órjřamzkcja1 
partvjna uj aza zede wszvst- 
Kim obniżenie łhsit^r ałochłonno- 
ści. Wzmaga to zaangażowania 
do skutecznych działań kadrv 
inzvniervjno - technicznej, racjo 
nalizatorów. służb technologicz­
nych oraz rozwinięcia na szer­
szą skalę współpracy pomiędzy 
huta a ludźmi nauki, instytuta­
mi i uczelniami. Dla zilustrowa­
nia ważności tego zagadnienia 
wvstarczv powiedzieć, iz obni­
żenie materiałochłonności w hu­
cie „Batorv” tvlko o 1 proc po­
zwoliłoby zaoszczędzić 18,5 mi­
liona złotych. Załoga natomiast, 
jej organizacja partyjna i kadra 
inżynieryjno - techniczna, kon­
sekwentnie zdazaja, by w tym 
roku obnizvé materiałochłonność 
o półtora procentu Wszystko to 
wskazuje, iz kolektyw stuletniej 
nutv z cała konsekwencją * sta­
nowczością realizuje plan na 
miarę współczesnych radań i 
możliwości tkwiących w rzetel­
nej pracy całej załogi.

Elektroniczne maszyny
......................   r

JTï/wmt nrui Bałtykiem

W niedzielę, 25 bm. plażowicze w Mielnie rozpoczęli już... 
letni sezon. Na zdjęciu: Najwięcej — oczywiście — było zwo­
lenników kąpieli słonecznych Foto CAF

Akumulatory z Bielska

DLA MOTOCYKLI I „FIATA 128 p”
JÓZEF KLIS

dla administracji
-w- -j- rząd, instytucja, fabry- 
I ka stanowią uKład zam-
I kntęty — elekty lepszej
I organizacji czy zakupu
"__licencji skutecznie obni­

żyć może jak wiadomo 
teruchawosc adinniistiacji. Jednak 

trudno spiostać zwiększonym «y 
magamom mając do dyspozycji 
jedynie olowek i kartkę papieru.

Obecnie na jedną maszynę liczą­
cą przypada w Polsce blisko 7 pra 
cowmków, których praca, zgodnie 
z potrzebami, wymaga posługiwa­
nia się takimi maszynami Jest to 
znacznie mniej niz w krajach gos­
podarczo rozwiniętych, gdzie nor­
my przewidują jedną maszynę na 
trzech pracowników. Chodzi oczy 
wiście nie tylko o tzw. sumatory 
czyli maszyny ułatwiające doda­
wanie, ale również o maszyny kal 
kulacyjne oraz maszyny do księgo 
wania i fakturowania.

Ta sytuacja poprawi się w naj­
bliższych latach. Ustalony niedaw­
no program wyposażenia jednostek 
gospodarki uspołecznionej w ma­
szyny do mechanizacji prac obra 
chunkowych przewiduje bowiem, 
że juz w latach 1973 — 1975 nasz 
stan posiadania w tej dziedzinie 
zwiększy się o ok. 150 tys maszyn 
do dodawania. 200 tys. maszyn kal 
kulący jnych. z czego co najmniej 
połowę stanowić będą maszyny 
elektroniczne i elektromechanicz­
ne oraz 18 tys. maszyn do księgo­
wania i do fakturowania. Z tej 
liczbv przemysł krajowy dostar­
czy 35 tys. sumatorów i 20 tys. e- 
lektronicznych maszyn kalkulacyj­
nych.

Jak widać a powyższych danych 
zdecydowana większość niezbęd­
nych dla usprawnienia pracy ad­
ministracji maszyn pochodzić bę­
dzie, do roku 1975, głównie z im­
portu. Głównym dostawcą będą 
kraje socjalistyczne. W następ­
nych latach sytuacja zmieni się: 
głównym dostawcą staną się pols­
kie fabryki.

Nasycenie biur i urzędów nowo 
czesnym! maszynami to nie tylko 
zresztą usprawnienie zarzadzania i 
odciążenie personelu inżynieryj­
no - technicznego zatrudnionego 
w produkcji od nadmiaru uciażli 
wej papierkowej roboty. Podnie­
sienie jakości praev administra­
cji ma także wvmierny walor dla 
całego społeczeństwa. (W.O.)

Patenty z Grodziska

Leki
ze znakiem „Polfa”

G
rodziskie Zakłady Farma­
ceutyczne ..Polfa” nleprzy 
padkowo nazywają się 
„kuźnia” patentów. Jeden 
tylko zespól badawczy — w 
dodatku pracujący w tych 

Zakładach zaledwie od kilku 
lat (mgr inż. Henryk Kvcia. 
Danuta Chmielewska, Hanna Ro­
lák) ma na własnym koncie patent 
na Relanium, wspólnie z Tarcho- 
ninem uzyska] patent na Flrmcm. 
wspólnie z Łódzkimi Zakładami 
Farmaceutycznymi „Polfa” przy­
gotował technologię i uruchomił 
produkcję podstawowego produk­
tu do syntezy Thioridazyny — le­
ku psychopatycznego, eksportowa­
nego do kilku krajów. Naukowcy7 
z Grodziska opracowali i urucho­
mili produkcję Sulfo-mvzyny. le­
ku stosowanego przy chorobach 
gardła.

Już z liczniejszym zespołem, po 
wielu próbach laboratoryjnych i 
doświadczeniach klinicznych opra­
cowano projekt wynalazczy doty­
czący leku przeciwzawałowego. Pol 
ski Intenkordin — stosowany w7 
chorobie wieńcowej — jest odpo- 
wiedniktetp znanego w świene le­
ku Intensain Carbochromen. nie­
dawno wprowadzonego do leczni­
ctwa.

Każdą próba uruchomienia pro­
dukcji nowego leku — fo prawdzi­
wy wyścig z czasem. Po próbach 
laboratoryjnych przychodzi pół- 
technika, następnie sporządza się 
dokumentację, buduje Instalację 
przemysłową, uruchamia produk­
cję. To zasługa mistrzów z Gro­
dziska, że można bvło wszystkie 
te czynności zgromadz.ić w Jednym 
roku. Przedsięwzięcie to było fi­
nansowane z funduszu now'vch 
uruchomień.

Czym różni się polski lek prze- 
ciwzawalowv od swego zachodnie­
go odpowiednika? Po prostu sub­
stancja uzyskiwana prze pokony­
waniu podobnych trudności jest 
czystsza chromatograficznie. Nowy 
lek zdaje egzamin w praktvee kli­
nicznej — ma wvsokie właściwoś­
ci lecznicze: ułatwia krążenie obo­
czne w mięśniu serca, zapobiega 
dusznicy, zwiększa przyswajalność 
tlenu.

PIĘĆDZIESIĄT LAT to 
szmat czasu. Kronika cie­
kawszych faktów i zdarzeń, 
określających rozwój i życie 
Fabryki Akumulatorów w 
Bielsku-Białej, opowieść o 
śmiałych inicjatywach pol­
skich inżynierów 1 robotni­
ków, budujących stopniowo 
kształt przedsiębiorstwa — 
od małej kapitalistycznej fa­
bryki aż po socjalistyczny 
zakład pracy.

D
ZIEJE Fabryki Akumula­
torów sięgają przełomu lat 
1921/22, gdy pełen ini­
cjatywy i energii absolwent 
Politechniki Lwowskiej, a później 

szy doktor nauk technicznych, dr 
inż. Karol Pollak, stawia pierw­
sze fundamenty pod przemysł 
akumulatorowy w kraju. Ten ce 
mony fachowiec, posiadający 
znaczne sukcesy na odcinku wy­
nalazczości. rozpoczął wyrób 
akumulatorów kwasowych w o- 
parciu o własny patent, który 
w latach dwudziestych stanowił 
nie lada osiągnięcie w tej dzie­
dzinie przemysłu na skalę euro­
pejską

Mała fabryka w Białej, której 
statut prawny ustalono 14 listo­
pada 1922 roku, była Spółka Ak­
cyjna. jaką zarejestrowano 26 
stycznia 1923 r. pod nazwa Pol­
skie Towarzystwo Akumulato­
rowe „Petea” W pierwszym 
okresie wyrabiała tylko baterie 
do akumulatorów, a od 1925 ro­
ku rozpoczęła produkcję baterii 
do oświetlania wagonów kolejo­
wych j do wozów motorowych 
oraz akumulatory samochodowe 
i radiowe.

Obecnie zapotrzebowanie tran­
sportu na akumulatory jest o- 
gromne. Toteż zakład otrzymał 
znaczne środki na modernizację 
i rozbudowę, a także na popra­
wę warunków7 bezpieczeństwa 
i higieny pracy, które w tym 
przedsiębiorstwie są szczególnie 
trudne

W pierwszej kolejności zmo­
dernizowano oddział mechanicz­
ny, a następnie oddział for­
macji, rozbudowano rówmiez 
oddział młynów, do przetapiania 
ołowiu W 1968 r • nastapiła prze­
budowa oddziału montażowego 
akumulatorów7 trakcvjnvch, a w 
dalszej kolejności odlewni, pa- 
stowni płyt i mieszalni masv 
akumulatorowej

DzDk' wyjątkowej trosce o 
warunki bhp nikt z pracowni­

ków nie zachorował na chorobę 
ołowicową, choc stopień zagro­
żenia jest nadal poważny. Kie­
rownictwo zakładu mając na 
uwadze troskę o załogę zabiega 
o modernizację przestarzałego 
parku maszynowego, co wpłynę­
ło w poważnym stopniu na 
zmniejszenie zanieczyszczenia 
powietrza tlenkami ołowianymi 
Wprowadzono 6-godzmny dzień 
pacy na najbardziej zagro­
żonych stanowiskach, co uczy­
niło robotę lżejszą i łatwiejszą.

F
ABRYKA Akumulatorów 
której globalna produkcja 
przekracza 420 min zł w ska 
li rocznej, jest obecnie je­
dynym w kraju przedsiębior­

stwem specjalizującym sie ’v 
produkcji akumulatorów motocy 
kłowych, trakcyjnych i wagono­
wych z płytami pancernymi 
Wyrabia ona trzi rodzaje aku­
mulatorów motocyklowych o 
pojemności 8.10 i 16 Ah i napię­
ciu 6 V.'Dzięki zastosowaniu po- 
dwTójnej separacji międzypłytko- 
wej ich trwałość wzrosła o 100 
proc, w stosunku do tradycyjnie 
wykonywanych Akumulatory 
te posiadają znak jakości „1” 
co najlepiej świadczy o ich no­
woczesności i sprawności tech­
nicznej

Warunkiem dalszego unowo­
cześnienia jest zmiana techno­
logii wytwarzania, pozwalająca 
na poprawę jakości i walorów 
użytkowych wyrabianych aku­
mulatorów. Dużym osiągnięciem 
załogi było uruchomienie pro­
dukcji seryjnej akumulatorów 
trakcyjnych z dodatnimi płyta­
mi pancernymi Wyroby te do­
starcza się Hucie „Stalowa Wo­
la”. która jest producentem 
wysokiej jakości i nowoczes­
nej konstrukcji wózków aku­
mulatorowych. Zmodernizowa­
no także baterie trakcyj­
ne do wózków akumulatoro­
wych WA 2 i WWI 2. Przed za­
kładem stworzone zostały wa­
runki i perspektywy dalszego 
rozwoju. Ostatnio — jak oświad­
czył nam główny ekonomista, 
mgr Edward Cierzniewski — 
rozpoczęto przygotowania do 
produkcji akumulatorów do sa­
mochodu małolitrażowego „Fiat 
126p”. W związku z tvm przewi­
duje się dalszą rozbudowę fa­
bryki w latach 1973 — 76. co po­
zwoli na dwukrotne zwiększenie 
dotychczasowej produkcji i dal­
sze nnlenszenie warunków bhp 
I socjalno - bytowych załogi.

Z prac Egzekutywy 
KWPZPR

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

nv wzrost ilości placówek po­
cztowych i ich wyposażenia 
dalszej poprawie uległa ja­
kość usług Mimo to jednakże, 
aktualny stan łączności — w 
stosunku do potrzeb wojewodz 
twa — uznać należy za wciąż 
leszcze niewystai czający. Dy­
namika rozwoju społeczno- 
gospodarczego woj. katowic 
kiego, wysoki stopień uprze­
mysłowienia i zurbanizowania 
naszego regionu wymaga dal­
szego. pow7ażnego wysiłku na 
rzecz stałej, szvbszej niż do­
tychczas rozbudowy placówek 
pocztowych, w'yposazenia ich 
w nowoczesna aparaturę; au­
tomatyzacji połączeń telefo­
nicznych, a także rozbudowy 
sieci, budynków i innych urzą 
dzeń. Egzekutywa KW powo­
łała zespół, którego zadaniem 
jest opracowanie szczegółowe­
go programu rozwoju usług 
pocztowych i telekomunika­
cyjnych w woj. katowickim na 
najbliższe lata.

ECrZEKUTYWA KW za­
poznała się z informacją 
o stanie zaopatrzenia ryn 

ku woj katowickiego w towa- 
-y spożywcze i przemysłowe 
codziennego użytku. W okre­
sie minionego roku nastaoiła 
dalsza poprawa zaopatrzenia 
ludności. Zwiększyła się ilość 
towarów, uległa poorawie ich 
jakość, znacznie poszerzył się 
ich asortyment Egzekutywa 
KW zwróciła szczególną uwa­
gę na zadania producentów 
oraz służb handlowych w tych 
dziedzinach w których wystę­
powały okresowe trudności z 
pełnvm pokryciem zapotrzebo 
wania ludnoścu. np. w pewne 
szczególnie poszukiwane arty­
kuły gospodarstwa domowego 
czy cieszące się dużvm popy­
tem popularne zestawy me­
bli. Przyjmując informację do

zatwierdzającej wiadomości. 
Egzekutywa KW zaleciła Prez. 
WRN podjęcie szeregu dal­
szych kroków, zmierzających 
do usprawnienia rozdziału puli 
towarowej, do dalszego dosko 
nalenia dystrybucji, poprawy 
funkcjonowania transportu, za 
gęszczenia sieci placówek han­
dlowych zwłaszcza w najbliż­
szym sąsiedztwie dużych za­
kładów pracy, a także mają­
cych na celu właściwa rekla­
mę towarów, zwłaszcza uka­
zujących się na rynku no­
wości.

W związku z rozpoczęciem bu 
dowy huty ..Katowice’’ i przewi 
dywanym wzrostem załogi te­
go wielkiego obiektu PWRN w 
najbliższym czasie przedstawi 
program rozwoju sieci i usług 
handlowych, dostosowanych do 
aktualnych i perspektywicz­
nych potrzeb, zarówno załogi 
huty, jak i mieszkańców oko­
licznych miast.

Egzekutywa kw do­
konała ponadto ocen v tiv 
bu załatwiania skarg, za­

żaleń i wniosków ludności woj. 
katowickiego, napływających 
do wojewódzkiej instancji par 
tyjnej. Stwierdzając duży po­
stęp w skuteczności działania 
na tym odcinku. Egzekutywa 
podkreśliła iż sa one wyrazem 
coraz większego autorytetu 
partii w społeczeństwie, które 
zwraca się do mej z pełnym 
zaufaniem, przedstawia swe 
bolączki oraz konstruktywne 
postulaty. Nakłada to na 
wszystkie ogniwa wojewód7- 
kiej organizacji partyjnej obo­
wiązek nasilania codzienriych 
kontaktów z ludźmi pracy, co­
raz lepszego poznawania ich 
potrzeb, systematycznego wy­
chodzenia naprzeciw ich tros­
kom i kłopotom

Zgodnie z porządkiem obrad 
rozpatrzono również szereg 
spraw kadrowych oraz spraw 
bieżących.

Wysoka wartość 
nowatorskich rozwiązań

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sposobu” autorstwa zespołu w 
składzie inz Ryszard Gabriel, 
prof dr inz. Stefan Rosiński, dr 
mz Ignacy Ciupka. inz Tadeusz 
Krzemiński, mgr inz Wacław 
Nawrocki i mgr inz Ryszard 
Pożakowski z Huty im Botosła* 
wa Bieruta w Częstochowie 
(rozwiązanie to uznano najlep­
szym projektem miesiąca w 
sierpniu ub roku)

Również wczoraj ogłoszono 
wyniki i wręczono nagrody za 
najlepszy projekt zgłoszony w 
styczniu br. Pierwsza nagrodę 
zdobyło rozwiązanie o nazwie 
„Wielofunkcyjne urządzenie do

Nowatorskie rozwiązania 
przysparzają konkretne 
korzyści ekonomiczne.

Przytoczmy kilka liczb. W 
1971 r. rozpatrzono i przyjęto 
do praktyczne] realizacji 35 
tys. projektów wynalazczych. 
W tym tez roku, z tytułu za­
stosowania nowych rozwią­
zań, osiągnięto wymierne efe­
kty wartości ponad 2 min 
zł W roku 1972 natomiast 
rozpatrzono t przyjęto juz 44 
tys złożonych projektów, zaś 
efekty osiągnęły wartość pra­
wie 3.200 tys zł. O tempie 
wzrostu elektów ekonomicz­
nych świadczy dobitnie po-

uzdatmama wody i denitrvfí- 
kacji ścieków” zespołu autorów 
w składzie mgr mz. Jozef So­
bota, mgr inz Krvstvna Gra­
bowska, mgr Kristýna Krynic­
ka oraz Joachim Zubek z Insty­
tutu Metalurgu Żelaza w Gli­
wicach Przyznano także jedno 
wyróżnienia za projekt pt. 
„Sposób zabezpieczenia materia­
łów sypkich przed hydratacja i 
zbryleniem”, którego autorem 
je^t dr inz Tadeusz, Rogoziński 
również z Instytutu Metalurgu 
Żelaza w Gliwicach.

Wręczenia nagród i wyróżnień 
dokonali zastępca redaktora na­
czelnego . TR” tou Andrzej 
Nawrocki oraz direktor OPT 
tow. Kazimierz Prynda.

równanie ich z latami poprze­
dzającymi: otóż w 1971 r., w 
stosunku do roku 1970 wy­
mierne korzyści wzrosły o 2.4 
proc., natomiast w 1972 r. az 
o 55 proc. Stały wzrost ilości 
zgłaszanych projektów wyna­
lazczych i racjonalizatorskich 
oraz uzyskiwanych efektów 
ekonomicznych -- to rezultat 
większej aktywności twórczej 
robotników i inżynierów na­
szego regionu, a przede wszy­
stkim troski wojewódzkiej 
instancji partyjnej o rozwój 
ruchu wynalazczego, któremu 
od roku śluzu równie; wspól­
ny konkurs „TR” t OPT.

FILM

7
E DWA filmy układają mi 
się jakoś w całość, choć 
jeden z nich jest wester­
nem, zaś drugi dramatem 
społeczno - obyczajowym. 

W nbu kulminacyjnymi scenami 
są pojedynki o pieniądze i to 
chyba sprawia, że tak mi z sobą 
korespondują. Słowo „pojedy­
nek” zawarte jest w tytule 
pierwszego filmu, który brzmi: 
„Pojedynek rewolwerowców”. 
Ale wielkie walki bokserów za­
wodowych szczególnie te o ty­
tuł najbardziej się liczący, mia­
nowicie mistrza świata wszyst­
kich kategorii (to znaczy', wagi 
ciężkiej), te walki również okre­
ślane są jako pojedynki. Obaj 
adwersarze, mający stanąć na­
przeciw siebie między linami rin 
Ou, chętnie obrzucają się przed

». IMS ■ białym Jewe WHlardem 
I pozwala aię poknnać.

Dla widzów, interesujących »tę 

sportem i historią boksu, „Wiel­
ka nadzieja białych” posiada 
znaczną atrakcyjność. Mówi o 
autentycznych wypadkach, przy 
nosi wiele scen ringowych, sta­
rannie zrekonstruowanych. Po­
stacie występują pod fikcyjny­
mi nazwiskami, jednak każdy 
wie, o kogo chodzi.

Natomiast w filmie reżysera 
Lamonta Johnsona pt.: „Pojedy 
nek reu olwerowców” dwaj sta­
rzy kowboje - rewolwerowcu 
stacza ja walkę o bez porówna­
nia nizsza stawkę pieniężna, 
choć jeden z nich przypłaca to 
życiem. I tutaj — mała reflek­
sja.

Przez długie lata kowboj-rewol- 
werowiec ukazywany byl w fil­
mach amerykańskich wyłącznie

DWA POJEDYNKI
spotkaniem obelgami, odgraża­
na, ze przeciwnika zabiją, a przy 
najmniej porządnie nadwerężą 
dd Czynią tak po części dla ce­
lów reklamowych, tym niemniej 
Wszystko to jest mocno niesmacz 
ńe t przemienia sportową po­
tyczkę w antagonistyczną walke 
rzeczywiście „na śmierć i życie . 
Właśnie drugi film, o którym 
chcę napisać, dotyczy boksu za­
wodowego i nosi tytuł „Wielka 
nadzieja białych”.

W „Wielkiej nadziei białych” opo 
miedziana została — choć w for­
mie, naturalnie, odpowiednio aty- 
dzowanej — autentyczna historia. 
Oto w roku 1908 mistrzem świata 
"’szechwag zoataje. o zgrozo, czar­
noskóry pięściarz, Jack _ Johnaon; 
amerykańscy rasiści nie mogą 
‘ego znieść. W dodatku, Johnson 

e z białą kobietą!;! Tego już 
Manowczo za wiele: nie dość, ze 
kurzyn na tronie, zarezerwowa­
nym dla białych, to jeazcze w kon 
bubinacie rasowym... Zaszczuty, 
Prześladowany Johnaon ucieka do 
Europy ale i tam dosięgają go 
długie ręcę prześladowców. Tytu- 
łowa „wielka nadzieja białych”, 
to eks-mistrz świeD ’T , J*f*7,1* którego menażerowie tak długo 
ńamawiaja rio powrotu na ring 

celem zdetronizowania „czarnu­
cha’7 _ aż wreszcie niepokonany
łeffries ’ kkomvslnie ulega. Po co 
mu to biło, staremu tntstrzo i? 
Jeffries doznaie z rąk Johnsona 
bolesnej porażki, co jeazcze bar- 

potęguj? nienawiść rasistów 
4o rzarnrgo championa. Wrzeazcle 
Johnson ma wszystkiego dość i re­
zygnuje; zgadza się ni walkę w

jako heros: zwycięzca, któremu 
wszystko aię uda,je, a cały świat 
ściele się do stóp. Jakże zmienił 
się western.

Coraz częściej widzimy na ekra­
nie postacie rewolwerowców prze­
granych; przestrzelali całe życie 
i do niczego nie doszli. W „Sied­
miu wspaniałych” np. był takim 
Youl Brynner; w „Dwóch złotych 
eoltach” Henry Fonda i Anthony 
Quinn. W „Pojedynku rewolwe­
rowców” krytyka i demistyfikac.ja 
kowbojów - szybkostrzelców osią­
ga wyżyny. Obaj aa totalnie prze­
grani; jeden (gra go Johnny Cash, 
znany dotąd jako piosenkarz) w 
sensie również fizycznym, drugi 
(Kirk Douglas) — bo nie może po­
godzić się z myślą, że on, dawny 
bohater do niczego nie doszedł. 
Początkowo zaprzyjaźniają się z 
sobą, lecz potem postanawiają po 
raz ostatni wykorzystać umiejęt­
ności błyskawicznego sięgania po 
colt w pojedynku za biletami watę 
pu..

Lecz ani słowa więcej o samej 
akcji’ Dodajmy tylko, ze zakoń­
czenie filmu nie poszło po linii 
najmniejszego oporu; ginie mąz 
i ojciec, podczas gdy samotny 
„jeździec znikąd” bterze ze zmę­
czonym uśmiechem całą forsę i 
odjeżdża nie wiadomo dokąd

ZeD

Z
NOWU „Niemcy" Krucz­
kowskiego. Ten dramat 
wielokrotnie wystawiany 
przez teatry, raz po raz 
powraca do repertuaru t 

choc od prapremiery sztuki mi­
nęło ćwierćwiecze ciągle niepo­
koi i skłania do rozważań. 
Kruczkowski pisał swoją sztukę 
w chwili, gdy w obolałym od

stu świetnym teatrem, w któ­
rym me ma mało ważnych ról, 
ani epizodów, każda postać pul­
suje życiem i prawdą psycholo­
gicznego rysunku.

Ostatnio przypomniał „Niem­
ców” Teatr Nowy w Zabrzu dla 
uczczenia 10 rocznicy śmierci 
Kruczkowskiego, a także na spe­
cjalne życzenie szkół pragnących 
uprzystępnić młodzieży zalecona 
lekturę. Okazuje sie, że sztuka 
budzi zainteresowanie me tylko 
nastolatków. Teatr Nowy daw­
no juz nie miał tak hcznet 
frekwencji, co potwierdza jej

na i piękna matka rodu Sonnen- 
bruchów, światowa dama, a za­
razem fanatyczna hitleróuka w 
interpretacji Krystyny Iłłako- 
wicz, młodzieńczo Rut, dziew­
czyna, która chciała „mocno zyc”
— Hanny Boratyńskiej, zapiekła 
w swojej złości i desperacji Liesel
— Barbary Medweckiej oraz sub­
telnie i wzruszająco zagrana 
przez Ewę Zylankę młoda Fran­
cuzka Fanchette. Szkoda, ze Ani- 
ceta Raczek potraktowała zbyt 
mmoderymie postać Mariki ko­
chanki SS-manna Willego Son- 
nenbrucha — gra go Jan Kle-

Scena i „Niemców” Kruczkowskiego. Profe­
sor Sonnenbruch (Jerzy Siwv) i Peters (Hen­
ryk Matuszczyk). Foto. B. Kiasicki

POWRÓT 

profesora
Sonnenbrucha

MARIA PODOLSKA

ran polskim społeczeństwie 
Niemcy 111 Rzeszy były synoni­
mem patologicznego zła i zbrod­
ni. Próba przedstawienia Nie­
miec, jako organizmu zróżnico­
wanego i Niemców, jako ofiar 
hitlerowskiego terroru, potwor­
nej machiny przekształcającej 
normalnych ludzi w tchórzy 
lub zbrodniarzy — była w owym 
czasie aktem odwagi, ale i dale- 
kowzroczności pisarza, który 
zdawał sobie sprawę z tego, ze 
jedynie zdolność dialektycznego 
spojrzenia na problem niemiecki 
pozwoli — jak pisał — na po­
znanie aktywnej i przeobra­
żającej prawdy, opartej na pro­
cesach zachodzących w świado­
mości zbiorowej obu narodów.

Kruczkowski w swojej sztu­
ce akcentuje człowieczeństwo 
swotch bohaterów, a stawiając 
ich wobec sytuacji ostatecznych 
wydobywa tym dobitniej ich 
tragiczne rozterki i załamania. 
Obok swych publicystycznych 
walorów, „Niemcy” są po pro-

aktualność. Profesora Sonnen­
brucha, naukowca o europejskiej 
sławie, który mógłby w innych 
warunkach imponować nie tyl­
ko intelektualnym horyzontem, 
ale i swoją moralna postawą 
gra Jerzy Siwy. Ciepło i kultu­
ralnie, ale to trochę za mało, aby 
pokazać niezwykłą osobowość 
tego „olimpijczyka”, zwłaszcza 
w kulminacyjnym światopoglą­
dowym dialogu z asystentem ko­
munistą Petersem, którego gra 
bardzo oszczędny w ekspresji 
Henryk Maruszczyk. P.etoryka 
sztuki, jej akcenty polemiczne 
tak istotne dla „Niemców" icy 
padają ir przedstawieniu blado 
W tych warunkach uwaga widza 
zwraca się raczej ku rodzajowo- 
ści postaci, wyrażających nie 
tylko własne osobiste tragedie, 
ale dramat świata, w któryn 
zyn-

Na pierwszy plan wysuwają 
się w zabrzańskim spektaklu 
cztery wizerunki kobiece. Groż-

mens — nie przekonuje również 
Pani Sörensen Gertrudy Szal- 
szówny. Trafnie podkreślił na­
tomiast dwoistość sumienia „do­
brego" Niemca Hoppego Jerzy 
Statkiewicz. W pozostałych ro­
lach wystąpili Wincenty Gra­
barczyk, Aleksander Rządkow- 
ski, Witold Mierzyński, Stefan 
Leński, Mieczysław Całka, Ja­
cek Medwecki i Jerzy Rudolf.

Przedstawienie wyreżyserowa­
ne przez Mieczysława Daszew­
skiego (który wystąpi również w 
roh profesora Sonnenbrucha) w 
oprawie scenograficznej Alek­
sandry Sell-Walter zostawia pe­
wien niedosyt. Jest to sztuka tak 
świetnie napisana, ze zawsze się 
obroni i w tej formie zyska 
również powodzenie wśród pu- 
oubliczności. Niemniej jednak 
chciałoby się — a sympatyczny 
zespó' Teatru Nowego stać na to 
— alg mocniej i z większym, 
polemicznym nerwem zaapelo­
wała do wrażliwości widza.

„KUPIŁEM w dniu 1. xn. 
1972 r. za niepagatelną kwotę 
2.800 zł tranzystor „Alina“. Od 
pierwszej chwili aparat miał 
niesamowite zakłócenia, na co 
zaraz zwróciłem uwagę. Ale nie 
było wówczas wyboru, bo z 
trzech aparatów w sklepie przy 
ul. 3 Maja 5 (SORT nr 55) każ­
dy miał jakieś wady. Pociesza­
no innie, ze w domu zakłócenia 
znikną. Nie zniknęły. Poinfor­
mowano mnie w ZURiT przy ul. 
Armii Czerwonej w Katowicach. 
1 w Zakładach Radiowych w 
w Dzierżoniowie, że mam rację
1 zęby oddać tranzystor do pla­
cówki badawczej w celu spraw­
dzenia. Oddałem. Po dwóch ty­
godniach otrzymałem aparat, ale 
stwierdziłem, iz zakłóceń nie u- 
sunięto. Ponieważ miałem pismo 
z ZURiT-u w Katowicach o pia- 
wie wvmianv tranzystora, znów 
poszedłem do kierownika SORT 
nr 55 w sprawie wymiany. Kie­
rownik pismo zabrał, ale tran­
zystora nie wymienił, tylko spo- 
t ządzil nowe pismo nr 18 55 B. 
W dniu 2«. I. l‘)<3 r. zabrał tran­
zystor i gwaiancję. W ciągu
2 tygodni miałem dostać wiado­
mość. co bedzie z odbiornikiem. 
Chodziłem jeszcze dwa razy po 
terminie ( ..) Kto nu da rekom­
pensatę za okres 3 miesięcy, 
kiedy nie korzystałem ze sprzę- 
iu, za który zapłaciłem?“ — py­
ta Czytelnik JAN KEMPA z 
Murcek.

„W KWIETNIU 1972 roku ku­
piłam radio tranzystorowe 
„Ewa“ za 2.800 zł. W maju te­
goż roku pękła w nim skala 
wartości 25 zł. Sądziłam, że wy. 
starczy pójść do sklepu 1 kupić 
nową... Próbowałam wszędzie, 
a po wyczerpaniu możliwości, 
napisałam do ZR „Diora“ w 
Dzierżoniowie. Otrzymałam szyb 
ką odpowiedź dnia 14. VI. 1972 r„ 
?,e mój list został przesłany do 
O ZURTiT w Katowicach, gdzie 
sprawa zostanie załatwiona, czę­
ści zamienne bowiem w iwstar- 
czajacych ilościach są rozprowa­
dzane do wszystkich placówek. 
Już 26. VI. 72 r. dostałam za­
wiadomienie. abv się zgłosić po 
odbiór paczki. Uiściłam opłatę 
35,25 zł. Ładnie zapakowana 
paczka z fakturą w7vsy7łkową. 
Tylko skala nie ta. Za 2 mie­
siące minie rok, lak usilnie pra­
gnę wwdai jedvne 25 zl“.„ — pi- 
sze KRYSTYNA FRITZKOWSKA 
z Chorzowa.

„PROSZĘ uprzejmie o przyj­
ście im z pomocą w sprawie na­
prawy uszkodzonego telewizora,

o eo walczę w ZVR1T przez O- 
krągłi tok 13 listopada 1971 r. 
kupiłam telewizor typu „Ame­
tyst liii!” nr 46’136. Po zainstalo­
waniu odbiornik od razu zaczął 
się psuć, co uwidoczniono zresz­
tą w karcie gwarancyjnej nr 
299631B. Oto poszczególne uszko­
dzenia: 19.11. 71 r„ 23. 11. 1971 r.. 
29. 11. 71. 15. 04. 72, 17. 07 72, 
4. 08. 72. 1?. 09. 72. 14. 11. 72. 
II. 12. 72, 18. 12. 72. Placówka w

Katowicach stwierdziła, że re­
klamowani odbiornik nie posia­
da wad Dbi i rzns ch. tylko trze­
ba go naprawie. Owarancja mi­
nęła 27. 12. 72 r. i SORT w Cze- 
ehowicach-DziQdzicavli oświad­
czył. ze juz więcej tego odbior­
nika naprawiać nie będzie. Co 
mam dalej robić, wszystkie na­
prawy trzeba będzie piacie“. — 
pvta KRYSTYNA KRZEMPEL I 
Katowic-Ligoty.

REKLAMA
!.. REKLAMACJE

Tyle nasi Czytelnicy. Gene­
ralnym powodem nieter­
minowych napraw — do­

wiedzieliśmy się w dyrekcji Od­
działu ZURiT w Katowicach — 
jest brak części. Przemysł wi­
nien realizować w każdym mie­
siącu 33 proc, dostaw kwartal­
nych, a tymczasem nieraz ca­
łość spływa dopiero pod koniec 
kwartału. Najpoważniejsze bra­
ki występują w zakresie części 
i adiowych, gdyż asortyment 
jest bardzo szeroki. Takie no. 
niby pokrewne odbiorniki 
„Ewa” i „Alina”: pierwszy li­
czy 171 części, a tylko 5 z nich 
wchodzi w skład drugiego. Od 
czasu, gdy ukazał stę w sprze­
daży magnetofon kasetowy MK- 
125 w moja ub. roku, nie na­
deszła ani jedna częśc zamien­
na. Tymczasem, zgodnie z umo­
wą, jeżeli ZURiT w ciągu 14 
dni nie potrafi naprawić od­
biornika — musi wymienić go 
na nowy. W ten sposób z powo­
du części wartości 5 czy 10 zł 
wymienia się aparat wartości 
kilku tysięcy. W chwili, gdy 
sprzęt wchodzi do sprzedaży 
rynkowej, nie wiadomo jeszcze, 
czy nie wystąpi w nim jakieś 
uszkodzenie. Niestety, mało e- 
lastyczne przepisy każa z góry 
składać długoterminowe zamó­
wienia na części i uniemożli­
wiają natychmiastowe ściągnię­
cie tych, których najbardziej 
potrzeba.

Tyle o częściach. Są przeszko­
da, o którą potknęła się już nie­
jedna usługa. Ale te trudności 
należy chyba ściśle odgraniczyć 
od pojęcia właściwej obsługi 
Klientów i odpowiednich kwali­
fikacji techników. W tej mate­
rii nie otrzymaliśmy mimo 
wszystko zadowalającego wyjaś-

nienia ze strony ZURiT-u, Bo 
pozornie sprawy kadrowe wy­
gląda je tam prawidłowo — fa­
chowców lest dość, przyjmuje 
się mechaników ze średnim wy­
kształceń,em, w przedsiębior­
stwie przechodzą oni ponadto 
egzamin, który sprawdza ich 
wiadomości, aby awansować — 
musza sie uczyc. Organizme się 
kursy wc wnątrzzakładowe...

Wobec tak wysokich wyma­
gań stau innych pracownikom, 
niezrozumiałe staja się wielo­
krotne naprawy tych samych 
aparatów. Mozę to oznaczać tyl­
ko jedno: mechęc fachowców do 
wykonywania swych obowiąz­
ków jak należy. W takiej sy­
tuacji jak najbardziej słuszne 
wydaje się postępowanie dy­
rekcji — wobec niesumiennych 
pracowników wyciąga stę ostre 
konsekwencje służbowe az do 
zwolnienia ze stanowiska. Fakt, 
ze ZURiT boryka się z uciąż­
liwym brakiem części (a zmia­
na tego stanu rzeczy nie lezy 
w jego kompetencji) nie może 
przesłaniać jego właściwych 
funkcji.

ZURiT otwiera coraz wiecej 
swych puiiKtów na terenie wo­
jewództwa, jego ambicją poz<>- 
staje ufficorzenie stacji obsługi 
w każdej dzielnicy miasta. 
Ogromne to ułatwienie dla mie­
szkańców, pod warunkiem, ze 
coraz liczniejsze punkty na­
praw, będą pracowały coraz lei 
Ptej.

KRYSTYNA SZLBOWA



WZDŁUŻ I WSZERZ

Od 15 kwietnia

Wesołe Miasteczko
- zaprasza

Słoneczna pogoda ściąga do 
WPKiW coraz więcej spacero­
wiczów. Gromadzą się oni 
zwłaszcza na głównej alei i dro­
dze wiodącej do Planetarium. W 
parku uwijają się ekipy porząd­
kowe. Kończą wycinanie su­
chych gałęzi drzew, i krzewów, 
zwłaszcza tych, które przesła­
niają ciekawe odmiany roślin. W 
tym roku przybędz.e wiele no­
wych gatunków, posadzi się „mi 
łorząb”, zwany drzewkiem szczę­
ścia, tulipanowce, a także nowe 
odmiany bylin. Naprawia się też 
drogi, porządkuje alejki space­
rowe, maluje ławki i kosze. Za­
kwitło kilka tysięcy żółtych, 
białych i fioletowych kroku­
sów

Dzieci zerkają już z niecier­
pliwością w stronę Wesołego 
Miasteczka — miejsca ulubio­
nych zabaw. I tu trwają inten­
sywne prace przy remoncie 
urządzeń, trwa kosmetyka obiek­
tów rozrywkowych. Dużą atrak­
cją dla najmłodszych będzie ze­
ślizg do wody, który oddanv zo­
stanie w tym sezonie do użytku 
Odnawia się też flotę ..morską” 
Wesołego Miasteczka Motorów­
ki spacerowe „Górnik” i „Hut­
nik”, statki „Karolinka”. „Da­
nusia”, „Wiking”, tramwaj wod­
ny „Chorzów” i najstarsza 
„Arizona” nabiorą rumieńców 
Przeprowadzono też całkowitą 
konserwację kolejki napowie­
trznej „Elka”, wymieniono liny 
nośne i niewykluczone, że bę­
dzie można nią odbyć podróż 
juz w okresie nadchodzących 
świąt.

Po raz pierwszy otworzy swe 
podwoje Wesołe Miasteczko 15 
kwietnia. Potem czynne będzie 
22 i 23 kwietnia (święta) oraz 29 
kwietnia, zaś 1 maja nastąpi o- 
ficjalne otwarcie sezonu, z bo­
gatym programem imprez. O 
tvm, jak dużym zainteresowa­
niem cieszy się nasze Miastecz­
ko, świadczą liczne zgłoszenia 
wycieczek, napływające już od 
kilkunastu dm do kierownic­
twa tego obiektu. (k)

BIELSKO-BIAŁA-73
★ BUDOWA 4300 IZB MIESZKALNYCH
★ REMONTY DRÓG
★ MODERNIZACJA ŚRÓDMIEŚCIA
★ NOWE OBWODNICE

Bielsko-Białą staje się dynamicznie rozwijającym 
ośrodkiem miejskim. Rozwój przemysłu samochodo­
wego pociąga za sobą konieczność rozbudowy infra­
struktury, a w szczególności budownictwa mieszka­
niowego i komunalnego oraz przebudowy istniejącego 
układu komunikacyjnego w mieście. »

Gospodarze podbeskidzkiego 
grodu opracowali ambitny prog­
ram dalszego rozwoju Bielska- 
Białej. W br — jak oświadczył 
nam przewodniczący Prezydium 
MRN. mgr Antoni Kobiela — 
wybuduje się 4300 izb mieszkal­
nych oraz przygotuje taką 
ilość obiektów w stanie suro- 
wvm, aby w roku 1974 można 
było wybudować 7 tys. izb 
mieszkalnych. Do realizacji te­
go ambitnego i śmiałego progJ 
ramu przyczyni się budowa fab­
ryki domów w Wapien.cy oraz 
poligonu „W-70” w Bielsku-Bia­
łej, z których pierwsze efekty 
uzyska się juz w przyszłym ro­
ku

W mieście przebuduje się ok. 
40 km dróg, powstaną trzy nowe 
pawilony handlowe w dzielni­
cach peryferyjnych. Przystąpi 
się do modernizacji sklepów, 
tworząc w miejsce małych — 
wielkie i nowoczesne magazyny 
handlowe, rozpocznie się także 
budowę szkoły podstawowej na 
osiedlu „Złote Łany” szkoły 
przyzakładowej dla „Indukty” 
oraz Centrum Szkolenia Zawo­
dowego dla Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych.

Najważniejszym jednak zada­
niem staje się przebudowa śród­
mieścia w obrębie ulic Jana 
Buczka, Broniewskiego i Konie­
wa i przygotowanie tego terenu 
pod nowoczesne budownictwo 
mieszkaniowe. W br. — jak in­

formuje nas mgr A. Kobiela — 
przystąpi się do wyburzenia 
pierwszych budynków, a w 
miejscu 55 przestarzałych i par­
terowych obiektów stanie do 
końca bieżącej pięciolatk' 2 tys. 
izb mieszkalnych w 11 i 16-kon- 
dygracyjnych budynkach. Po 
roku 1975 w rejonie tym wybu­
duje się dalsze 3 tys. tzb miesz­
kalnych o wysokim standardzie

Rozpocznie się również prze­
budowę rejonu ul. Dzierżyń­
skiego, ul. Łukowej, ul. Cyniar- 
skiej i Nadbrzeża Białej, gdzie w 
miejsce starych obiektów pow­
stanie w najbliższej przyszłości 
nowoczesne centrum handlowe.

Przystąpiono juz także do 
przebudowy układu komunika­
cyjnego Bielska-Białej, opraco­
wanego przez zespół rzeczo­
znawców pod kierunkiem prof. 
dr Jana Podoskiego z Warsza­
wy. W pierwszej fazie nastąpi 
przebudowa tras wjazdowych, 
nowej arterii „północ — połud­
nie” (Katowice — Szczyrk) z 
przebiciem się przez centrum, 
gdzie w br, nastapi moderniza­
cja głównej drogi na odcinku 
od pl. Żwirki i Wigury az po 
ul. Michałowicza

W trakcie realizacji znajduje 
się budowa obwodnicy w kie­
runku „wschód -- zachód” zwią­
zanej przede wszystk.m z bu­
dową FSM oraz wyeliminowa­
niem ruchu towarowego z ob­
rębu miasta. (kl)

Dla budowniczych
„Katowic”

0 nowych Inwestycjach handlo­
wych dla budowniczych hu­
ty „Katowice“ rozmawiamy z 

prezesem Gminnej Spółdzielni w 
Łosieniu Stefanią Flak.

— Przekazaliśmy budowniczym 
huty pięć punktów sprzedaży de­
talicznej, w tym trzy kioski w 
tzw. barowozach. Codziennie do­
starczamy na teren budowy 150 
obiadów i 200 posiłków regenera- 
cyinych.

— Kiedy gotowa będzie restau­
racja?

— Przyśpieszyliśmy jej budowę 
o 2 lata. Jest to inwestycja z zie­
lonym światłem. Rozpoczęliśmy ją 
w sierpniu ub. r„ a już w grud­
niu gotowy bvł stan surowy. Re­
stauracja na 270 miejsc, oddana 
zostanie za kilka miesięcy.

— Kto wam tak szybko buduje?
— Własna ekipa. Dzięki temu 

możemy budować systemem gos­

podarczym. W ten sam sposób bu­
dować będziemy w najbliższym 
czasie pawilon spożywczy w są­
siedztwie huty „Katowice“ oraz 
duży pawilon usługowi,.

— Jakie macie plany na najbliż­
szą przyszłość?

— Także z myślą o budowni­
czych huty budować będziemy w 
przyszłym roku masarnię. Doku­
mentacja jest juz częściowo goto­
wa. Zbudujemy pawilony handlo­
we w Łęce i Okradzionowie. 
„Przymierzamy“ się do budowy 
piekarni, ponieważ dotychczasowa 
już nie wystarcza

— Czy Gminną Spółdzielnią w 
Łosieniu nadał rządzą kobiety?

— Przez długie lata w skład za­
rządu wchodziły wyłącznie kobie­
ty. Dopiero w obecnym zarządzie 
mamy jednego męzczyznę. (ż)

i Jut od najbliższe] 
niedzieli! Na osiedlu Szczecińska —Nowotki

Loty nad Śląskiem
Katowicki Oddział Pol­

skich Linii Lotniczych juz 
od najbliższej niedzieli (1. 
IV.) oferuje mieszkańcom na 
szego województwa atrakcvj 
na rozrywkę. W każdą nie­
dzielę organizowane będą 
15-miuntowe loty nad Ślą­
skiem. Zgłaszać się mogą za­
kłady pracy, instytucje, szko 
ły itp. Loty odbywać się bę­
dą (c-d godz. 9.00) samolota­
mi typu AN—24, które za­
bierają na pokład 49 pasaże­
rów Warto, aby instytucje 
zainteresowały się propozy­
cją TiOT-u. Zgłoszenia przyj­
muj«* katowicka placówka 
ul. Armii Czerwonej 36 teł. 
585-891 (do każdego piątku'- 
Osoby, które zechca uczestni­
czyć w lotach indywidualnie, 
proszone są również o zgła­
szanie się telefoniczne.

Centrum handlowe

M
ieszkańcy budującego się osiedla przy ul. Szczecińskiej — 
Nowotki w Katowicach, pozbawieni są jeszcze wielu udo­
godnień. Tak się już przyjęło, ze musi upłynąć »poro cza­
su. zanim dotrą do swoich domów suchą nogą, zanim znajdą pod 
ręką potrzebny sklep czy warsztat usługowy. Stoi na tym osie­

dlu rzędem wiele nowych budynków, a mimo to do tej pory 
panuje tu handlowo-usługowa posucha Jeden sklep spożywczy 
i kiosk warzywny to właściwie wszystko

Tymczaserń od kilkunastu miesięcy stoi w stanie surowym 
duży pawilon przeznaczony na cele handlowo-usługowe. Czy 
musiało upłynąć az tyle czasu, aby wreszcie przekazać go do 
użytku? Ale w końcu zadecydowano i postanowiono, je będą tu 
sklepy spożywczy, mięsno-wędliniarski, warzywno-owocowy, 
pasmanteryjny. ELDOM-u i kiosk „Ruchu” Tutaj też znajdo­
wać się będą placówki usługowe: zakład fryzjerski, radiowo- 
telewizyjny, stolnrsko-tapicerski. krawiecki, szewski, zegarmi­
strzowski, fotograliczny oraz punkt pralniczy wraz z maglem. 
Przekazanie całego pawilonu do użytku nastapi w III kwarta­
le br. A zatem dopiero wówczas skończą się kłopoty mieszkań­
ców i nie beda musieli już po przysłowiową igłę wędrować da­
leko. To małe centrum handlowo-usługowe, jakie stworzy się 
na osiedlu Szczecińska — Nowotki, powinno bowiem całkowicie 
zaspokoić potrzeby mieszkańców. (k)

Dalekobieżne autobusy PKS Nasi reprezentanci na festiwalach piosenki
odjeżdżać będą 

z ulicy Młyńskiej
Aby usprawnić i powiązać 

komunikację autobusową z 
kolejową, od 2 kwietnia br 
przyjazdy i odjazdy autobu­
sów PKS, dalekobieżnych i 
pospiesznych odbywać się 
będą sprzed nowego dworca 
PKP przy ul. Młyńskiej w 
Katowicach. Sprzedaż biletów 
na autobusy pospieszne i da 
lekobiezne prowadzona bę­
dzie przez kasę PKS, w bu­
dynku dworca kolejowego. 
Informacje w sprawie kie­
runków i godzin odjazdu 
autobusów znajdą pasażero­
wie w rozkładach jazdy, 
znajdujących się na poszcze­
gólnych stanowiskach auto­
busowych oraz obok kas bi­
letowych PKS wewnątrz bu 
dynku dworcowego.

Gdzie obwarzanki?
Przez kilka lat na dworcu 

PKP w Katowicach w licznych 
wózkach „WARS”-u sprzedawa­
no, ku zadowoleniu podróżnych, 
smaczne obwarzanki z makiem i 
sola. Tymczasem od kilku mie­
sięcy „WARS” przestał wypie­
kać ów towar, oferując w za­
mian o wiele mniej smaczne i 
nie cieszące się nawet skaným 
powodzeniem ciastka drożdzowe 
— o 100 proc, droższe.... Jak po­
informowała nas dyrekcja przed 
siębiorstwa, musiano zaprzestać 
wypieku obwarzanków, wyma­
gających temperatury 300 stop­
ni, której nie wytrzymywała ak­
tualnie wykorzystywana piekar- 
n a mieszcząca się w budynku 
prywatnym.

Sadzimy, że decyzja „WARS”-u 
jest tymczasowa i zrobi on 
wszvstko, by za parę miesięcy 
oasazerowie katowickiego dwor­
ca mogli ponownie nabywać 
swój ulubiony przysmak.

(bak)

Ostatnio odbyły się w Katowi­
cach eliminacje wojewódzkie Fe­
stiwalu Piosenki Żołnierskiej w 
Kołobrzegu oraz Festiwalu Piosen­
ki Polskiej w Opolu. Sposrod 11 
solistów, 3 zespołów wokalnych 
oraz 2 grup wokalno-instrumen­
talnych, do udziału w elimina­
cjach centralnych pierwszego z 
wymienionych festiwali, które od­
będą się 30 kwietnia br w Cheł­
mie Lubelskim, jury wytypowało 
następujących uczestników Ewę 
Wojnowską z Zakładowego Domu 
Kultury Częstochowskich Zakła­
dów Przemysłu Lmarskiego Stra- 
dom“. Ewę Kujon ze Spółdzielni 
Inwalidów Niewidomych „Pro­
met“ w Sosnowcu. Violette Za­

lewską z Izby Rzemieślniczej w 
Katowicach, zespół wokalny „Re­
zonanse“ z Zakładowego Domu 
Kultura Zakładów Azotowych im 
P Findera w Chorzowie oraz ze­
spół wokalno-instrirmentalny ..Min 
střele” z Zakładowego Domu 
Kultury kop. „Klimontów“.

Z kolei do koncertu pn. „Mikro­
fon dla wszystkich“ — organizo­
wanego w ramach Festiwalu Pio­
senki Polskiei w Opolu, jury wy­
typowało • Teresę Lempaszek z 
Zakładowego Domu Kultury huty 
.Ferrum“ w Katowicach, Jolantę 

Gackę z Technikum Elektronicz­
nego w Bytomiu oraz Piotra Sta- 
jendę z Zakładowego Domu Kul­
tury kop. „Bielszowice“. (sw)

WÎ'rô CZITflMC?

Odzyskana „Syrenka”
Z przykładami świadczącymi 

o szybkim i skutecznym działa­
niu funkcjonariuszy MO spoty­
kamy się na co dzień.. Odczu­
wamy je jednak najbardziej 
wtedy, gdy dotyczą bezpośred­
nio nas samych A oto wyda­
rzenie, jakie przytrafiło mi S’ę 
niedawno. W nocy z 22 na 23 
lutego skradziono sprzed moiego 
domu w Bytomiu przy ul. Sta­
szica 3 zaparkowana tam moją 
„Syrenę”. Stało się to wówczas, 
gdy spałem, a więc nie wie­

działem, ze złodzieje zaintereso­
wali sie moim samochodem. 
Tymczasem niebawem patrol 
MO z Komisariatu w Radzion­
kowie ujął sprawcę kradzieży i 
przyczynił się do odzyskania 
mego samochodu.

Chciałbym tą drogą serdecznie 
podziękować ludziom z MO, 
którzy pomogli w odzyskaniu 
mojej własności.

inź. Jarosław Rodziewicz

Każde drzewo na wagę złota
N.e można wiele dobrego po­

wiedzieć o drzewostanie Grodź- 
ca. Tutaj, przy końcu ul Reja, 
jest małv lasek, a drugi — w 
osiedlu Boleradz, które miesz­
kańcy Grodźca chcieliby zacho­
wać przynajmniej w dotychcza­
sowym stanie. Ale nie wiadomo, 
czy będzie to możliwe. Bo oto 
nieznani sprawcy raz po raz 
wycinają drzewa, coraz bar­
dziej zubozajac ostatnie, skrom­
ne miejsca wypoczynku. Prze­
ważnie w nocy rozlega się huk 
siekier i padają na ziemię wie­

loletnie sosny. Można je zoba­
czyć później w niektórych po­
bliskich gospodarstwach — za­
mienione np. na sztachety ogro­
dzeń itp.

Większość mieszkańców Grodz 
ca oburza się na ten wandalizm 
i apeluje do władz o wykrywa­
nie i karanie winnych. Postu­
lują oni ponadto, aby ogołocone 
z drzew miejsca zalesić ponow­
nie i to właśnie przez tych, któ­
rzy drzewa bezkarnie wycinali 

(rek)

„MY - NASZE STUDENCKIE 
DZIAŁANIE”

Studencka Agencja Fotograflcz- 
na ZSP przy Uniwersytecie Śląs­
kim zorganizowała wystawę foto­
graficzną pod nazwą: „My — nasze 
studenckie działanie“, obrazują­
cą dorobek organizacji studenc- 
k’Ch na tej uczelni w latach 1968- 
73 Ekspozvda zawiera 260 foto­
gramów. Wystawę zwiedzać moż­
na do 31 marca codziennie w go­
dzinach od 8 do 18 w budvnku 
Rektoratu US przy ul. Bankowej 
12 w Katowicach.

CZWARTEK BIBLIOFILSKI
Zarząd Oddziału Śląskiego To­

warzystwa Przylaciół Książki or­
ganizuje dziś czwartek bibliofilski, 
w czasie którego Stanisław Tysz­
kiewicz opowie o oficynie floren­
ckiej Spotkanie odbędzie się o 
godz.. 17 w sab Izby Rzemieślni­
czej w Katowicach, pl. Wolności 
12.

HARCERSKIE „DNI ROW”
Komenda Katowickiej Chorągwi 

Związku Harcerstwa Polskiego or­
ganizuje od kilku lat imprezy mło­
dzieżowe tematycznie poświęcone 
jednemu z regionów naszego wo­
jewództwa. W br postanowiono 
zorganizować „Harcerskie Dni“ na 
terenie Rybnickiego Okręgu Węg­
lowego, których obchody trwać 
będą od 25 do 30 kwietnia. Na ich

Z notatnika

program złożą się m. In. atrak­
cyjne rajdy turystyczne oraz licz­
ne imprezy artystyczne i rozryw­
kowe, w wykonaniu miejscowych 
zespołów harcerskich.

UCZNIOWIE-SPOŁECZNICY
Uczniowie Technikum Samocho­

dowego dla Pracujących przy Wo­
jewódzkim Przedsiębiorstwie Ko­
munikacyjnym w Katowicach, ul 
1 Maja 152, wpłacili na konto Na­
rodowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia kwotę 916 zł

SPOTKANIE
Z ARTYSTAMI LUDOWYMI

Komisja Krajoznawcza będziń­
skiego oddziału PTTK organizuje 
doroczne spotkania z członkami 
Klubu Twórcy Ludowego, działa­
jącego przy Powiatowym Domu

Kultury w Grodźcu. Ostatnio z ar­
tystami ludowymi spotkali się 
działacze PTTK z koł zakłado­
wych i* Szkolnych oraz przewod­
nicy i organizatorzy wycieczek. 
Mówiono m. m. o atrakcjach i cie 
kawostkach regionalnych godnych 
pokazania wycieczkowiczom zwie­
dzającym ziemię będzińską.

CIEKAWA PROPOZYCJA
Z ciekawą propozycją dotyczącą 

uruchomienia produkcji artystycz­
nych wyrobow z masy ceramicz­
nej wystąpiła ostatnio załoga 1 za­
rząd Spółdzielni Ceramiczno-Mi- 
neralnej z Częstochowy Plastycy 
z tej spółdzielni opracowali pięk­
ne wzory plakiet i miniatur z ce­
ramiki przedstawiające zamki Ju­
ry Krakowsko-Częstochowskiej. 
Zamek Warszawski, atrakcyjne 
wzory popielnic gabinetowych, 
wązonikow i donic do kwiatów.

MUZEUM BESKIDZKIE 
ZAPRASZA

Muzeum Beskidzkie w Wiśle 
wzbogaciło się o nowe eksponaty 
związane z historią 1 etnografią 
tego regionu. Wystawiono je w 
salach muzeum, gdzie budzą pow­
szechne zainteresowanie turystów 
i wczasowiczów.

Szczególnie atrakcyjne są mate­
riały etnograficzne, zabytkowe 
narzędzia 1 meble oraz stare książ­
ki i pierwodruki, dotyczące histo­
rii górskiej stolicy Beskidów.

Nowy sezon- w
wi ajstarszy w KàtoWicacft 

Dyskusyjny Klub Filmo- 
•ł-" wy „Kaczka” nrzy Stowa­

rzyszeniu Dziennikarzy Polskich 
cieszący się dużym powodzeniem 
wśród kinomanów stolicy na­
szego województwa i okolicz­
nych miast GOP, zapowiada na 
II kwartał br. wiele interesują­
cych wieczorów i spotkań klu­
bowych. Przede wszystkich u- 
wagę zwraca planowany na 
pierwszą połowę maja przegląd 
filmów o młodym pokole­
niu pn. „Młodzież żyje epoką”, 
w trakcie którego, poza refera­
tami i prelekcjami, członkowie 
klubu zobacza liczne filmy ar­
chiwalne (słynne „Gdzieś w Eu­
ropie”) i współczesne.

Jeden z klubowveh wieczorów 
poświęcony będyie ekspres joniz- 
mowi w filmie niemieckim z 
projekcja „Studenta z Pragi" 
oraz „Gabinetu doktora Caliga- 
ri” Popularnego aktora Anto­
niego Fertnera przypomni film 
z roku 1916 pt. „Antosza zgubił 
gorset”, zaś Fernandela — 
„Czerwona oberża”.

DKF „Kaczka”
Starsi widzowie z rozrzewnie­

niem przypomną sobie głośny 
niegdyś film „Symfonia pasto­
ralna” z Michele Morgan w ro­
li głównej, zaś wszyscy członko­
wie klubu jeden z wcześniej­
szych filmów F. Felliniego „No­
ce Cabirii”. Archiwalny reper­
tuar .Kaczki” uzupełnia pro­
jekcje licznych dzieł współcze­
snej kinematografii polskiej i 
zagranicznej.

Od wielu lat wieczory DKF 
„Kaczka” odbywają się trady- 
cvjnie w każdy wtorek o godz. 
19.15 w sali teatralnej Pałacu 
Młodzieży. Wymiana karnetów 
na II kwartał dla dotych­
czasowych członków oraz sprze­
daż nowych kart człon­
kowskich odbywać się bę­
dzie dziś, w czwartek 29 bm. 
w godz. 16—19 oraz w poniedzia­
łek, dn. 2 kwietnia w godz. 17.30 
— 20 w kasie Pałacu Młodzieży.

(bak)

Królewskie karpie
z ,. Wielikąta”

Załoga Państwowego Gospo­
darstwa Rybackiego „Wielikąt” 
w Lubomi (pow. wodzisławski), 
ustanowiła krajowy rekord w 
stawowej hodowli ryb. Z każ­
dego hektara wodv wielikątcy 
rybacy uzyskali w ub. r. po 990 
kg karpia, przekraczając zakła­
dany plan produkcji tej ryby o 
102 tony. Na potrzeby rynku woj. 
katowickiego skierowano stąd 
w okresie minionej jesieni i zi­
my ponad 200 ton królewskiego 
karma

To samo przodujące gospodar­
stwo rvbackie dąży do tego abi 
w sklepach Centrali Rybnej 
można bvło nabywać żywe kar­
pie również w drugim kwartale 
roku. — W tym celu — stwier­
dza dyrektor PGRyb mgr inz 
Czesław Jaszczyk - przetrzy­
mamy ok 10 ton karpia w spe­
cjalnych stawach, z których ry­
by odłowimy i dostarczymy na 
ślasko-zagłębiowski rynek za­
opatrzeniowy w maju i czerwcu 
br.

CZWARTEK

29
marca

Wiktoryny, Cyryla
Wschód sł. 5.18 
Zacnod sł. 18.05

DYŻURY 
KATOWICKICH SZPITALI
Chirurgia ogólna 1 urazowa

— Szpttal nr 7 Szopienice, ul. 
Korczaka 15 tel. 56-91-33, inter­
na — Szpital nr 6 ul. Świer­
czewskiego 27 tel. 51-52-31, la­
ryngologia dorosłych i dzieci
— Klinika Laryng, ul. Francu­
ska 22 tel. 51-57-64, chirurgia 
stomatologiczna — Klinika 
Stomat. ul. Francuska 20 tel. 
51-41-56, okulistyka — Klinika 
Okulist, ul. Francuska 22 tel. 
51-40-31, neurologia — Klinika 
Neurol, ul. Francuska. 22 teł. 
51-40-31.

DYŻURY APTEK
Nr 43 — ul. 15 Grudnia 10, nr 44 

— ul. 1 Maja 44, nr 50 — ul. Ja­
giellońska 38, nr 111 — ul. Małej 
Dąbrówki (Szopienice), nr 256 — 
ul. PCK 1.

Dyżury stale: nr 140 — ul. 3 Ma­
ja 33, nr 252 — ul. Franciszkańska 
2 (Ligota), nr 124 — ul. Obr. Sta­
lingradu 130 (Piotrowice).

POGOTOWIA
Ratunkowe tel. 019, Strat Po­

żarna 018, MO 017, Gazowe 51-78-07, 
Energetyczne 58-46-53, Pomoc Dro­
gowa PZMot. 388-56, Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanaliz. dla 
m. Katowic 51-60-94, Stacja SAN­
EPID. 58-23-39

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Informacje — telefoniczna 03, 

turystyczna 015, uniwersalna 016, 
służby zdrowia 51-86-28 (godz. 7— 
19), reprez. punkt ,/T“ w Orbi­
sie 308-72 (godz. 9—18), PKP 369-36 
do 38. WPK 399-48. PKS 343-65, 
Ośrodek Informacji Usługowej 
385-39 i 300-30. naprawy radiowo- 
telewizyjne 58-01-38, PIH 51-80-61, 
Postoj taksówek przy ul. Moniu­
szki 366-59 a przy ul. Dworcowej 
300-10

KATOWICE W'spiausklego g. -I 
— Kromki królewskie (zakupio­
ne) . Mała Scena g 19 — Hyde 
Park (zakupione) BIELSKO-BIA­
ŁA Polski g- 17 — Fircyk w zalo­

tach. CHORZÓW Dom Kultury 
huty „Kościuszko“ g. 18 — Przed­
wiośnie (Teatr Zagłębia) CZĘ­
STOCHOWA Mickiewicza Scena 
Duża g. 19 — Chory z urojenia. 
TYCHY sala Teatru Małego g. 17 
— Grzegorz Dyndała (Teatr Polski 
z Bielska-Białej). WODZISŁAW 
Dom Kultury g. 9.30 1 12 — Osio­
łek Pluszek i Chcę być duży 
Teatr „Ateneum“ z Katowic).

ZABRZE Nowy g. 17 — Niemcy.
OPERA

BYTOM g. 18 — Halka
IMPREZY

KATOWICE Klub MP1K g. 17.30 
— Spotkanie z Bartoszem Jani­
szewskim nt. „Na drodze bezpie­
czeństwa w Europie“. ZABRZE 
Dom Muzyki g. 19 — „Międzyna­
rodowa Wiosna Estradowa“ — 
NRD.

PLANETARIUM
Godz. 17 — Starożytne legendy o 

gwiazdozbiorach. Obserwatorium 
Astronomiczne czynne od g.9—21. 
przy dobrej pogodzie pokazy w 
dzień — Słońca, wieczorem od 
zmroku — Saturna i gromad 
gwiazd. Obserwatorium Meteoro­
logiczne zwiedzać można od g. 8— 
14, Stację Sejsmologiczną — od g. 
10—14, po uprzednim uzgodnieniu. 
Wystawa pt. Mikołaj Kopernik“ 
cz'nna od g 15— ir

KATOWICE Kosmos - Wyzwo­
lenie IV i V cz. (U radź 15 45 
19.00). Rialto — Pojedvnek rewol­
werowców (16 USA 10 00 12.30 15 00
17.30 20.00) Zorza — Rewizja oso­
bista (18 poi. 15.15 17 45 20 00). Kino 
studyjne Światowid — Mira, ka­
dziło 1 Złoto (18 jug 10 00 12 15 
ls 30 17 00 19. i(ł) Przyjaźń —
niecz. Elektron — Porachunki (16 
ang. 16.30 19.00). Pałac Młodzieży
— Wypadek (18 ang. 18 00) Hala 
Parkowa — Bolesław Śmiały (16 
poi. 17.00) Milenium — Białe wil­
ki (14 NRD 16 30 19 00) Dębina — 
Ballada o Cable'u Hogue'u <16 
USA 16.30 19.00) ZÁLEŽE Apollo
— Najlepsza kobieta mojego zvcia 
(14 czech. 15.00 17.30 19.30) Kleofas
— Wódz Seminolow (11 NRD 16 .0
18 45) LIGOTA. Bajka — Michał
Strogow — kurier carski (16 bułg 
15 00 17 00 19.30)

BYTOM- Bałttk — Niebieski żoł­
nierz (16 USA 10.00 12.30 15.00 17.30 
20 00). Pokói — Kochanka buntow­
nika (18 bułg 10 30 13.00 15 15 17 45 
20 15). Rozbark — I Kajtek 1 nnwi 
braciszek (7 węg 17 00). II. Mał­
żeństwo (16 fr. 19 30) Świt — Sklen 
z modelkami (18 USA 15 00 17.15
19 30)

CHORZÓW- Panorama — Wy­
zwolenie IV i V część (14 radź 
15 30 19 00) Pionier — Cromwell 
(14 ang non-ston 10.00—22 00) Co­
losseum — Posłaniec (16 ang. 14-30

17.00 19.30). Energetyk — Nie pije, 
nie pali, nie podrywa ale.. (16 fr. 
18 00).

CZĘSTOCHOWA. Wolność — Na 
krawędzi (16 ool 10 00 12.30 15.15
17.30 20 00). Relax — Narkomani 
(18 USA 15 00 17 30 20.00) Bałtyk — 
Bitwa o Anglię (14 ang 15.30 17.30 
20.00)

GLIWICE: Kinoteatr „X” — 
Narkomani (18 USA 12.00 15,30 18 00
20.15) . Apollo — Błąd szeryfa (14 
NRD 17 15 19 30). Grażyna — Nie 
ma nic lepszego od złej pogody (16 
bułg. 15 00 17.15 19.30) Jutrzenka — 
Żandarm z gór (14 bułg. 15 00 17 00
19.15) Mikrus — Ballada o Ca­
ble'u Hogue’u (16 USA 10.00 12.15
14.30 16 4 5 19.00). Zryw — mecz. 
Jowisz — Waterloo (14 radź. 17 00 
19.30) Ustronie — Kochany dra­
pieżnik (7 radź. 17 00). II. Dwaj 
dżentelmeni we wspólnym miesz­
kaniu (18 ang. 19 30).

RUDA &L.- Patria — Błąd sze­
ryfa (14 NRD 15.00 17 00 19.30). 
Bałtyk — Tylko dla orłów (14 ang. 
16 00 19.00). Poemat — Ballada o 
Cable’u Hogue'u (18 USA 18.30 
19.00).

RYBNIK- Ślązak — Dzielny wo­
lak Rosolino (16 wł. 14.30 16 30 
19.00).

SOSNOWIEC- Muza — Pojedy­
nek rewolwerowców (16 USA 14 30 
17.00 19.30) Zagłębie — Dzielny wo­
jak Rosolwo (16 wł. 10.30 17 00 
19.30) Metalowiec — Wielka włó­
częga (11 fr. 15 00 17 00 19 30) Mo- 
mus — Kapitan Korda (11 czech
16 48 19 00). Lutnia — I. Kot w bu­
tach (7 jap 17.00) II. Piękny li­
stopad (18 wł. 19 15) Polonia — 
Szczęście Annv (14 radź 18 00) 
KAZIMIERZ GÓRNICZY 1000-le- 
cia — Małżonkowie roku II (14 
rum 16.00 18 30)

TYCHY Andromeda — Lekcfa 
odwagi (14 czech 14 45 17 00 19 30). 
Halka — Ten okrutny nikczemny 
chłopak (16 poi 17 00 19.30).

ZABRZE Mai zenie — Prywatna 
wojna Murpbyego (16 USA 15 00
17.30 20.00) Roma — Dziewczyna 
na miotle (11 czech. 10.00 12.15 14 30 
17.00 19.30). Apollo — Wuiaszek Wa 
nla (16 radź 17.00 19 30). Słońce — 
Człowiek orkiestra (14 fr 15 30
17 4.5 20 00)

I RADIO
PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 6.00. 7.00. 8.00, 
9.00, 10.00, 12.05. 15.00, 16.00, 20.00, 
22.00. 23.00. 24.00, 1.00, 2.00. 2.55.

8 10 Melodie 7 stolic 10 08 Od 
solisty do oiklestry. 10.40 Aktual­
ności Kulturalne. 10.45 Kwadrans 
dla I. Santcr 11,.00 Muzyczne 
pocztówki bałtyckie. 12.30 Koncert 
zyczeń 12 50 Muzyczny atlas świa­
ta. 13.25 Radiowy Poradnik Rol­
nika 13 35 Różne barwv saksofo­
nu 14 00 Przegląd naukowo-teco- 
niczny 14.05 Popołudniowy tryp-

't bossa nova. 14.30 Sport, to 

zdrowie. 14.35 Popołudniowy tryp­
tyk dixieland. 15 05 Romanse i se­
renady klasyków la. 3u Listy z 
Polski. 15 35 Popołudniowy tryp­
tyk — beat. 16.10 Piosenki A. Zie­
lińskiego. 16.30 Non stop pizebo- 
jów. 17.00 Studio Młodych : Radio- 
kuner. 17.15 Koncert bez biletu 
dla miłośników jazzu. 18.05 Płyty 
z rożnych stron — Ameryka Po­
łudniowa. 18 30 Cykl: Gmina — 
Urząd — Samorząd. 18.40 Wielcy 
śpiewacy operowi 19.05 Muzyka 1 
aktualności 19.30 Gd M. Fogga 
do B. Meca. 20.15 Radiowa „Wiosr 
na Estradowa“. 20 50 Kronika spor­
towa. 21.00 Miniatury rozrywko­
we. 21 25 Studio Młodych Naszym 
zdaniem. 21.3G Od J. Garland do 
A. Franklin 22.05 Rytm, taniec 
piosenka. 22.25 Co słychać w świę­
cie. 23.15 Koncert życzeń od słu- 
cnaczy polonijnych. 0 05 Kalen­
darz Nauki Polskiej 010 Program 
nocny z Porni ma

program ii
DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 

8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30, 
9.00 Dla klasy III i IV „Moj przy­
jaciel Ferdek“ — słucn 9.20 Wło­
cławskie Skowronki Radiowe 9.40 
Tu Radio — Moskwa. 10.00 Kroni­
ka kulturalna. 10 15 N. Paganini: 
Terzetto D-dur na skrzypce, wio­
lonczelę i gitarę. 10.40 Nie ma 
marginesu. 11.00 Dla klasy VIII — 
„Milionerzy Europy“. 1125 Muzy­
ka rozrywkowa 11.35 Radiowa Po- 
tadtua Rodzinna 11.40 Choroby 
weneryczne nadal groźne. 11.50 Od 
Tatr do Bałtyku. 12 06 Odpowia­
damy na listy. 12.25 Za kierow­
nicą. 13.00 Ludzie nauki — aud. 
.1. Mostowicz i E. Zusin. 13.20 
Muzyka rozrywkowa. 13.35 „Ciem­
na rzeka * — fragrn. pow. A Va- 
reli 14 00 Więcej, lepie], taniej.
14.15 ,,JaK handlujemy“. 14.35 Mu­
zyka polska. 15.00 Zawsze o 15.00 
15.40 ,,F. Szaliapin” — w 100-lecie 
urodzin 1 35-lecie śmierci. 16 00 
Czas i ludzie — aud. kombatanc­
ka 16.25 Koncert zyczen 17 08 Ak­
tywność autentyczna — aud. red. 
L. Kurka 17.15 Popołudnie z mu­
zyką i piosenką 18 00 Wiadomo­
ści sląskici tali. 18 05 Muzyczne 
kontrasty. 18.40 Widnokrąg. 19 00 
Studio Młodych ■ „Sam ze sobą“ 
19 15 Jeżyk rosyjski. 19 40 „Sere- 
nike“ fragm opow J Iwaszkie- 
w icza. 20 00 Sceny operowe. 20.30 
„Niezwykli samoucy“ 21.00 Bela 
Bartok — II koncert fortepianowy 
21 45 Wiadomości sportowe. 21.50 
Po raz pierwszy na antenie. 22 30 
..Ślad ludzkiej dłoni“ — aud poe­
tycka. 23 'JO Horyzonty muzyki.

PROGRAM III
15 10 Przippnunamy zapomnia­

nych. 15.30 szalonv nauczyciel 
15 45 W kręgu piosenki. 16.05 
Historia w szlafroku 18.15
Ostatnie dni Fillmoore West — 
cz II 16.45 Nasz rok 73 17.00
Ekspresem przez świat 17.05 „Tor­
tilla Flat“. 17.15 Moj magnetofon 

Ii 40 Ostatnia deska — magazyn. 
18 10 Dialogi na fletv. 18 30 Polity­
ka dla wszystkich 18 45 Szlagiery 
z patefonu 19.00 Eksptesem przez 
świat 19.05 Aktualności muzvezne 
z Paryża. 19 20 Książka tygodnia. 
19.35 Muzyczna poczta UKF. 20 00 
Twórcy muzyki filmowej. 20 25 
Czyja to wina ? — reportaż 20 45 
Język niemiecki. 21.00 Interradio 
— magazvn muzyczny. 21.30 Reci­
tal N. Yepesa — gitara. 21.50 Ope­
ra tygodnia. 22.00 Fakty dnia.
22 08 Gwiazda siedmiu wieczorów.
22.15 Co wieczór powieść w wyd. 
dźwięk 22.45 Z południa „włoskie­
go buta“ 23 00 Ulubione wiersze.
23 05 Laborato-ium — magazvn

TELEWIZJA
KATOWICE

PROGRAM I
DZIENNIKI: 16.30, 19.38, tl.Ul
8 30 „Kolonia Lanfien“ — film 

czech.-radź, (z KATOWIC).
9 55 Dla szkół : Historia (kl. VI) 

„200 lat temu“.
10.25 Sprawozdanie z meczu pił­

ki nożnej o Mistrzostwo świata 
WALIA — POLSKA (kolor) (z 
Cardiff) powt z 28 III

11.55 Informator TV Katowice.
12.05 APN przedstawia • „W ro­

dzinie uczonych“ — radź, film 
dokument, (z KATOWIC).

12.45 Język polski (kl. VIII) Er­
nest Hemingway

14 00 Matematyka w szkole: 
.Mnożenie i dzielenie liczb“ cz II.

16 20 PKF.
16 40 Dla młodych widzów: 

Ekran z bratkiem.
17.45 .Po nocnej rosie“ — wy­

stęp zesp. ludowych (kolor).
18.25 W pr. TV Katowice m. In. : 

Informacje dnia: „Ludzie, organi­
zacja, inwestycje“ — na budowie 
elektrowni „Rybnik“; „W żołnier­
skiej służbie“ ; Ze Śląska Opol­
skiego; „Dobra robota“.

18 45 „Raport z FSM“ — ode. IV 
— reportaż (z KATOWIC).

19 10 Przypominamy, radzimy.
19.20 Dobranoc (kolor).
20.05 „Alfred Hitchcock przed­

stawia“ — film USA — ,,Jak po- 
zbvc się zony“.

20.55 „Nowa gmina“ — program 
Redakcji Społecznej.

SI 25 ,.Z olimpijskim pozdrowie­
niem“ (z Łodzi).

22.50 TV Technikum Rolnicze- 
Zoologia — (6).

23.25 TV Technikum Rolnicze 
Hodowla zwierząt — (6)

PROGRAM H
16.50 Krajobraz Polski — „Sam 

wśród ptaków“
17.25 Gra i śpiewa Zespół .FIN­

DERS SEEKRES“ — szkocki pro­
gram rozrywkowy (kolor).

17.50 „Świat w oczach dziecka“ 
— („kolorowe spotkania“) — pro­
gram oświatowy (kolor).

18 20 Nic nowego — „Moda w 
dawnych czasach“ — ode. I (ko­
lor) — przed kamerami S. Koby­
liński.

18.45 Język angielski w nauce i 
technice — (26).

19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik.
20 05 „Muzyka z resplrłum“ — 

koncert kameralny muzyki cze­
skiej.

20.50 24 godziny (kolor).
21.00 „Gustaw jest pracowity“ — 

seryjny węg. film animowany 
(kolor).

21.05 „Opowieś o Rustanie“ (cz. 
I) — film ZSRR.

22.15 Język francuski.
OSTRAWA

18,08 — Humoreska filmowa
20.15 — Kolumna Trajana — film 
rum., cz. I, 21,55 — Festiwal naro­
dów ZSRR: Ukraina

Pr II — 20,00 — Kochanek — 
dramat muzyczny

KOMUNIKAT
Miejski Zarząd Ulic 1 Mostów w 

Rudzie Śląskiej zawiadamia, że z 
uwagi na przebudowę mostu nad 
rzeką Bytomką. na ul Lenina w 
Rudzie Śląskiej z dniem 2. IV. 
1973 r. do 31. 12. 1973 r. wstrzyma­
ny zostaje ruch kołowy.

Objazd do Bytomia od strony 
dzielnic Chebzie, Godula, Orzegów 
odbywać się będzie przez Rudę 
Sl„ ulicami Wolności i Obrońców 
Wołgogradu. Natomiast z Bytomia 
objazd prowadzić będzie ulicami 
Manifestu Lipcowego. Odrodzenia. 
Konstytucji do ul Obrońców Woł­
gogradu w Rudzie Śląskiej 1.

3047kr

TRYBUNA ROBOTNICZA - organ KW PZPR w Katowicach 
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Dom Prasy III i IV piętro. Centrala telefoniczna. 37241-45 37026-29 
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ZADANIE HOKEISTÓW: 
pozostać w grupie „A”

Decyzja zapadła! Prezydium PZHL wybrało 20 hokeistów, 
którzy bronić będą barw’ Polski na tegorocznych mistrzo­
stwach świata grupy „A” w Moskwie- Wczoraj o godzinie 
12.29 ekipa polska udała się z Dworca Gdańskiego do stolicy 
Kraju Rad, dokąd przybyła dziś w godzinach rannych. Polacy 
zamieszkali w hotelu „Ukraina” i dziś przeprowadzą pierwszy 
trening w Pałacu Sportowym na Łużnikach. A w sobotę inau­
guracyjny mecz i to od razu z obrońcą tytułu — reprezen­
tacją CSRS.
Do Moskwy pojechali’ BRAM­

KARZE — Walery Kosyl (ŁKS). 
ur w 1944 r.. 82 razy występo­
wał w reprezentacj- Polski, 
Henryk Wojtynek (Naprzód), 
ur 1950 r„ 5-krotny reprezen­
tant kraju W Polsce pozostał 
trzee bramkarz, rezerwowy — 
Tadeusz Słowakiewicz.

OBROŃCY — Robert Góral­
czyk (Baildon), ur w 1943 r., 85 
razy w reprezenfaců. strzelec 
17 bramek. Ludwik Czachowski 
(Pomorzanin), ur. w 1944 r 82 
razv w reprezentacji. 1 bramka, 
Jerzy Potz (ŁKS). ur. w 1953 r.. 
25 razy w reprezentacji, Adam 
Kopczyński (ŁKS), ur w 1948 r„ 
49 razy w reprezentacji. 3 bram­
ki, Andrzej Szczepanie« (GKS 
Katowice), ur w 1952 r.. 17 ra­
zy w reprezentacji, Stanisław 
Frvžlewicz (Podhale), ur w 1944 
r„ 88 razv w reprezentacji, 8 
bramek. Andrzej Słowakiewicz 
(Podhale) ur w 1951 r.. 30 ra­
zy w reprezentacji,

NAPASTNICY — Tadeusz Ob- 
łój (Baildon), ur w 1950 r , 58 
razy w reprezentacji. 16 bramek, 
Wiesław Tokarz (GKS Katowi­
ce), ur w 1952 r„ 20 razy w re­
prezentacji, 4 bramki, Józef 
Batkiewicz (Podhale), ur w 
1950 r 33 razv w reprezentacji, 
5 bramek, Stefan Chowaniec 
(Podhale), ur w 1953 r„ 33 ra­
zy w reprezentacji, 9 bramek, 
Leszek Tokarz (Podhale), ur w 
1953 r . 29 razy w reprezentacji, 
24 bramki. Mieczysław Jaskier- 
ski (Podhale) ur w 1951 r . 19 
razy w reprezentacji. 7 bramek, 
Walenty Ziętara (Podhale), ur. 
1948 r„ 79 razy w reprezenta­
cji. 35 bramek. Józef Słowa­
kiewicz (Podhale) ur w 
1948 r.. 55 razy w reprezen­
tacji, 17 bramek, Tadeusz Kącik 
(Podhale), ur w 1946 r„ 77 razy 
w reprezentacji. 27 bramek,

Krzysztof BiałynickJ (ŁKS), ur. 
w 1944 i . 104 razy w reprezen­
tacji, 47 bramPk, Jan Szeja (Na­
przód). ur. w 1944 r , 15 razy w 
reprezentacji, 5 bramek

Z ekipą udali się Janusz 
Grzechociński — wiceprezes 
szkoleniowy PZHL, Wiktor Sa- 
dowicz — członek Prezydium 
PZHL, trenerzy Anatolij Jego­
row i Mieczysław Chmura, le­
karz — Bogdan Janczewski i 
masarzysta Jerzy Rębacz.

Przed wyjazdem do Moskwy 
trener A. Jegorow powiedział

— Reprezentacja jest dobrze 
przygotowana do trudnego star­
tu, wszvscv kadrowicze osiąg­
nęli zaplanowaną przez nał 
forme psychiczna i fizyczną. Mi­
mo iż na Łużnikach czeka naZ 
trudne zadanie, w postaci obro­
nienia swoje* pozycji w grupi« 
naisilnieiszvch reprezentacji ho­
kejowych świata, jestem opty­
mista i wierze, że uda nam się 
to zadanie wykonać. Ale jak 
wykazały ostatnie mecze repre­
zentacji NRF z USA, którvch 
byłem obserwatorem, hokeiści 
NRF znajdują sie w bardzo do­
brej formie j wygranie i nimi 
2 pojedynków bedzie zadaniem 
nadzwyczaj trudnym...

Przed rozpoczęciem mistrzostw 
świata, znanym działacz.om ho­
kejowym naszego województwa 
zadaliśmy 2 pytania 1) kto zdo­
będzie tytuł, 2) czy Polacy po­
zostaną w grup.e ..A” Oto od- 
nowiedzi Jan Wvcisk — D 
ZSRR . 2) tak: Zdzisław Graj- 
kowski - 1) ZSRR. 2) chyba 
tak: Sylwester Wilczek — D 
ZSRR. 2) tak. A wiec jednomy­
ślność Obv te przew’idvwania 
sprawdziły się 15 kwietnia, kie­
dy w Moskwie zabrzmi po raz 
ostatni syrena, kończącą tego­
roczne mistrzostwa świata

HENRYK KOWOLIK

Jeszcze o 10 minutowych ćwiczeniach rekreacyjnych

Przykłady optymistyczne
JÓZEF JELEŃ

«
■ Za rządzie Wojewódzkim TKKF opinia była zgod- 
f1 na Zakłady Odzieżowe Górnictwa i Energetyki w 
Ê Rudzie Śląskiej traktują 10-minutowe ćwiczenie re- 
P kreacyjne w czasie pracy serio, jak wykonanie pla- 
I nu. Dyrekcja umiała to zorganizować, a co równie 
I ważne — przekonać ludzi i od przeszło roku pod 

tym względem zakłady są niemal „wzorcowe”. By­
li już tam Bułgarzy, którzy coraz szerzej wprowadzają tę gim­
nastykę u siebie Słowem’ jedżcie, redaktorze, bo warto nie tyl­
ko zobaczyć, ale i opisać. Pojechałem więc i zastałem sytuację .. 
awaryjną, puszczone przez pomyłkę „nie tak” taśmy z nagrany­
mi ćwiczeniami i podkładem muzycznym zostały „zmazane” i od 

kilku dni gimnastyki nie było.
_  Po prostu pech — stwierdził z-ca dyrektora d/s ekonomicz­

nych Henryk Dadak — ale niebawem dostaniemy nowe zestawy 
ćwiczeń i wszystko wróci do normy. Mógłbym co prawdą opo­
wiedzieć, jak to u nas wygląda,, ale lepiej przy jedzcie ta Kilk» 
dni, to sami zobaczycie. „Pokazówki” — specjalnie dla prasy — 
nie będzie, za to ręczę, nie robimy ich również, kiedy nasze za­
kłady zwiedzają różnego rodzaju delegacje. Po prostu jesteśmy 
już na etapie, kiedy rzecz się toczy normalną koleją... rzeczy.

Codziennie 400 osób
Z drugą wizytą zjawiam się po kilkunastu dniach. Punktual* 

n e o godzinie 11-30, kiedy przez głośniki słychać muzykę 1 
pierwsze instrukcje dla ćwiczących, wraz z zastępcą dyrektora 
do spraw technicznych — Czesławem Gołębiowskim wchodzimy 
do dużej hali. Okna pootwierane, obok maszyn do szycia stoi « 
równych szeregach ok. 100 kobiet w róžnvm wieku, wykonują­
cych właśnie i to bardzo skrupulatnie, rytmiczne podskoki i wy- 
machy ramion, połączone z odpowiednimi ćwiczeniami rozluźnia­
jącymi nadgarstki, palce. Piętro wvzej, w szwalni, wyglada 0 
identycznie. Co ważne nikt tym nie „kieruje”, panuje swobodny, 
wesoły nastrój, ale ćwiczą, jak zdążyłem zauważyć, wszyscy, 
łącznie z tzw. pracowmikam' do’oru. brwadzistkami itn

— Uważamy te ćwiczenia za bardzo potrzebne — mówi szwacz«« 
Gertruda Gomolczyk. - Jest to chwila odprężenia w naszej dość 
monotonnej przecież pracy. Czujemy się po nich lepiej, jako 
niej, a poza tvm — przi zwyczaiłyśmi się juz do tej codziennej g 
nastyki. Naprawdę lepiej mi się później pracuje, po tych 10 minu 
tach ruchu.— Sam kiedyś pracowałem przy maszynie do szycia — stwieraz® 
dyrektor Gołębiowski — i wiem, jak człowiek czuje się po kilku go­
dzinach takiej pracy. Dlatego, ehoć rzasem zadania planowe ny*z 
bardzo napięte, nigdv nie rezygnowaliśmy z tych 10 minut fwiczen, 
choć z pewnego punktu widzenia, po odpowiednich „przeliczenia« • 
mogłoby to wyglądać na stratę czasu. Tak oczywiście nie fest. 
nie to iest najważniejsze. Nasza załoga to prawie w too proc. K 
hiety, przeważnie młode, dla których ten czynny relaks ma istotn» 
znaczenie ze zdrowotnego punktu widzenia.

Udany debiut
Odpowiedzialny za sprawy bhp w Hutniczym Przedsiębiorst­

wie Maszynowych Obliczeń Analitycznych w Katowicach jf® 
Wiktor Syrek. Słyszał oczywiście o 10-mmutowych ćwiczemacn 
rekreacyjnych, ale tak „na żywo” zobaczył je dopiero w roku 
ubiegłym w telewizji. Pogadał z dyrekcją, a później trafił 
Wojewódzkiego Ośrodka Metodycznego, który przeszkolił naj­
pierw wytypowanych z załogi demonstratorów. .

Jak to zwykle bywa, początki były... różne i różne też były * 
są — efekty. O ile bowiem załoga właściciela radiowęzła dość o- 
bojętnie odniosła się do tej biurowej innowacji, o tyle « 
HPMOA natrafiła ona na grunt wyjątkowo sprzyjający.
może, nader pomocne było zarządzenie dyrekcji, uznające 1”* 
minutówki za ćwiczenia obowiązkowe, z drugiej, strony jedna» 
wiadomo, że żadne nakazy nie są w stanie zmusić do gimnasty­
ki nikogo, kto nie ma na nie ochoty- Tak czy inaczej, nowość 
„chwyciła” — o czym miałem okazję się przekonać, przede wszy 
stkim wśród personelu pracującego przy maszynach obliczenio­
wych, „skazanego” na dość automatyczne w związku z ty1*1 
czynności manualne. Są to przede wszystkim kobiety choć m« 
brak i mężczyzn.

— Zaczęliśmy stosunkowo niedawno — mówi Wiktor Syrek — 
ćwiczenia przyjęły się 1 w tej chwili prowadzimy je systematyczme. 
Przeważają kobiety, w sumie na pierwszej zmianie ćwiczy ok. 10 
osób. Co najbardziej cieszy to fakt, że załoga już prz.yzwyczaiła s'" 
do tej porcji gimnastyki. Kiedy dwa razy przez pomyłkę nie w li­
czono na niektórych oddziałach głośników, miałem „awanturę” 7 
strony pań: co się stało z ćwiczeniami! Żeby nie było więc „Po­
krzywdzonych”, dla drugiej zmiany, kiedv radiowęzeł jest nieezvn- 
ny, zostawiamy magnetofon z taśmą, którą puszczają sami. Osnowy 
zmieniamy co tydzień, zestaw ćwiczeń nie ma więc czasu znudzi®

Ćwiczą codziennie
Jedną x demonstratorek jest Barbara Grabowska, kierownicz­

ka zespołu maszyn lekkich dziurkujących, jak brzmi jego urzę­
dowa nazwa. — W naszej 8-godzinnej, nużącej psychicznie i 
zyoznie pracy, 10-minutowe ćwiczenia rekreacyjne spełniają t>a®' 
dzo pożyteczną rolę. To prawda, że z początku nie wszyscy bJ‘* 
o tym przekonani, ale teraz — sam pan widział. Trochę jcst 
ciasno, ale to nikogo nie zniechęca. Ćwiczymy codziennie, zdąża­
łyśmy się już do tego przyzwyczaić, jakoś barilziej ochoczo si** 
da się później przy maszynie.

Nieprzypadkowo przedstawiliśmy obydwa zakłady, bowiem o 1°' 
minutowych ćwiczeniach rekreacyjnych w czasie pracy pisaliśrń" 
luz wielokrotnie i wiele jeszcze razy będziemy poruszać ten probień1- 
Bo niestety, problemem jest szersze wprowadzenie tych ćwiczeń do za­
kładów praev. Az trudno uwierzyć, ze w naszym uprzemysłowiony^1 
województwie tylko ok. 80 zakładów pracy było w stanie „wygos­
podarować” dla swych pracowników owe 10 minut na gimnastykę- 
postarać się o taśmy, przeszkolić demonstratorów a co ważniejsze 
przekonać załogi, /.e to dla ich dobra. Tam, gdzie tego nie zrobień0’ 
znajduje się całą masę argumentów „obiektywnych”, które ,,uń'e' 
możliwiają” wprowadzenie 10_minutówek’ od rzekomej niechęci Pra' 
eowników, poprzez ciasnotę lokalową az do rodzaju produkcji cZ^ 
świadczonych przez zakład usług. Nikt, oczywiście, nie twierdzi, 
ćwiczenia te są niepotrzebne, co zresztą wiadome bvło 1 bez pfze' 
prowadzonych w tym przedmiocie badań, ale „warunki” me poz'va' 
lają, I nic, a w każdym razie bardzo niewiele oddziaływała tu za'e' 
cenią organizacji związkowych na bardzo wiele dyrekcji czy rad za' 
kładowych, które czas przeznaczony na gimnastykę uważają za Cza 
stracony.

Być może sytuacja ulegnie zmianie na lepsze, po zarządzę1”^ 
WKZZ, na mocy którego w związkach branżowych wytypowa11® 
zostały tzw zakłady wiodące, zobowiązane do wproWa' 
drżenia 10-mmutowych ćwiczeń rekreacyjnych. Było to o tyle Ie0' 
nieczne, że brak jakiegokolwiek unormowania, w sensie Pra^í 
nym, skazywał 10-mmutówki na absolutna „łaskę” dyrekcji 1 
kierownictw zakładów, które — jak powiedzieliśmy — w wić*' 
szóści wypadków nie darzyły ich nadmiernym zainteresowani011* 
i sympatią.



ZAKŁADY GÓRNICZO-HUTNICZE 
„SABINÓW” 

w Sabinowie k. Częstochowy — kod 42-201 
Dział Zaopatrzenia teL 440-41, wewn. 31S 

pilnie zakupią 
STAL CEOWĄ NP 200 

gat 18 G 2 A — 14.000 kg 

STAL KĄTOWĄ 
180X180X16 dług. 10,3 m gat 18 G 2 A 

— 22.000 kg
Oferty prosimy kierować pod wyżej poda­

nym adresem. 2014kr

ZESPÓŁ PRĄDOTWÓRCZY 
NOWY 

TYPU EPZ-20-3/400/P 
o mocy 16 kW

PILNIE SPRZEDA
Zarząd Inwestycji DLR w Ustroniu k. Cie­
szyna, uL Słoneczna teL nr 307 i 405.

1972kr
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Wszelkiego rodzaju

PLANSZE
BHP i P.-POŽ.

wykonuje
ZAKŁAD SZYLDOWO-REKLAMOWY

PSPUW „SPÓJNIA”
Częstochowa, I Aleja 12, teL 412-69

2l23kr

FABRYKA SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 
MAŁEJ MOCY „SILMA” 

Zagórze k. Dąbrowy Górniczej 
ul. Armii Czerwonej 124

WYKONA 
koła zębate 
NA FREZARCE OBWIEDNIOWEJ

— maksymalna średnica frezowanego koła 
500

— maksymalny moduł 10
z materiału własnego 1 powierzonego.

Zamówienia przyjmuje 1 informacji udzie­
la Dział Głównego Mechanika F-ki „SILMA”, 
tel. 62-32-63. 2141kr

2897 kr

7^99^77

skor*yst°j- 
. »a!

t s:Hü WÍ0S8HH8 llMMi - MSlIllft MÿllSMIIW W ÏOtO-Lotkll
mie pieniężne. 3045 kr

Oświęcimska U

ukoń-
klaey vn szkoły
Masy vm szkoły

od stuś-
Marowrcy

pomoc pier-A 
klasie

WPISY
SPŁCJ ALNO8CI:

oparciu 
Gorni-

OGŁASZA WPISY 
NA ROK SZKOLNY 197J/74 

DO J-LETNTEJ PRZYZAKŁADOWE/ 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

W TYCHACH

^Astwowe Przedsiębiorstwo Handlowe „Komumv” 
' Katowicah przyjmie do pracy na terenie Katowic 
Josnowca-Milowic - KUCHARZY, KEI NEROW oraz 
”XOCE KUCHENNE — na cały lub poł etatu 
/głoszenia r»rzv1mu1e orsę informacji udziela Dział 
*tr, ul. Jagiellońska 17 tel. 516-771. Ml’kr

DYREKCJA TECHNIKUM
I ZASADNICZEJ SZKOŁY BL DOW! 4NEJ 

IM. GEN. AIFKSłNDRA ZAWADZKIEGO
W RACIBORZU

a,.Przedsiębiorstwo ciężiego sprzętu 
U»OWLANEGO BUDOWNICTWA WĘGLOWEGO

> W TYCHACH
'tępy Przemysłowe „Wschód” k/Elektrociepłowni, 

ul. Fabryczna 1

’^AGA. CHIOPCY, KTÓRZY UKOŃCZYLI 
5xKOŁĘ PODSTAWOWA!
Erekcja zasadniczej szkoły górniczej 

NR 1 KHE ..ROZBARK” 
41-902 — Bytom. ul

OGŁASZA 
NA NASTĘPLJĄCE

l'CôRMKA TECHNIKA EKSPLOATACJI ZŁÓŻ 
I «I.CHAMKA MASZYN i URZĄDZFN GÓRNIC- 

K 7'W A PODZIEMNEGO
1 F-Ll KTROMONTERA GÓRNICTWA PODZIEM- 

. N’I GO
•MECHANIKA DOŁOWYCH URZĄDZEŃ HYD-

I Haulicznych
j/7v wpisie należy złożyćt
f^anle. życiorys świadectwo ukończenia kl vm 

k fotografie do odpisu dokument urodzenia oraz 
Ç Pośrednictwem dyrekcji szkołv zawrzeć umowę 
( 2 egzemplarzach Przyjęcie do szkoły odbywa 

bez egzaminu wstępnego W ť-akcie
< fern wszvstkim uczniom zapewnia się 
Käfcr alna w wvsokosci 400—519 zł w klasie 

500—519 zł w klasie drugiej, 700 zł w 
'lec!ej. Miejsce w internacie zapewnione.

ijA’cznlowie wszystkich klas otrzymują umunduro- 
h’hie a uczniowie klan pierwszych bezpłatnie 
l^ręczuki szkolne. Natomiast wvróżniaiącv się 
lę?bri’mi stopniami w nauce i nienagannym za- 

baniem otrzvmuia dodatkowo 25 proc, mle- 
.‘cznej pomocv materialnej oraz cenne nagrody 
Zęzowe na zakończenie każdego roku szkolnego, 
ę^czniowie nie korzvstajacy z Internatu otrrymu- 
Ç ekwiwalent pieniężny za dwie tony węgla. Pry- 

po ukończeniu nauki otrzymują galowe mun- 
ł.y górnicze i mają prawo wstępu do 3-letniego 

eehnikum. 1953kr

DO WSZYSTKICH UCZNIÓW KLAS VIII
BIEI SKA-BIAŁE-I 1 POWIATU! 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
. DLA PRACUJĄCYCH
plZ • ZAKŁADACH WYTWÓRCZYCH SPRZĘTU 
“‘ZCIOWEGO „BELOS” W BIELSKU - BIAŁEJ.

ul. Partyzantów 150
OGŁASZA WPISY 

NA ROK SZKOLNY 1973 / 1974 
nauki w zawodach- 

"Ślusarza mechanika 
" Ślusarza narzędziowego 
"tokarza 
" Galwanizera

Uczniowie klas pierwszych otrzymują miesięci- 
;'e 150 zł uczniowie klas drugich 320 zł i deputat 
figlowy uczniowie klas trzecich 3.10 zł za godzi­
we i 25 proc premii oraz deputat węglowy.

I Szkoła podlega Ministerstwu Górnictwa 1 Ener- 
’eiyki a zakład macierzysty pracuje w --------
, układ zbiorowy związku Zawodowego 
**W Zakłady .Belos’’ gwarantuje absolwentom 
^trudnienie zgodnie z wyuczonym zawodem Na 
Obstawie praktyki zawodowej odbytej w trakcie 

Ijfzęszezania do szkoły zakład macierzysty za'*cza 
,'zvstkim abso’wentom staż pracy, a wvróži ają- 
i,ÿeh się wmikami w nauce i pracy kieruje do 
*chnik6w wieczorowych i zaocznych.

W roku szkolnym 1973/74 szkoła otrzymuje no- 
’^czeinie wyposażone warsztaty szkolne.
birekcja szkoły udziela zainteresowanym dodat- 

IJjjWvch informacji tel 282-31 wewn. 97 lub oso- 
D1*cie w godz. oj 7—15 1914kr

{^•trtweno! Zasadniczej Szkoły Zawodowej otrzy- 
s.’ś wykształcenie w zawodzie:
s Mechanika maszyn budowlanych 

Mechanika kierowcy pojazdów samo­
chodowych
*• Kandydaci przy zgłoszeniu winni złożvćt

1- Dokument urodzenia stwierdzający ukoń­
czenie 15 lat

*. Świadectwo ukończenia 
podstawowej

1. Odpis ocen za U okres 
podstawowej4. świadectwo ukończenia klasy VITI szkoły 
podstawowej*. 2 podania podpisane przeć kandydata, ro­
dziców lub opiekunów

i*- 2 życiorysy
7. 4 fotografie __ . .E Świadectwo lekarskie o piwysJątnoeci do xa- 

». wodu. ni Egzamin wstępny nie obowiązuje
1 1‘czniowie otrzymują pomoc materialną w wy­

sokości:— 150 zł miesięcznie w I roku nauK
— 320 zł miesięcznie w II roku nauM
— 4,40 zł na godzinę tj. około 880 1 ■

h, slęcznie w HI roku nauki.
• Absolwenci mogą być reklamowani 

n by wolskowej.
• Absolwenci otrzymują prawo Jazdy _______
samochodowego w obu zawodach — katego-

. rti II lub IH zawodowej.
kJ/?1« tym uczniowie korzystają te wszystkich 
tę^uczeń wynikających « układu zbiorowego 

w budownictwie.
°banla o przyjęcie (z podaniem kierunku nau- 

0». przyjmuje 1 szczegółowych wyjaśnień udziela 
< Ąt KADR 1 SZKOLENIA pok. 107. J25łkr

jJW „Prasa-Kaiażka-Ruch" Prasowe Zakłady Gra­
ine Katowice, ul. Liebknechts 22 — przyjmą: 
'REFERENTA DO DZIAŁU ZAOPATRZENIA Z wy. 
'tształcenlem iiedmm ekonomicznym 

'TOKARZA-FRŁZERA z 3-letnia praktyką do pracy 
twiązanej z przeprowadzaniem remontów maszyn 
Po'igraficznych. Istnieje możliwość wyjazdu na 
Praktyka zagraniczną.

' Ślusarza,
* portierkę
'Kobiety do pracy w introligatorni 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu, 
koszenia osobiste przyjmuje Dział Spraw Osobo- 
Tch 1 Szkolenia, II p., pokój M3 Katowice, ul. So­
lskiego U. 3O57kr
^ćłdzielnia Inwalidów „Praca Niewidomych” w Cho- 
Wwie-Batorym, ul. Racławicka 2# zatrudni aatych- 
4««ti
'Energetyka d/s energetyki i inwestycji 

« wykształceniem wyższym lub średnim technicz­
nym 1 praktyką, 
Kierownika zaopatrzenia t wykształceniem 
Łrednim ekonomicznym lub ogólnym 1 praktyką. 
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisku starszego 
fnistrza d/s remontów 1 paszporty zacji maszyn 
I wykształceniem średnim technicznym i praktyka 

'JREZŁRA z wykształceniem zawodowym 
‘Ślusarza narzędziowfgo do produkcji f~-"

4 wykształceniem zawodowym, SOOfikr

OGŁASZA WPISY DO KLAS I 
S-LBTN1EJ ZASADN. SZKOŁY BUDOWLANEJ 

o specjalnościach:
JJtTRARZ — BETONIARZ-ZBRO J ARZ — MONTER 
KKWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH 

— MALARZ BUDOWLANY
do 

»-CETNTEJ ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ 
specjalność STOLARZ 

do
l-LETNTEGO TECHNIKUM BUDOWLANEGO 

•pecjalność DOKLMENTACJA BUDOWLANA 
(przeznaczone wyłącznie dla dziewcząt) 

Uczniom dojeżdżającym szkoła zapewnia tater- 
,1«t.
a'Yszyscy uczniowie otrzymują stypę dl urn do 919 
5 miesięcznie
, Absolwenci Zasadniczej Szkoły Budowlanej ma- 
ś p-awo wstępu do 3-Ietniegr> Technikum Budo­
wanego mieszczącego się w tut szko’e. 328’>kr

Zakłady Mięsne w Chorzowie zatrudnią MAGAZYNO­
WYCH — wynagrodzenie wg tabeli płac obowiązującej 
w przemyśle mięsnym.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje Sekcja 
Personalna w Chorzowie, przy ul. Krakusa 3, tel 
413-231. 2145kr
PRZEDSIĘBIORSTWO GENERALNEGO REAIIZA- 
TORSTWA INWESTYCJI PRZEMYSŁOWEJ „GRIP” 
W KRAKOWIE zatrudni natychmiast w podległej Dy­
rekcji Budowy na terenie Dąbrowy Górniczej, będacei 
Generalnym Realizatorem Zaplecza Budowy Hub 
„Katowice” — następujących pracowników:
— I. INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW o specjalności bu­

dowlanej sanitarnej, elektrycznej, drogo-wej i ko­
lejowej, posiadających uprawnienia budowlane na 
stanowiskach

— GŁÓWNYC H SPECJALISTÓW D/S KOORDYNACJ
I NADZORL TECHNICZNEGO,

— STARSZYCH INSPEKTORÓW D/S KOORDYNACJI 
I NADZORU TECHNICZNEGO.

— GŁÓWNYCH SPECJALISTÓW’ D/S DOKUMENTA­
CJI TECHNICZNEJ

— GŁÓWNYCH SPECJALISTÓW D/S KALKULACJI 
I ROZLICZEŃ.

II. PRACOWNIKÓW Z WYŻSZYM LUB ŚREDNIM 
WYKSZTAŁCENIEM EKONOMICZNYM, względnie 
OGÓI N’YftI I PRAKTYKA W DZIAŁAI NOSC 1 1 
WESTYC YJNEJ na stanowiskach.

— GŁ. EKONOMISTA’
— GŁ. SPECJAI ISTY D/S FAKTUR. I ROZLICZEŃ
— GŁ. SPECJALISTY D/S LMÓW
— ST. INSPEKTORA D/S PLANOWANIA I SPRAWO- 

ZD AWC ZOSCI
— GŁ. SPECJ AI ISTY D/S DOSTAW
— KIEROWNIKA BAZY MAGAZYNOWEJ
— ST. INSPEKTORA D/S TRANSPORTU I SPEDYCJI
— ST. KSIĘGOWEGO
— ST. REFERENTA EKONOMICZNEGO

Wa-unki prąci i nłacy do uzgodnienia w oparciu 
o układ zbiorowy pracy w budownictwie.

Pracownikom inz -techn. posiadającym wvsokie 
kwalifikacje zawodowe istnieje możliwość przyznania 
specjalnych dodatków przysługujących zatrudnionym 
przy budowie Huty ..Katowice”.

Zgłoszenia przyjmuje i informaci’ udziela Dyrekcja 
Przeds-ebio- stwa w Krakowie, przy ul. Salwator- 
akięj 14, lub bezpośrednio — Dyrekcja Budowy 
„GRIP” w Dąbrowie Górniczej, ul. Kościelna 14, ti-1 
62-33-10, 2862kr
Katowickie Fabryki Mebli zatrudnia możliwie natych­
miast każda ilość — STOLARZY KWALIFIKOWA­
NYCH I TECHNIKÓW TECHNOIOGII DREWNA do 
pracv w nowoczesnej Montowni Mebli w Katowicach 
na koizi-stnych warunkach finansowych Warunki 
płacy i prąci do omcwienia w Sekcji Kadr i Szko­
lenia, Katowickich Fabryk Mebli w Katowicach, al. 
Rożdzieńskięgo 93, teł. 585-221. wewn. 33. 2914kr
Zakłady Urządzeń Technicznych „Zgoda” Świętochło­
wice, ul. Wojska Polskiego 22 — przyjmą do pracy 
w Osiodku Przetwarzania Informacji na stanowiska 
kierownicze i wykonawcze PRACOWNIKÓW o Specjal­
ności ach:
— PROJEKTOWANIA SEPD
— PROGRAMOWANIA EMC I MASZYN ANALITYCZ­

NO - LICZĄCYCH
— EKSPLOATACJI SEPD
— EI EKTRONIKOW I KONSERWATORÓW EMC 

I C RZĄDZEŃ PERYFER.
— OPERATORÓW MAL.

Warunki płacy i pracy do omówieni« w Dziale 
Spraw Osobowych 1 Szkolenia, teł 457-218. 2356kr

Redakcja „Trybuny Robotniczej’* za ■ treść ogłoszeń 
nie odpowiada.

ORBIS1923
1973

Już są w sprzedaży
miejsca na wycieczki zagraniczne do

Oddziały „Orbisu" oczekują miłych Klientów

50 LAT z ORBISEM w ŚWIAT
90921er

PRODUKCJĘ PODKŁADEK ŚRUBOWYCH

ZAKUPI

posiada do wynajęcia

DOM — blisko morza (22 
miejsca) — oddam w dzier­
żawę na sezon letni Bog­
dan Majewski, Świnoujście, 
ul. Rybakl 3/8, telefon 38-07.

126

SZCZENIAKI — owczarki 
niemieckie, rodowodowe — 
sprzedam. Grodziec, ZBo- 
W1D 3. 142

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zaopatrzenia
Inwestycji, tel. 583-418. 2080kr

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO CIEPŁOWNICZE 

w Katowicach, ul. G. Morcinka 1 — 
kod 40-124

TOWARZYSTWO Opieki 
nad Zwierzętami w Kato­
wicach, Wieczorka 14, teL 
305-82 informuje, te Biuro 
Oddziału czynne jest w 
godz. 11—18 (z wyjątkiem 
niedziel). 134

POLSKO-WĘGIERSKA 
SPÓŁKA AKCYJNA H A L D E X 
w Katowicach, pi. Grunwaldzki 8/10

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Czeladzi, 
ul. Wojkowicka 13. ogłasza przetarg nieograniczony 
na WYKONANIE TYNKÓW ELEWACJI NA 4 BU­
DYNKACH, NA TERENIE MIASTA CZELADZI

Wartość robót ca 549 tys zł. Dokumentację do wglą­
du oraz informacje uzyskać można w Dziale Tech- 
nicznvm MZBM w. Czeladzi W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 1 pry­
watne Oferty w zalakowanych kopertach t dopiskiem 
. przetarg” należy składać do dnia 20 4 1973 r. w Se­
kretariacie przedsiębiorstwa. Komisi jne otwarci« 
ofert nastapt w dnnu 25 . 4. 1973 r.. o godz 10, w Dy­
rekcji MZBM przy ul Wojkowickiej 13 Zakład za­
strzega sob.e prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny. 2709kr

POSZUKUJĘ przedsiębior­
stwa. które dopomoże ml w 
budowie domu wczasowego 
(na S0 osób) nad morzem w 
Jastarni. Prowadzimy sto­
łówkę. Mach. Wejherowo, 
Bojowników o Wolność 1 
Demokrację 32, woj, gdań­
skie. 83

ROLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 

W ŁOPUSZNIE

INNYCH ELEMENTÓW METALOWYCH 
do obróbki skrawaniem na tokarni TUJ 4800.

Oferty prosimy składać pod adresom: Biu­
ro RSP Łopuszno, pow. Kielce.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wybo­
ru oferty. 1926kr

Zakłady Mechaniczne Górnictwa I Energetyki im. 
J. Marchlewskiego „Wiromet” w Mikołowie, ul. Wy­
zwolenia 27 — ogłaszają przetarg nieograniczony na 
wykonanie:
1. ROBÓT ADAPTACTJNTCH BUDOWLANYCH HA­

LI II,
9. ROBOT BUDOWLANYCH BUDYNKU TOPIALNI 

ŻELIWA wraz z fundamentami pod urządzenia tech­
nologiczne.

>. ROBÓT BUDOWLANYCH BUDYNKU MASZYNOW- 
NI,

4. REMONTU I KONSERWACJI AGREGATÓW 
CHŁODNICZYCH zainstalowanych w aparatach kli­
matyzacyjnych typu KT-l o wydajności chłodzenia 
I960 kcal/h. Termin wykonania — do końca 1973 r.

Dokumentacja projektowa 1 ślepe kosztorysy do 
p-ktu 1—3 znajdują się w Dziale Inwestycji Zakładu, 
zas dokumentacja techniczna do p-ktu 4 w Dziale 
Głównego Mechanika W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w Sekretariacie z-cy dyrektora d/s ekonomicznych. 
Komisyjne otwarcie ofert nastapl w 14 dniu od daty 
ukazania się ogłoszenia, o godz. 10. Zakład zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta, jak również unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. 2350kr

★ JUGOSŁAWII
★ RUMUNII

PRZYJMIE DO WYKONANIA 
obrębie Katowic (z wyjątkiem miesięcy 

VIII, IX. X)

★ ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
★ BUŁGARII

Górnośląskie Zakłady Produkcji Elementów Budowla­
nych z siedzibą w Łaziskach Górnych, ui. Wyzwolenia 
pow. Tychy, tel. 26-21-48, 26-22-94 ogłaszają II przetarg 
nieograniczony na SPRZEDAŻ PRZYCZEPY SAMO­
WYŁADOWCZEJ TYPU D-35M, nr podwozia 73914, rok 
produken 1971. Cena wywoławcza 15.050 zł. Przystępu­
jący do przetargu obowiązani są wpłacić w kasie przed­
siębiorstwa, lub zakładu, przelewem na nasze konto 
NBP O/Mikołów nr 422-6-103 wadium w wysokości 10 
proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień 
przetargu. Przetarg odbędzie się w 15 dniu po ukaza­
niu się ogłoszenia o godz. 10 na terenie zakładu w Cze- 
chowicach-Dziedzicach. przy ul. Górniczej. Przyczepę 
można oglądać codziennie od godz. 10—14 w Zakładzie 
w Czechowicach. 2396kr

Fundusz Wczasów Pracowniczych — Zarząd Okręge 
w Bielsku-Białej ul. Miła 17 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO 
MARKI „WOŁGA” M-21 — nr rej. 69-18 SE. nr silnik» 
469 991, nr podwozia 34 0 594, zużycie pojazdu 75 proc. 
Cena wywoławcza 55 000 zł Oględzin pojazdu dokonać 
można na 7 dni przed przetargiem, w godz. od 8—13, 
w wyżej podanym zakładzie. Przetarg odbędzie się w 14 
dniu od daty ogłoszenia w prasie, o godz. 10. pod w/w 
adresem. Przystępujący do przetargu zobowiązani H 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. cenv Wpłatv 
należy dokonać na konto NBP I/O Bielsko-Biała nr 
484-6-2263. 2408kr

ZLECENIA
NA POMIARY ELEKTRYCZNE

Zakres prac obejmuje między innymi:
% badanie ochrony przeciwporażeniowej
9 sprawdzanie i nastawianie zabezpieczeń 

nadprądowych (do 300 A)
9 badanie przekładników prądowych 1 na­

pięciowych
% pomiary oporności izolacji obwodów.

1969kr

POJEMNIK OBROTOWY 
DO BETONU PBH-20 
o pojemności 2 m’, na pod­
woziu samochodu „STAR 
A-625”.

Zarząd Klubu Sportowego „Cieszyn” w Cieszynie, Ry­
nek 15 ogłasza przetarg nieograniczony NA ROBOTY 
BUDOWLANO-MONTAŻOWE, ELEKTRYCZNE, WOD­
NO-KANALIZACYJNE, I GAZOWE PRZY KAPITAL­
NYM REMONCIE I PRZEBUDOWIE PAWILONU 
SPORTOWEGO przy al. J. Łyska 21 w Cieszynie. Do­
kumentacja oraz ślepe kosztorysy są do wglądu w se­
kretariacie klubu, w godz. od 10 do 17. Proponowany 
termin wykonania — 30. 12. 1973 r. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Oferty należy przesłać w ciągu 2 tygodni 
z napisem „oferta” na adres Klubu. Otwarcie ofert na­
stąpi następnego dnia po upływie terminu składania 
ofert. Zarząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

2431kr

PRZYJMIE DO WYKONANIA 
w ramach umowy kooperacyjnej, najlepiej 

wieloletniej

POSZUKUJĘ przedsiębior­
stwa do sfinansowania bu­
dowy domku jednorodzin­
nego — w zamian wykorzy­
stania na wczasy dla 36 
osób. Jerzy Falkiewicz. Łe­
ba. ul. Kościuszki 10e/10.

IM

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
RYBOŁÓWSTWA MORSKIEGO ..BELONA” 
w Dziwnowie, pow. Kamień Pomorski 

woj. szczecińskie

Miejski Handel Detaliczny w Tarnowskich Górach, ul. 
Sobieskiego 24 ogłasza przetarg nieograniczony na WY­
KONANIE MODERNIZACJI SKLEPU CUKIERNICZE­
GO W TARNOWSKICH GÓRACH, PRZY UL. KRA­
KOWSKIEJ 6. Termin wykonania robót II kwartał 1973 
r. Wszelkich Informacji w powyższej sprawie udzie a 
dział inwestycyno - remontowv MHD. Do składania 
ofert zaprasza sie przedsiębiorstwa uspołecznione 1 pry­
watne w terminie 10 dni od ukazania się niniejszego 
ogłoszenia. Otwarcie ofert nastąpi w ciągu 3 dni po 
unływie terminu składania ofert. Miejski Handel Deta­
liczny zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny. 2405kr

OBIEKT 
WCZASOWO-KOLONIJNY 

NAD MORZEM 
na około 100 miejsc. 

Pisemne oferty prosimy przesyłać pod 
adresem Spółdzielni. 2122kr

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Górniczej kop. Siemia­
nowice w Siemianowicach zatrudni natychmiast NAU­
CZYCIELA zawodu o Specjalności cieSla- 
STOLARZ w pełnym wymiarze godzin. Wymagana 
wykształcenie średnie lub dyplom mistrzowski. Wa­
runki pracy i płacv zgodnie z Karta praw 1 obowiąz­
ków nauczyciela. W sprawie przyjęcia należy zgłosić 
się w Dyrekcji szkoły Siemianowice Sl. Bytków pl. 
Skraeka i Woicika codziennie od godz. 9 do 14 . 2904kr

Spółdzielnia Inwalidów „Silesia” w Gliwicach, ul. Lu- 
tycka 6 — zatrudni natychmiast: pracowników t wyż­
szym lub średnim wykształceniem technicznym o kie­
runku elektrycznym I mechanicznym oraz praktyką, 
na stanowiskach
— ST. KONSTRUKTORÓW. ST. TECHNOLOGÓW 
Ponadto zatrudnimy.
— Z-CĘ KIEROWNIKA MAGAZYNU GŁÓWNEGO oral 

KIEROWNIKA TRANSPORTU — ze Średnim wy­
kształceniem,

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w Zakładzie Gal- 
wanizacyjnym.

Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Kadr 

Spółdzielni. I586kr
Handlowa Spółdzielnia Inwalidów w Katowicach za­
trudni natychmiast:
— SPRZEDAWCÓW
— ST KSIĘGOWYCH
— ST. REFERENTA D/S ROZLICZĘ»
— ST. REFERENTA D/S SOCJALNO - REHABILITA­

CYJNYCH
— ST REFERENTA D/S ADMINISTRACJI
— ROBOTNIKA DO TRANSPORTU (ŁADOWACZA)
— UCZNIÓW do 2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodo­

wej kształcącej w specjalności sprzedawcy — na rok 
szkolny 1973/74 (wyłącznie inwalidów).

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Zarządzie 
HSI Katowice ul Powstańców 52. w godz. od 8 do 15, 
tel 515-379. Pierwszeństwo w zatrudnieniu posiadają 
inwalidzi. 2361kr
Jaworznicko-Mikołowikl« Zakłady Naprawcze Prze­
mysłu Węglowego w Kostuchnie ul Sienkiewicza 105
— pow. Tychy — zatrudnia natychmiast pracowników 
o mze1 wymienionych specjalnościach
— Ślusarz
— TOKARZ
— FREZER
— SZLIFIERZ
— WYTACZARZ
— SPAWACZ
— KOWAL— PRAC NIEWYKWALIFIKOWANYCH do przyucze­

nia zawodu
Wynagrodzenie zgodne z obowiązującym układem 

zbiorowym pracy w przemyśle węglowym. 6t>3k' niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiM

RADIOODBIORNIKI
TURYSTYCZNE

4HOHOHOHOHOHMHOHOH»

W SKLEPACH ZURT
NA RATY OD 1OO ZŁ

«HONHHûHOH»

Przy zbiorowym zakupie 
— na raty od 30 xl 

«HQH»

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE 
BLDOWY HUTY IM. LENINA 

GENERALNY WYKONAWCA BUDÓW 
— HUTY IM. LENINA W KRAKOWIE,

HUTY W ZAWIERCIU 1 HUTY „KATOWICE”
zatrudni pracowników umysłowych na stanowi­
skach :
— KIEROWNIKÓW BUDÓW, MAJSTRÓW BUDO­

WY, PROJEKTANTÓW, ASYSTENTÓW PRO­
JEKTANTÓW, KIEROWNIKA ODDZIAŁU PRO- 
DI KCJI PREFABRYKATÓW, ORAZ INŻYNIE­
RÓW BUDOWLANYCH NA STAŻ PRACY',

Fizycznych w zawodzie:
— MLRARZA, TYNKARZA, BETONIARZA, CIE­

ŚLI, STOLARZA, ZBROJARZA, SZKLARZA, 
DEKARZA, BLACHARZA, LASTRYKARZA, 
FLIZIARZ A, OPER ÏTORA SPRZĘTU CIĘŻKIE­
GO i ŚREDNIEGO. OPERATORA DŻWIG0W 
SVMOJLZDNACH i SAMOCHODOWYCH, PO­
MOC OPERATORA, SLLSARZA REMONTOWE­
GO, WARSZTATOWEGO, KONSTRUKCYJNEGO, 
SPAWACZA ELEKTRYCZNO - GAZOWEGO, 
MONTERA KONSTRUKCJI STALOWYCH, RU­
SZTOWAŃ RUROWA CH, MECHANIKA SAMO­
CHODOWEGO. CIĄGNIKOWEGO. SILNIKOWE­
GO, ELEKTROMONTERA, ELEKTRYKA SAMO­
CHODOWEGO SPRZĘTE BUDOWL.. MON­
TERA INSTALACJI SANITARNYCH, WODNO­
KANALIZACYJNYCH, PALACZA C.O., KIE­
ROWCY SAMOCHODOWEGO Z I 1 H KAT. 
PRAWA JAZDY, KIEROWCY - MECHANIKA, 
BLACHARZA K AROSERYJNEGO, ZAPLATA- 
CZA LIN STAI,OWYCH, ABSOLWENTÓW ZA­
SADNICZYCH SZKÓŁ ZAWODOWYCH w wyżej 
wymienionych zawodach oraz ROBOTNIKÓW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy 1 pła­
cy zgodnie z układem zbiorowym pracy w budow­
nictwie oraz możliwości uzyskania dodatk/ wych 
specjalnych prem.l i nagród określonych odrębny­
mi przepisami, odpowiednie warunki socjalno-by­
towe, (hotele lub zakwaterowania w prywatnych 
mieszkaniach, stołówki opiekę lekarska) oraz 
możliwość zdobycia zawodu lub podnoszenia kwa­lifikacji

Do pod ęcia P'acy należy zgłosić sie z 'dowodem 
osobistym, książeczką wojskową i .egity macia ubez­
pieczeń. ową (ostatnim świadectwem szkolnvm 
i zawodowym).

Informacji dla kandydatów do pr cv na poszcze­
gólnych budowach udzielają
— Dział Zatrudnienia i Płac Dyrekcji Przedsię­

biorstwa Przemysłowego Budowv Hutv im. I e- 
nina, Kraków — Nowa Huta, tel. 4’8-74,

— Dział Zatrudnienia i Płac Dyrekcji Budowy Hu­
ti- „Katowice” Dąbrowa Górnicza, ul. Tworzeń 
101, tel 62 - 36-30 Sosnowiec,

— Sekria Zatrudnienia i Płac Zarządu Budowlano-
Montażowego nr 1, „f entrum” PPB HiL — Za­
wiercie, ul. Żelazna 52. 2925kr

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH 
DĄBROWSKIFJ FABRYKI OBRABIAREK 

IM. ST. KRZYNÓWKA
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ, ul. Kościuszki I 

OGŁASZA WPI8Y
NA ROK SZKOLNY 1979/74

w następujących specjalnościach!
I. Szkoła Zawodowa
— elektronik — monter pottaespołów sMctronioz- 

nych
— mechanik maszyn 1 urządzeń
— frezer-wytaczarż
— tokarz

Uczniowie Zasadnicze! Szkoły Zawtottowaj wszy­
stkich wyżej określonych spec alnośct w czasie 
swojej 3-letmej nauki nabywają umiejętności BL’- 
DOWY i OBSŁUGI OBRABIAREK STEROWA­
NYCH NUMERYCZNIE.
Warunek:
— ukończenie VIII klasy sekoły podstawowej
— zgoda rodziców
— odpowiedni stan zdrowia
Uczniom przysługują następując« świadczenia!
— w I roku nauki 150 zł miesięcznie
— w II roku nauki 320 zł miesięczni« 1 80 zł 

ekwiw. węglowy
— w III roku nauki 3.20 na godz. oraz M proc, 

premii i 60 zł ekwiwalent węglowy,
— mają pierwszeństwo w przyjęciu do tut. Tech­

nikum absolwenci -wyróżniający się w nauce 
i pracy zawodowej.

— po opanowaniu zawodu 1 języka obcego Istnieje 
możliwość wyjazdu za granicę.

n. TECHNIKUM MECHANICZNE — Wieczorowe 
klasy specjalne o k runkach:

— elektronika (sterowanie numeryczne)
— budowa maszyn ( j uwzględnieniem PROGRA­

MOWANIA PROCESÓW TECHNOLOGICZNYCH)
— obróbka skrawaniem (z zastosowaniem obrabia­

rek uniwersalnych, zaułymatyzowanych t stero­
wanych numerycznie).

WARUNEK
— ukończenie Zasadniczej fcikoły J5«wodow«(j
— «kierowanie z zakładu pracy.

Rok szkolny dla Technikum 1 ZSZ rozpocznle 
Mę 1 września 1973 r. Zebranie informacyjne mło­
dzieży odnośnie przyjęcia do Technikum 1 ZSZ 
odbędzie saę 30. 8. 1973 r. w auli tut. szkoły o go­
dzinie 11 dla ZSZ, a o S<xl«. Technikum.

Praktyczna nauka zawodu młodzieży odbywa się 
w Zakładzie, który wvkonuje n-ow czesne obra­
biarki na eksport do krajów socjalistycznych i ka­

pitalistycznych 
Młodzież zainteresowaną w/w zawodami preetmy 

o zgłaszanie się z dokumentami do Sekretariatu 
Zasadniczej Szkołv Zawodowej przy DFO. który 
mieści się w szkole Podstawowe! nr 16 w Dąbro­
wie Górnicze!, przy ul. Konopnickiej 56. III p. — 
koło stadionu „ZAGŁĘBIE” w godzinach od 8—15 
w poniedziałki, środy, soboty, — 8®dz 13—18 
we wtorki, czwartki, piątki. DYfU&ILCJA OLY

USŁUGOWO-WYTW0RCZA
SP-NIA PRACY „ZJEDNOCZENIE”

W Chötzowie-Batorynu ul. 16 Llpcs 27 
teL 419-270 1 418-591

wykonuje

następujące usługi dla ludności:
★ malarskie, w tym drobne naprawy mu­

rarskie
■*! dekarskie
★ rozbiórkowe

Poza tym Spółdzielnia świadczy w/w usłu­
gi w oparciu o obowiązujący system ratalny.

2151kr

BUDYNEK
na terenie Bielska i Rybnika

• powierzchni 150 — 300 m kw.

KUPI
od pnedsląbiorstw państwowych. Instytucji 
względnie osób prywatnych.

Po kupnie wolny.
Oferty kierować:

JNFOMERA”
CENTRALA MASZYN BIUROWYCH 

ul. Kopernika 26/28 46-956 Katowice.
2170kr

» PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA
_ _ _ _ _ _ _ Oddział Osobowy w Katowicach_ _ _ _ _ _
Informuje, że z dniem 2 kwietnia br. autobu­
sy komunikacji dalekobieżnej będą odjeżdża­
ły z placu nowego dworca kolejowego przy 

ul. Młyńskiej.
Dotyczy to niżej wyszczególnionych odjaz­

dów i przyjazdów autobusów.

Autobusy obsługujące llnl« okręgowe i lokalne 
odjeżdżać będą jak dotychczas z placu autobuso­
wego przy ul. Piotra Skargi. 3031kr

_ Godziny odjazd« Traza docelowa Godziny przyjazd«
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MŁODOŚĆ FESTIWALOWEGO MIASTA

Stolica NRD przygotowuje się do swoich wielkich dni — 
jubileuszowego X Światowego Festiwalu Młodzieży, na Który 
latem br. zjada młodzi ze 140 krajów całego globu. Berlin jut 
po raz drygi będzie pełnił rolę festiwalowego gospodarza (III 
festiwal odbył się tutaj w roku 1951) chcąc tym razem zapre­
zentować swój wszechstronny, bogaty dorobek — zwłaszcza 
w zakresie budownictwa i kultury.

Centralnym miejscem spotkań stanie się oczywiście nowo­
czesny plac Aleksandra wraz z 365-metrowa wieżą telewi­
zyjna, zespołem hoteli, restauracji i kawiarń, domów towa­
rowych i wspaniałych ciągów spacerowych.

Na zdjęciu: fragment placu Aleksandra, charakteryzującego tlą 
nowoczesnymi 1 śmiałymi rozwiązaniami architektonicznymi.

Foto: CAF

PIĄTA 
W

Potężna tama Vidraru, wy­
sokości 165 metrów, przegra­
dzająca rzekę Ardżesz jest 
najwyższą w Rumunii i pią­
tą co do wielkości na na­
szym europejskim kontynen­
cie. Wraz z jej budową, 
przed sześciu laty powstało 
górskie sztuczne jezioro o 
długości 14 km, stanowiące 
rezerwuar 500 milionów me­
trów sześciennych wody. 
Zbudowana na rzece elek­
trownia, dostarcza rocznie do 
sieci krajowej 400 milionów 
kilowatogodzin energii.

Na zdjęciu: fragment gigan­
tycznej zapory.

Foto: CAF — AgerpreM

1CG0 KM TRANZYTOWEGO GAZOCIĄGU
Na obszarze Czechosłowacji prowadzone sa końcowe prace 

prz-" największej inwestycji kraju naszych południowych są­
siadów. Je'-'t nią 1000-kilometrowy odcinek tranzytowego ru­
rociągu, którym radziecki gaz ziemny dostarczany będzie 
zarówno do CSRS jak i innych krajów — NRD. Austrii. 
Włoch i NRF.

Gigantyczny gazociąg biegnlp od wschodnich granic Słowacji 
w kici unku zachodnim, rozwidlając się równocześnie na południe. 
Już cd miesiąca eksploatowana fest cześć magistrali, która do­
stal czany jest gaz dla Austrii. Obecnie cały front robót skon­
centrowany został w północnych Czechach, gdzie na ponad 330- 
kilometrow’, m odcinku trwa ja prace wykończeniowe. Jak prze­
widują budowniczowie gazociągu, Już w orzvszlvm miesiącu do­
starczany nim będzie radziecki gaz do NRD, zaś od października 
br. — również do NRF.

Tranzytowym gazociągiem „przepływać” będzie rocznie około 
30 miliardów metrów sześciennych gazu ziemnego ze Związku 
Radzieckiego. Z ilości tej prawie 60 proc, pobierać będą Austria, 
Wl->ehy i Niemiecka Republika Federalna, 26 proc. Niemiecka 
Reprbl’ka Demokratyczna, zaś 13 proc, pozostanie w Czechosło­
wacji. W ten sposób — zgodnie z zawarta umowa — do roku 2003 
wl-czi ie spłacona bedzle Czechosłowacji należność za tranzytowy 
traurport tego niezwykle cennego dla gospodarki, zwłaszcza z ai 
przemysłu chemicznego surowca.

POWIETRZNY
KO-OCYKL
— taką nazwę zyskał podobny 
do helikoptera, jednoosobowy 
aparat moyący wznosić się na 
wysokość 3500 metrów, skon­
struowany przez zespól inży­

nierów w Rydze. Aparat po­
wietrzny o długości 3,5 metra 
wznosi się w powietrze po 6— 
10-metrowym rozbiegu 1 osiąga 
szybkość do 120 km/godz. Znaj 
dzie on zastosowanie przy pra 
cach geologicznych, kontrol­
nych (np. rurociągów). Może 
również służyć jako środek 
transportu w trudno dostęp­
nych terenach.

PUSTYNNY TEST „ŻIGDU”

Coraz więcej popularnych 
samochodów „Ziguh” rodem 
z n duolzańskiej fabryki w 
Togluztti porusza się po szo­
sach Kraju Rad i innych 
krajów Europy. Samochód 
ten, produkowany na fiatów 
skiej licencji, przechodzi ko­
lejne modernizacje, których 
celem jest dostosowanie wo­
zu do niezwykle trudnych 
warunków zarówno klimaty­
cznych jak i drogowych. Tra

aa kolejnego testu eksploata­
cyjnego, licząca ponad 30.000 
km wiedzie przez wszystkie 
niemal republiki ZSRR, przez 
wysokie pasma górskie, Sy­
berię i pustynne piaski.

Na zdjęciu: testowy wós na 
pystynl Kara - Kum w towa­
rzystwie „okrętów pustyni” — 
wielbłądów z zainteresowa­
niem przyglądających się swe­
mu „konkurentowi”.

Foto: CAF — APM

W CIĄGU I minionych lat 
zadłużenia USA wobec zagra­
nicy uległy więcej niż po­
dwojeniu Była to główna przy 
czyna upadku dolara z tronu 
glcwnej waluty świata zachod­
niego. O Ile w roku 1967 re­
zerwy walutowe Stanów Zjed­
noczonych pokrywały jeszcze 
«1 proc, ogólnych zadłużeń — 
w 1972 r. wystarczały zaledwie 
na pokrycie 16 proc, zadłużeń. 
Wraz z gwałtownie wzrastają­
cymi zadłużeniami zagiamcz- 
nyml rósł udział zobowiązań 
wobec zagranicznych banków 
emisyjnych w globalnym za­
dłużeniu USA. Aby uniknąć 
strat, na skutek dewaluacji 
dolara — posiadacze zielonych 
papierków zwracali się coraz 
częściej do banków central­
nych o ich wymianę na moc­
ne waluty, jak np. marka za- 
chodnioniemiecka lub jen ja­
poński.

Dokąd. ..ołvnie” dolar?

ZAPROSZENIE SPEKULANTÓW
DO DALSZEJ GRY

RYSZARD PARADOWSKI

FALA kolejnego niżu dolarowego (ta 
marcowa, po dewaluacji w lutym) zo­
stała powstrzymana. Ale aktualną sy­
tuację monetarną, nad którg znowu 
radzili przedstawiciele 20 państw kapi­

talistycznych w Waszyngtonie, można porów­
nać raczej do uśpienia wirusa kolejnych kry­
zysów, niż definitywnego wyleczenia choroby. 
Urzędowy optymizm, wyrażany przez ministrów 
finansów państw EWG nazajutrz po decyzjach 
w sprawie ustalenia płynnego kursu walut 
zachodnioeuropejskich i japońskiego jena w

stosunku do dolara, zdaje się ustępować 
obecnie trzeźwiejszym ocenom. Eksperci za­
chodni sq przekonani, że kolejny kryzys sy­
stemu walutowego z pewnością nadejdzie. 
Profesor ekonomii na uniwersytecie w Kolo­
nii, Juergen Siebke widzi w decyzji państw 
Europy zachodniej broniącej ich walut w sto­
sunku do dolara, „zaproszenie dla spekulan­
tów do wznowienia gry". Jakikolwiek drobny 
wstrząs sprawi więc, że następny kryzys na­
dejdzie.

Szejkowie żądają złota
Wspomniane decyzje zakłada­

ją, że waluty państw EWG i 
Japonii przestają być w zasa­
dzie powiązane stałym paryte­
tem w stosunku do dolara, a 
więc, ze cena dolara w walu­
tach bloku EWG i Japonii bę­
dzie się swobodnie kształtowała 
stosownie do popytu i podaży. 
Co się jednak stanie, gdy mi­
liardy dolarów zaczną nagle na­
pływać do Europy zachodniej i 
Japonii? Jaka może być dolna 
granica ceny dolara w rezulta­
cie masowej podaży waluty a- 
merykańskiej? Czy banki cen­
tralne, by nie dopuścić do cał­
kowitego chaosu, nie zdecydują 
się w takich warunkach — dla 
podtrzymania sztucznej ceny do­
lara — na zakup waluty USA? 
Powstałaby wtedy identyczna 
sytuacja jak w lutym i na po­
czątku marca.

W jednym i drugim wypad­
ku spowodował ją „drobny 
wstrząs”. W lutym miał on 
miejsce — jak pisze obrazowo 
„Le Nouvel Observateur” — 
„bardzo daleko, między morzem 
o kolorze indygo, niebem kolo­
ru perłowego i wydmami pias­
ku o kolorze ochry”. Pan i 
władca maleńkiego, ale niezwy­
kle „głębokiego” w ropę nafto­
wą państewka, szejk Zajeda, 
traktujący dochody za ropę ja­
ko swoją prywatną własność, 
postanowił pewnego pięknego 
poranka nie przyjmować żad­
nych wypłat w dolarach, woląc 
to co zna znacznie lepiej od 
wszelkich zielonych papierków: 
ciężkie i lśniące sztaby złota. 
Kilka innych emirów poszło 
niezwłocznie za przykładem Za- 
jedy. Wiadomość lotem błyska­
wicy dociera do światowych o- 
środków spekulacyjnvch Jeśli 
szejkowie nie chcą dolarów — 
to coś się za tvm musi kryć. 
Spekulanci mają przed sobą 
dwie możliwości: albo kupować 
(dla wyzbycia się zagrożonego 
dolara) złoto wolnorynkowe, al­
bo mocne waluty W czasie mar 
cowego paroksyzmu walutowego 
przedmiotem runu stała się 
marka zachodniomemiecka i jen 
japoński. A wiec jeden powiew 
znad Zatoki Perskiej wystar­
czył, by zdewastować rynki wa­
lutowe świata kapitalistycznego, 
a na giełdach stworzyć klimat 
szaleństwa.

Dla wielo w tym Maleństwie 
była metoda. Cl zrobili ciężką 
forsę. W Jaki sposób? Wyobraźmy 
sobie inteligentnego 1 dobrze po­
informowanego dyrektora koncer­
nu, który otrzyma! sygnał, że 
„coś się dzieje”. Zna on oczywi­
ście doskonale wszystkie mecha­
nizmy uśpionego kryzysu mone­
tarnego. W wvniku ustawicznego 
deficytu w bilansie płatniczym 
USA, po święcie krąży Jak zło­
wrogie widmo około 100 miliar­
dów dolarów, nie podlegających 
kontroli banków centralnych, prze 
mleszczających się z kraju do 
kaju. Kiedy dla posiadaczy tych 
funduszy stanie się oczywiste, że 
Jedna moneta osiąga cenę zawv- 
*oną a inna zaniżoną — logiczny 
wniosek nasuwa się sam: posbyć 
się Jak najszvbcief pierwszej 1 
nabyć drugą. W konkretnym przv- 
eadku tą drugą była marka i Jen.

lyrektor lub spekulant niczego 
nie ryzykował. Nawet bowiem 
gdyby ich kalkulacja była fałszy­
wa — mogli w każdej chwili wy­
mienić mocne waluty na posiada­
ne wcześniej dolary. Gdy Jednak, 
Jak to się zdarzyło w marcu, na­
stąpiła rewaluacja marki 1 de­
waluacja dolara o różnice powy­
żej 10 proc, dokładnie tvle samo 
wynosił leh zvsk. Jeśli za 100 min 
dolarów rakupllł marki lub 1env, 
by następnie po krvzvsle wymie­
nić je na dolary, mieli w kiesze­
ni M min sysku.

Oczywiście transakcji tych, za 
które zapłacił podatnik zacho- 
dnioniemiecki i japoński, mogli 
dokonać ci, którzy podjęli na­
tychmiastowe decyzje, przed 
zamknięciem giełd i banków.

Miliony przez telefon
„Zarobili” wiele milionów dola­

rów w ciągu kilkunastu minut 
lub paru godzin — dosłownie bez 
ruszania się od biurek. Dyrektor 
np. koncernu włoskiego, który 
chcial zakupić za dolary marki 
1 jeny, przedstawiał telefonicznie 
życzenie swemu bankowi we Wło­
szech, ten z kolei przekazywał to 
życzenie do powiązanych z nim 
banków we Frankfurcie n/Menem 
i w Tokio. Oba ostatnie banki 
dokonywały przelewu dolarów do 
banków centralnych we Frank­
furcie i Tokio, a te, zgodnie z 
obowiązującym parytetem, tnusia- 
ly przyjąć dolary. Dopóki, na 
mocy decyzji rządowych, nie za­
wieszono zakupu dolara.

Możliwość powtórzenia się ta-

WALUTA; Zdaniem rządu ame­
rykańskiego, jedną z podstawo­
wych przyczyn kryzysu monetar­
nego jest zaniżony kurs wa­
lut zachodnioeuropejskich i Jena. 
Stąd nacisk na rewaluację marki 
i jena. Ustalony obecnie płynny 
kurs jest kompromisem, który 
jednak ua dłuższa metę nie roz­
wiązuje problemu. Waszyngton 
chciałby utrzymać pozycję dola­
ra jako instrumentu międzynaro­
dowych rezerw — Jego partnerzy 
dążą do zastąpienia dolara papie­
rami emitowanymi przez Między­
narodowy Fundusz Monetarny, za­
rządzany w sposób kolektywny. 
„Słynne. USA co dolary ma” sta­
łoby sie mniej „słynne” o zielo­
ne banknoty. Jest rzeczą zrozu­
miałą. że w tyni wypadku Ame­
rykanom chodzi o kwestię donio­
słą prestiżowo 1 o biznes, a ich 
partnerom pizede wszystkim o 
biznes. Bardzo trudne i długo­
trwale negocjacje są w tej dzie­
dzinie nieuchronne.

WYDATKI WOJSKOWE: Stany 
Zjednoczone żądają od swych 
partnerów całkowitego pokrycia 
kosztów stacjonowania Ich 300-ty-

kiej sytuacji istnieje w dal­
szym ciągu. Przedstawione wy­
żej opinie nie wynikają bowiem 
z intuicji, lecz są szacunkiem 
konkretnej rzeczywistości. Fakt 
podstawowy: w wyniku agresji 
wietnamskiej i utrzymywania 
poza granicami kraju ponad 
2 tys. baz wojskowych i setek 
tysięcy żołnierzy — deficyt płat­
niczy USA osiągał w latach 
ostatnich ok. 15 miliardów do­
larów rocznie, stając się głów­
nym źródłem kryzysu monetar­
nego w świecie kapitalistycz­
nym. Stany Zjednoczone mają 
tylko jeden sposób zlikwidowa­
nia swego deficytu, mianowicie 
poprzez szybki wzrost ekspor­
tu. Czy jest to szansa realna? 
Wszelkie prognozowanie odpo­
wiedzi na to pytanie wiąże się 
z aktualnym układem sił i woj­
ną ekonomiczno-handlową mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi i 
„koalicją antydolarowa”, czyli 
krajami EWG i Japonią.

Jest wiele odcinków frontu 
tej wojny, na których stano­
wiska przeciwników aą nie­
ustępliwe,

HANDEL: Na przestraeni ostat­
nich 10 lat eksport Japonii i Eu­
ropy do US 1 wzrósł odpowiednio 
o 543 i 295 proc., raś w tyra sa­
mym czasie eksport Ameryki na 
oba te rynki tylko o 133 proc. 
„Koalicja antydolarowa” twierdzi, 
że jest to efekt spadku konkuren­
cyjności i atrakcyjności towarów 
„madę in USA”. Za Atlantykiem 
nie odrzuca się całkowicie tej opi­
nii — ale uważa się, że główną 
przyczyną ograniczenia eksportu 
USA są bariery celne, obowiązu­
jące w EWG i Japonii. Waszyng­
ton grozi przejściem do polityki 
protekcjonizmu, jeśli partnerzy 
USA nie obniżą barier celnych. 
Żadna ze stron nie wykazuje naj­
mniejszej chęci wyjścia u* pól 
drogi.

sięcznej armii w Europie oraz 
zwiększenia wydatków na zbroje­
nia, co miałoby odciążyć budżet 
wojskowy USA. Szereg państw 
zachodnioeuropejskich nie oba­
wia sie pogróżek Waszyngtonu co 
do możliwości wycofania oddzia­
łów USA za Atlantyk, a chyba 
wszystkie, w warunkach świato­
wego odprężenia, nie mówiąc już 
o potrzebie liczenia się z opinią 
wyborrow — nie mają zamiaru 
zwiększać swych ciężarów zbro­
jeniowych. A więc również na 
tym odcinku diametralna roz­
bieżność.

Zmierzch dominacji USA
Oceniając przedstawione fak­

ty i reasumując wypływające 
z nich wnioski, nie chcemy po­
wiedzieć, iż przypieczętowane 
juz w gruncie rzeczy, załamanie 
się systemu z Bretton Woods, 
który dokonał ..koronacji” do­
lara. spowoduje kataklizm w 
systemie kapitalistycznym. Wska 
zują one natomiast, że okres, 
w którym Stany Zjednoczone 
odgrywały dominującą rolę w 
życiu gospodarczym świata ka­
pitalistycznego — jeśli nie na­
leży do przeszłości — to zbliża 
się ku końcowi. Tak, jak wkrótce 
po wojnie nastąpił zmierzch im­
perialnej' polityczno - wojskowej 
potęgi Wielkiej Brvtanii i funta 
szterlinga. tak obecnie podobnv 
zmierzch przeżywają Stany Zjed 
noczone w dziedzinie handlowo- 
walutowej.

Kryzvs walutowy jest przeja­
wem pogłębiających sie sprzecz­
ności svstemu kapitalistycznego 
Ale jest on także wyrazem 
os la hienia pozycji USA 
w świecie i bez wątpienia za­
kończeniem erv ekonomiczno- 
handlowej dominacji tego pań­
stwa w systemie kapitalistycz­
nym.

W zwierciadle
ZNIECZULICA

Nie zidentyfikowany prze- 
ehodilcn, który chcial prze­
kroi' .yć hollywoodzką auto­
stradę, został zabity w wyni­
ku potrącenia go przez pięć 
przeje/tlzających samochodów. 
Po każdym uderzeniu — Jak 
zeznali świadkowie — wstawał 
jeszcze na nogi. Ostatni, piąty 
wóz przejechał go, kiedy leżał 
Już bez znaku życia na jezdni. 
Žáden z kierowców «ię nie za­
trzymał...!

„REKORD“
Rekordową ilość whisky wy- 

£ito w roku ubiegłym w Wiel- 
iej Brytanii. Liczba ponad 

56 000 C00 lia ów sprzedanej whi 
•ky oznacza, że każdy staty­
styczny mieszkaniec wypił 
dwie butelki tego trunku. Ilość 
ta wj starczyłaby do napełnie­
ni i 25 wielkich basenów ką­
pielowych. Konsumpcja whi­
sky — w porównaniu z ro­
kiem 1948 — wz.rosla w tym 
kraju aż 5-krotnie.

WYDALENIE
John Lennon, były ďoneK 

łljnnego zespołu „The Beat­
les” został wydalony z USA. 
Decyzję tę wydało Federalne 
Biuro d/s Imigracji, stwierdza 
ląc te w roku 1968 byl on 
Karany sądownie przez władze 
brytyjskie za zażywanie nar­
kotyków.

STATYSTYKI mówią, 1« w roku' 1972 dokonano 
w 30 samolotach komunikacyjnych będących włas­
nością 14 różnych państw, prób uprowadzenia za­
kończonych śmiercią 140 pasażerów i członków za­
łogi. Podczas tych zbrodniczych aktów odniosło 
rany dalszych 99 osób. Olbrzymi* większość tych 

wydarzeń miała swoje źródło w konfliktach politycznych, 
gdzie strona słabsza zmierzała do zademonstrowania w ten 
sposób swoicb żądań lub osiągnięcia określonych celów, 
jak np. uwolnienia więźniów politycznych.

nowienlem. Mając* swoją sie­
dzibę w Genewie, Komisja Pra­
wa Międzynarodowego na po­
czątku maja br. przedłożyć ma 
w ONZ projekt konwencji mię­
dzynarodowej przeciwko terro­
ryzmowi. Równocześnie inna ko­
misja ONZ powołana została do 
przedłożenia raportu analizują­
cego polityczne przyczyny ak-

czych lub pojedynczych osób. 
Stanowisko krajów socjalistycz­
nych poparła część krajów trze­
ciego świata. Z ostrą krytyką 
spotkały się wypowiedzi przed­
stawicieli Stanów Zjednoczo­
nych i innych państw kapitali­
stycznych, które projektowały 
przeniesienie dyskusji poza ONZ 
na forum specjalnej konferen­
cji.

Jak zapobiec przestępczości 
międzynarodowej ?

LEONARD KASZYCKI

Powstała sytuacja skłoniła 
Organizację Narodów Zjedno­
czonych — Instytucję szczegól­
nie powołaną do czuwania nad 
dobrymi obyczajami w stosun­
kach międzynarodowych — do za­
jęcia się — na XXVII Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego — tymi 
zjawiskami, określanymi ogól­
nie jako problem terroryzmu.

Problem uzyskał wielką ran­
gę poprzez sam fakt, iż wnie­
siony został na porządek dzien­
ny Zgromadzenia Ogólnego przez 
sekretarza generalnego ONZ 
Kurta Waldheima. Ze względu 
na złożony charakter sprawa 
terroryzmu . itała następnie 
przekazana do rozpatrzenia Ko­
mitetowi Prawnemu, który roz­
patrywał ją w świetle obowią­
zujących norm prawa międzyna­
rodowego i obecnej sytuacji na 
świecie.

Debata trwała dwa tygodnie, a 
złożyły się na nią wypowiedzi 
około 100 przedstawicieli rządów 
z całego świata. Analiza dokona­
na na tym forum wykazała, iż ze 
względu na stanowisko niektórych

państw kapitalistycznych problem 
terroryzmu usuwa się w tej chwi­
li spod jednolitej oceny, która by 
umożliwiła podjęcie przez wszyst­
kie państwa członkowskie zgodnej 
akcji, polegającej na solidarnym 
stosowaniu środków mogących po­
łożyć kres temu zjawisku. Wy­
stąpienia delegatów na forum Ko­
mitetu Prawnego obnażyły raz je­
szcze politykę ekspansji terytorial­
nej prowadzoną przez Izrael, a 
także politykę kolonialną Portu­
galii. Oba te państwa traktują 
wszelkie wystąpienia przeciwko 
uciskowi narodowościowemu ja­
ko... przejawy terroryzmu.

Sesja Komitetu Prawnego za­
kończyła sią doniosłym posta-

tów terroru w cctetnfoh aua- 
sach.

Ten tryb postępowania przy­
jęty przez Komitet Prawny od­
powiada także stanowisku kra­
jów socjalistycznych, które po­
tępiając wszelkie samowolne 
akty terroru i gotowe do prze­
ciwdziałania im w praktyce, u- 
ważają, że nie można traktować 
na równi przejawów walki na­
rodowowyzwoleńczej. w której 
narody odpowiadają na stoso­
wany wobec nich ucisk polity­
czny oraz zwykłych zbrodni, za 
którymi kryją się interesy i am­
bicje wąskich grup przestęp-

Wynika z tego, że przyszła kon­
wencji międzynarodowa, która 
miałaby służyć stłumieniu ter­
roryzmu musiałaby uwzględniać 
możliwość brania pod uwagę sy­
tuacji. które prowadzą do aktów 
stosowania przemocy. Postanowie­
nia Komitetu Prawnego zdała się 
zapowiadać taką właśnie analizę 
całego trudnego i złożonego pro­
blemu. Dalszymi problemami, 
przed którymi stać będą prawni­
cy i politycy, będzie zapropono­
wanie w oparciu o międzynarodo­
wą konwencję przeciwko terro­
ryzmowi odpowiednich prawnych, 
organizacyjnych i technicznych 
środków walki z tvm zjawiskiem. 
Równie ważną pozostanie Jednak 
konieczność zwalczania źródeł ter­
roryzmu leżących w polityce pod­
bojów terytorialnych. Jak np. na 
Bliskim Wschodzie, w metodach 
rządzenia stosowanych przez dyk­
tatury w Ameryce Południowej 1 
Środkowej, w neokolonialirmie u- 
trzymującym się w Afryce.

Drugim środkiem walki z ak­
tami terroru pozostaną akcje 
o charakterze wzajemnej pomo­
cy prawnej pomiędzy państwa­
mi, stawianie terrorystów przed 
sądem i surowe kary.

Załagodzony 
spór ?

Chwilowo został zażegnany 
konflikt iracko-kuwejcki, któ­
ry w ostatnich dniach dopro­
wadzi! do poważnych starć 
granicznych. Dzięki interwen­
cji Ligi Arabskiej została po­
wołana komisja, która ma wy­
tyczyć granice między obu kra­
jami. Właśnie niejasności co 
do przebiegu linii granicznej 
mają w tvm roponośnym re­
jonie szczególne konsekwencje.

Nie Jest to pierwszy kryzys 
w stosunkach między tymi 
krajami. Jego początków szu­
kać należy w latach 40. Dopóki 
Kuwejt był protektoratem 
brytyjskim Irak nie próbował 
stosować siły. W 1961 r., gdy 
Kuwejt uzyska! pełną niepo­
dległość generał Kassem uznał 
go za część Iraku i wysiał 
tam swoje wojska. Plany Kas- 
sema pokrzyżowało lądowanie 
w Kuwejcie Brytyjczyków, któ­
rzy wycofali się dopiero po 
sprowadzeniu do Kuwejtu Od­
działów Ligi Arabskiej. Po 
śmierci Kassema Irak uznał 
niepodległość Kuwejtu ale 
granica pozostała nadal nie 
wytyczona.

I to Jest przedmiotem ostre­
go sporu. Kuwejt jest piątym 
na świecie producentem ropy 
naftowej, a na jego terenie 
znajduje się aż 17 proc, zna­
nych zasobów naftowych świa­
ta. Każdy kilometr nie wyty­
czonej granicy oznaczać dziś 
może zyski idące w setki mi­
lionów dolarów. Dlatego też 
Irak nie spieszył się z nego­
cjacjami granicznymi.

Między obu krajami istnieje 
ogromna dysproporcja. Irak 
ma ponad 8 min ludności, Ku­
wejt niecałe 800 tys., z czego 
ponad połowa to obywatele in­
nych państw arabskich, którzy 
przybyli tu w poszukiwaniu 
pracy. Rezultat jest taki, że 
na rdzennych Kuwejczyków 
(350 tys.) przypadają dochody 
z nafty sięgające ponad pół­
tora miliarda dolarów.

Ponadto Irak potrzebuje 
szerszego dostępu do morza. 
Dotychczasowy port Basra nie 
nadaje się do rozbudowy. Je­
dyne dogodne miejsce do bu­
dowy now’ego portu leży po 
stronie kuwejcklej.

Czy zatem załagodzenie kon­
fliktu ma charakter trwały? W 
każdym razie niemal wszyst­
kie państwa arabskie wypo­
wiada ią się za pokojowym ure­
gulowaniem sporu.

Reformy
Australijski rząd Partii Pra­

cy, sprawujący władzę od 3 
miesięcy planuje szereg re­
form w dziedzinie polityki 
wewnętrznej. Opracowuje się 
około 60 ustaw dotyczących 
m. In. ulepszenia systemu 
szkolnictwa i służby zdrowia 
oraz upaństwowienia linii ko­
lejowych. Przewiduje się rów­
nież rozszerzenie uprawnień 
ludnośei tubylczej, m. in. przy­
znanie jej tytułu własności zie­
mi. którv utraciła w okresie 
kolonizacji Australii w roku 
1788.

Rebelia
Oddziały armii birmańskiej 

zlikwidowały na północno- 
wschodnich, słabo zaludnio­
nych terenach kraju rebelię 
plemienia Shan. Stoczono czte­
ry duze bitwy i 140 potyczek. 
Według informacji „Reutera” 
powstańcy usiłowali utworzyć 
na tych terenach „obszar wyz­
wolony“.

Birma uzyskała niepodległość 
4 stycznia 1948 r. W marcu 
1962 r. władzę w kraju objęła 
Rada Rewolucyjna, wprowa­
dzając szereg radykalnych re­
form społeczno-ekonomicznych. 
Znacjonalizowano wszystkie 
zagraniczne banki, towarzy­
stwa i przedsiębiorstwa. Pań­
stwo objęło całkowitą kontro­
lą eksploatację bogactw natu­
ralnych (ropa naftowa, złoto, 
węgiel, metale kolorowe) oraz 
upaństwowiono handel zagra­
niczny i wewnętrzny.

„Jednym uderzeniem 
bata w postaci „ultima­
tum” wystosowanego 
przez amerykańskiego 
podsekretarza stanu do 
spraw walutowych, Vol- 
ckera, Japonia została 
zmuszona do upłynnienia 
jena i faktycznej jego 
rewaluacji”.

YASUO TAKEYAMA 
naczelny redaktor „Nihon 
Keizai Shimbun”, organu 
japońskich kół wielkoprze­

mysłowych.
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ROZDZIAŁ IX

Ze wszystkich pomieszczeń pałacowych jadalnia, dzięki 
rzeźbionym boazeriom, pokrywającym ściany aż po sufit 
najmniej straciła na charakterze. Poza tym był to pokój 
wyższy niż szerszy, co nadawało mu charakter nie tyle 
uroczysty co posępny, ponieważ odnosiło się wrażenie 
spożywania posiłków na dnie studni. Każde panneau 
oświetlały dwie podłużne lampy elektryczne, imitujące 
świece (podrobiono nawet woskowe łzy!) natomiast na 
środku stołu stał prawdziwy siedmioramienny świecznik 
z prawdziwymi siedmioma świecami.

Hrabia de Saint - Fiacre i Maigret siedzieli naprzeciw 
siebie, ale widzieć się mogli jedynie, gdy przekrzywiając 
szyje spoglądali ponad płomieniem świec. Po prawej ręce 
hrabiego zasiadł proboszcz, po lewej doktor Bouchardon. 
Przypadek sprawił, że Jan Metayer znalazł się na jednym 
krańcu stołu, na przeciwległym zaś jego adwokat. Obok 
komisarza natomiast zajęli miejsca po jednej stronie 
rządca, po drugiej jego syn.

Kamerdyner, co jakiś czas pojawiał się w zasięgu świa­
tła, by obsłużyć gości, ale gdy tylko cofał się o dwa mi­
try, ginął w mroku, tak że widoczne pozostawały jedy­
nie jego dłonie w białych rękawiczkach.

— Nie odnosi pan wrażenia, jak gdybyśmy znaleźli 
na kartach jednej z powieści Waltera Scotta?

To pytał hrabia, głosem obojętnym. Ale Maigret nad­
stawił uszu, bo wyczuł jakąś ukrytą intencję, domyśl* 
się, że coś się niebaw-em zacznie.

Na razie podano tylko przystawki. Na stole stało prze­
mieszanych ze dwadzieścia butelek białego i czerwone^0 
wina różnych gatunków. Każdy raczył się według włas­
nego uznania.

— Jedno się tylko nie zgadza — ciągnął dalej MaurycY 
de Saint - Fiacre. — U Waltera Scotta ta biedna starus*' 
ka na górze zaczęłaby nagle krzyczeć...

Na przeciąg kilku sekund wszyscy przestali jeść- Od­
nosiło się wrażenie, źe powiało mroźnym powietrzem.
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— Gautier! Więc ona tam została zupełni« aamał
Rządca pośpiesznie przełknął i wyjąkał:
— Pani... tak... w sypialni pani hrabiny nie ma nOrogo-’
— To musi jej być niezbyt wesoło!
W tej chwili czyjaś noga natarczywie szturchnęła nog® 

Maigreta, ale komisarz nie potrafił odgadnąć sprawcy- 
Stół był okrągły, każdy mógł sięgnąć środka. Niepewno»® i 
Maigreta miała więc się przeciągnąć, gdyż przez cav ! 
wieczór delikatne trącanie nogą powtarzało się z COT02 ’ 
większą natarczywością. i

— Wielu dziś miała odwiedzających? . (
To było wręcz krępujące; hrabia mówił o matce. ( 

o osobie żyjącej. Komisarz zauważył, że Jan Métayer i 
się tym przejął, że przestał jeść i coraz bardziej podkr®' 
żonymi oczyma gapił się tępo przed siebie. _ J

— Przyszli prawie wszyscy rolnicy z okolicy! — odp0' ’
wiedział rządca głosem pełnym powagi. I

Ilekroć kamerdyner dostrzegał dłoń wyciągniętą w ki®' ; 
runku jednej z butelek, zbliżał się bez szmeru. W polü i 
widzenia pojawiało się wówczas czarne ramię, zakończ®' : 
ne białą rękawiczką. Rozlewał wino w milczeniu, ale 11 
tak sprawnie, że mecenas, dobrze już podchmielony- 1 
trzy czy cztery razy powtarzał tę próbę, nie mogąc n8' ; 
dziwić sie zręczności (podczaszego. Zachwycony wpatrw®8 
się w ramię, które ani razu nie musnęło go nawet po pi®' 
cach. Na koniec nie mógł się pohamować. . !

— Fantastyczne! Jesteście prawdziwym mistrzem ’
gdybym mógł sobie pozwolić na utrzymanie pała®11’ 
przyjąłbym was na służbę... j

— Ba! Ten zamek będzie niebawem do sprzedani«, i I
wcale niedrogo! , f

Tym razem Maigret mimo wszystko zmarszczył | 
spoglądając na Saint - Fiacre’a, który przemawiał głoseń1 
obojętnym, choć nieco dziwacznym. W jego słowacń I 
mimo wszystko wyczuwało się jakiś zgrzyt. Czyżby ner' | 
wy zaczynały odmawiać mu posłuszeństwa? Czy kier0' I 
wał się swoistym, makabrycznym poczuciem humoru?

— Kurczaki w żałobie — zaanonsował głośno, gdy ka­
merdyner podał kurczaki z truflami. I bez żadnego prz®F ■ 
ścia dodał żartobliwym głosem: — Zabójca, jak (
wszyscy zresztą, będzie dziś jadł kurczaki w żałobie! I

Ramię kamerdynera przesuwało się między gośćin1- 
Rządca odezwał się z komiczną rozpaczą:

— Ależ, panie hrabio... .
— Tak, tak! Co w tym nadzwyczajnego? Zabójca j®s 

tu, wśród nas. to nie ulega najmniejszej wątpliwości! A™ , 
niech to nie odbiera księdzu apetytu! Zwłoki też znajd®' 
ją się w tym domu, co nie przeszkadza nam przecież * | 
posiłku. Albercie, nalejcie wina księdzu proboszczowi--

Jakaś noga znów otarła się o kostkę komisarza. 
upuścił serwetkę i schylił się, żeby ją podnieść, nieste* 
za późno. Kiedy się wyprostował, hrabia mówił, 111 
przestając jeść kurczaka:

— Wspomniałem przed chwilą o Walterze Scotcie 2 
względu na atmosferę, jaka panuje w tym pokoju, 81 | 
także i przez wzgląd na zabójcę. W sumie jest to pr2®' 
cięż stypa, nieprawdaż? Pogrzeb odbędzie się jutro rań ' |

vieaziec, ze logicznie 
potencjalnych winowajców. ™

jest więc rzeczą bardzo prawdopodobną, że do tego 
su nie rozejdziemy się. Pan Métayer ma przynajmniej 1 
zasługę, że zaopatrzył piwnicę w doskonałą whisky- .0 

Maigret usiłował przypomnieć sobie, co pił hra® 
de Saint - Fiacre. W każdym razie mniej od adwokat 
który wykrzyknął: _

— Doskonałą, to prawda! Ale też mój klient jest
kiem właściciela winnicy i zna się na rzeczy! j

— Powiedziałem... Co ja takiego powiedziałem’ Ań ' 
Albercie, napełnijcie kieliszek księdza proboszcza— \ 
wiedziałem, że skoro zabójca jest wśród nas, pozost® 
stanowią coś w rodzaju sądu. I z tego względu także ń 
sze zgromadzenie przypomina fragment prozy Wal*e 
Scotta. Zwróćcie panowie uwagę, że w gruncie rzeczy 2 -e 
bójca nic nie ryzykuje! Prawda, panie komisarzu? . £ 
jest przecież zbrodnią włożenie kawałka papieru 
kartki książki do nabożeństwa. A propos, doktorze, kieiU 
matka miała ostatni atak?

Lekarz otarł wargi i rozejrzał się wokół z nadą881’ 
miną.

— Trzy miesiące temu, kiedy pan depeszował z 
na, że leży pan chory w pokoju hotelowym i że...

— ...że potrzebuję forsy! Otóż to!
— Uprzedziłem wówczas, że następne silne wzruS2

nie może okazać się śmiertelne. ,
— I rzeczywiście! Zastanówmy się: kto o tym

dział? Jan Metayer, rzecz jasna... Ja, oczywiście... -, 
lek Gautier, który jest prawie domownikiem... I wr®s 
cie ksiądz proboszcz... .

Wychylił duszkiem pełną szklankę czerwonego ’ 
skrzywił się: -

— Chciałem tylko powiedzieć, że logicznie ws23LSi, 
powinniśmy uchodzić za potencjalnych winowajców.
li to panów bawi...

Można było sądzić, że celowo dobiera najbardziej 82 
kujących zwrotów!

— ...jeśli to panów bawi, zbadamy kolejno każdy 
jedynczy przypadek. Zacznijmy od księdza probosz® 
Czy był zainteresowany w śmierci mojej matki? P®2 ß, 
nacie się panowie, że odpowiedź nie jest wcale taka P2 
sta, jak by się mogło wydawać. Pomijam teraz spra 
pieniędzy...

Ksiądz dławił się, był bliski zerwania się z miej8^8'^
— Ksiądz proboszcz nie mógł niczego oczekiwać. A*® 

mistyk, apostoł, nieomal święty! I oto ma dziwną P , 
rafiankę, która swym postępowaniem budzi zgorszeń1 
To śpieszy do kościoła, jak najgorliwsza z wiernych’«^ 
znów ściąga hańbę na całą rodzinę Saint-Fiacre— A 
nie, niech się pan tak nie krzywi. Metayer! Jesteśmy 
męskim towarzystwie, zajmujemy się, jeśli tak wolno P^ 
i.iedzjeć, abstrakcyjną psychologią. Ksiądz proboszcz 1 
człowiekiem tak niezłomnej wiary, że mógłby się
nąć do poczynań skrajnych. Przvpomnijcie sobie, Pa 'Cji 
wie, czasy, kiedy grzeszników palono na stosie, abY 
oczyścić’ No więc, moja matka przychodzi na 
przystępuje do spowiedzi, znajduje się w stanie łaS
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